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Pojedyńczy numer 20 groszy. | Nakład BD PEP egzemplarzy.  - 
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Dzisiejszy numer obejmu 
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, 
PRENUMERATA 


w ekspedycji | ageniurnch w NRydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „ORĘ- 
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 7.50 zł, na pocztach, przez listo- 
wego w dom 8.58 zł, — Miesięcznie 2.50 zł, przez listowego w dom 2.86 zł, 
pod opaskę w Pulsce 4.56 zł, do Francji i Ameryki 8.58 złotych, do Gdańska 
6.80 gutdeny, do Niemiec 4.00 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p.. wysdawnietwo nie odpowiada 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej* Spółki Ak r; 


ÓGŁOSZENIA 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na druglej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. * Drobns ogłoszenia słowo 
tytułowe 28 gr.. każde dalsze 19 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy koakursach i duchodxsniash 
azdowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagranicxae 1007/, nadwyżki. 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nis mają prawa do odszkodowania. Rękopisy zostają w administracji. — Za administrację i ogloszenia odpowiada, 
Redaktor przyjmuje od 11—12 sk południe oraz sę 5—6 po południu. | . dyr. Franciszek Miameryi, = Nieba kai i prawnem dia wszeikich 
Ekap warta od godzin. rano do godzin wi rzerwy. ~ sporów sądow ydgoszcz.  ' 
iiy de re Węże i © 4 scz. bez przerwy. | redakcji I administracji | konia bankowe: Bane Bydgoski T. A. — Bank Ludowy. — Bank M. Stedt- 
Redaktor odpowiedziałny: Czesław Budnik, ulica Poznańska 30. | hagenT. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czskowe: P. K.O. ne. 203713 Pozna 
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Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316, Teieton redakcji 326, 


Numer 6. BYDGOSZCZ, sobota, dnia 9 stycznia 1926 roku. Rok XX 


1H 


Zatrute strzały endeków. 


Reklamy żadnej zaś „Dz, Bydg-” nie po. ad 
3 F 2 trzebuje, bo jego długoletnia dzłałals | 
EL cola N M w S M TEPORE ap - M 
w" i m chodzi o koła endeckie, te lep 
Gniewa się pam poseł Bacha, że « 
„Osieunik Bydgóski nie obtija niere Kompa stabilizacja złoteśo. sa reklame cinis Da Drin Tan 


go w bawełnę, lecz rżnie prawdę, jak się skie” | sd 
Należy. Nie chce też przyznać pan po. |* Warszawa, 8. 1. (TeL wł.) Stala od | zapasów Banku Polskiego I ustawowego | Wo Pomorskie" | p „poseł Sacha, o ca 


g 4 j ; są 
sel, że gorycz | niezadowolenie szero- | ml kliku tendencja dia złotego stała sią | pokryeła oblegu pieniężnego, lecz rów- ZM 6 nie mę, wcale POSSĄZONĄ 
kich kół społeczeństwa panuje z powo- | podstawą pogłoski, że rzęd w najbli | nież w znacznym stopniu od położenia j Nile.Radamoa. 
du pwotekcjonizmu | łotrostw popełnio- szym czasie zamierza przeprownazić sta- | gospodarczego kraju. Pozatem stabiliza- 
nych .w różnych sferach och, bilizację naszej waluty na nowym pary- | cja na nowych zasadach wymagałaby 
DA mię. Dz M a | akoby tecle złota, W związku z tem wymieniają | przeprowadzenia zmiany statutu Banku Afera aspiranta policji 
Polska miała znowu zniknąć”, lecz ci, kurs złotego w relacji do dolara na 0.60. | Polskiego. Projekt odnośny opracowuje Pawłowskiego, 


. którzy napełniają sobie kieszenie u żło- | Czynniki miarodajne jednak wyjaśniają, | stę w Ministerstwie Skarbu i dnia 12 bm. 


| bu, postępują tak, jakoby byli zdania, | że stabilizacja złotego zależy nietylko od | ma być wniesiony do Sejmu, Nowy przykład nienctwa | uiezdary cc 
że Polska niebawem znowu zniknie. | wanmnennmumszwszezzzza zn EA a s se SĘ „KO 
ZA pia) -„Dz. Bydg.*, a nie inaczej. | 7 o naa 3 prizan, 3, ai Me i c na 
ie chce wierzyć pan poseł Sacha, R 8 5 ranta policji poitycznejoi SW OWS RISE Omo 
| że mimo szumnych słów wypowiada- ozbrojone Niemcy. ry był na SO Ę A je Gd ] 
nych często od stołu rządowego „uko- ; > COraz BZOrgZo dua Vag, SIR O S 
| ronowane zostały marność ea Pół milijarda mk. na wojsko i marynarkę. Wzrost wydatków ży! A adr Hrb As w armji rosyj | 
| ność" Fan posh, choć jest posłem wi o 140 milj. mk. po Locarno. RANCZA 
| o dod W yliczyć całe gee dzieje. | W budżecie Republiki Niemieckiej na | głym, wywołuje zdziwienie nawet w pi- |udział w licznych egzekucjach w jednym z 
rzędów, w których pracuja maż i g 1926 r. przewidziano 482,460.890 mk na | smach tak nacjonalistycznych jak „Voss. | oddziałów czerezwyczajki. Po powrocie do; 
I kuzyn 1 kuzy Ta. (y Awa 4 jj | wojsko (w 1925 r. pozycja ta wynosiła | Ztg.* — Przy stanie 100-tysięcznym ar-| kraju czynił starania o przyjęcie go do ar- 
dak” WE, W których anti. s66ŃDtYR R, 416,503.780 mk), . a na, marynarkę | mji niemieckiej wydatek na jednego żoł- | mji czynnej, jako oficera lotnika, Pozosta- 
1 braku zajęcia Fięctzhcka Ai SR 203,328.400 mk (w 1925 r. — 155,892.080 | nierza wynosi przeciętnie 4.824 mk n. | Wiono go jednak w rezerwie. pe do-, 
| sazhsal to .wW=abodhoślić Da M dw mk). Ten wzrost wydatków o 110,7 mi-| czyli około 2.000 dolarów rocznie. To się |stał się do policji politycznej i wysunął się 


biur. ljonów mk w porównaniu z rokiem ubie- | dzieje po konferencji w Locarno... 


A w jaki sposób wyżsi urzędnicy od- — Pawłowskiego, śdyż w „Czerwonym Sztan- 
| bywają podróże służbowe? Jadą wie- 


czorem, oczywiście w wagonie sypial- Cal 8 Węgry jedną fabr yka EA o e S AVENE rAz) 


nym, przebywają dzień lub dwa w War- siącami zwolniono go dyscyplinarnie ze 


(b.) | na front antykomunistyczny. Osoby, stojące 
Lm | poza policją polityczną, zwróciły uwagę na 


oi MU a 


Toana. E O „1 


szawie, a wracają rano do miejsca służ- g Ę łużby, utrzymywał jednak kontakt z poli- 
bowoga. Nocy liwiduja za caly daien iaiszywych pieniędzy. |4 s poc zwiadowcy Siewissklego 
y to jest w porządku? oł Obecnie wychodzą na jaw rozmaite spraw- 
A w jaki sposób odbywa się rewizja Fałszywe tysiącfrankówki dziełem niemieckich radykałów. ki zbrodnicze Pawłowskiego. Okazuje się, 


urzędowa w niektórych urzędach? Nie Wiedeń, 7. 1. (PAT) „Neues Wiener; pod różnemi nazwami i otrzymywanie | że w jednej z firm handlowych, 4 a ao 
bada się czynności służbowych urzędni | Tageblatt“ donosi z Budapesztu, że śledz- | funduszów przez te organizacje z budże- | cował, popełnił wyj! LECA pr 
kow. konceptowych, lecz kancelaryjnych | two policyjne w sprawie fałszerzy bank- | tu państwowego wywołało w kołach dy- | wszystkiem milczano, dopóki nosił munduz 
czy dziennik  podawczy prowadzony | notów napotyka na nieprzewidziane tru- | plomatycznych wielka niespodziankę. policyjny. i i 

jest należycie, czy wpływy dzienne za- | dności. Dochodzenia, przeprowadzone | - Wiedeń, 7. 1 (PAT) „Neues Wiener i 

pisuje się akuratnie i t. d. i t. d. Znam | przez francuskich agentów policyjnych Abendblatt“ donosi z Budapesztu: Po- Zbiórka złota na skarb polski. 


wypadki tego rodzaju rewizji „systemu | wykazały, że szereg formacyj wojsko-| licja stwierdziła niezbicie, że klisze fał- Tel. wł), P zAŁÓł j 
austrjackiego“. wych na Węgrzech, które formalnie pod- | szywych banknotów francuskich sporzą- Warszawa, 8. e ERA A i ta ARE y 
Pocóż urzędy te wymieniać? Kto |legają różnym ministerstwom, otrzymu-| dzone były w Niemczech i że następnie | Rataj przyjął p. A. oga ozki ia A 
«= jest posłem, powinien o tem wiedzieć. | je od wojskowych urzędów centralnych | prawdopodobnie przez mężów zaufania | skieśo dw N odb tw de spra- 4 
Pisze pan Sacha, że „Dz. Bydg.* po- | fundusze, które są administrowane wy | wręczone zostały ks. Windischgritzowi. vnemar . aaa! Piochadkim Í roze. 2 
j daje „ogólnikowe oskarżenia o okrada- | łącznie przez wojskowych w służbie | Sledztwo idzie w tym kierunku, ahy| wie "Kar Fani DA prówadźadć "bedą A 
niu skarbu państwa". Co słowo to fałsz. | czynnej. Znaczna ilość tych wojskowych stwierdzić, czy nie istniały pewne sto- dals Pych W SA PENE e pods p 
„Dz. Bydg.“ stale podaje fakty wymie. | pozostaje w kontakcie z fałszerzami. Ist- sunki między księciem. a radykałami |. ls żówie akcji na całe państwo. 
niając osoby i miejscowości. Czyż ma. | pienie tajnych organizacyj wojskowych | niemieckimi. ZW? 
i ło g i jest w tym względzie dowo- | Gz sw w E A DR OEE E | Sak banki zagraniczne niszczą polską 
dów ? plińskiej Nie ma to nic wspólnego z „Moje uszanowanie, cześć, szacunek“ i walutę. 


ae „radość z tej przesady złodziej- | szowinizmem narodowym.. Jak zwal- | t. d i t. d. Czytelnicy „Dz. Bydg.* są Warszawa, 8. 1. (Tel wł) Minister- 

skiej”, jak pisze pan Sacha, lecz boleść | czaliśmy bowiem za czasów niewoli ha- | ze stylu i treści jego zupełnie zadowole- stwo skarbu stwierdziło, że banki za- 

i gorycz kiernie tymi, którzy fakty te | katyzm pruski, tak mie jesteśmy zwe. | ni, czego najlepszym dowodem wzrasta ! graniczne, przeważnie niemieckie, au- 

podają do publicznej wiadomości, bo- | jennikami hakatyzmu polskiego, który | jąca wciąż liczba abonentów „Dz. Bydg“ strjackie i francuskie, posiadające kon- 

leść i gorycz oraz poczucie konieczności | tu į ówdzie się uwidacznia, Cóż to zresztą obchodzi pana posła Sa- | ta w bankach polskich, sprzedawały na 

PR i rAz złego i apel do naprawy Czyż „Słowo Pomorskie“ czyni ina- | chę i „Słowo Pomorskie?“ Lepiej u- giełdach zagranicznych większe sumy 
stosunków. Czyż pan Sacha chciałby | czej? Jeżeli zgadzamy się z tem, że po- | czyniłby pan poseł, gdyby tego rodzaju | złotych polskich na termin, nie posiada 
| 
| 
] 


ae 


ażeby społeczeństwo tolerowało „wszel- | lityka jest sztuką, to dlaczegoż polity- | lekcje udzielał swym kolegom sejmo- jąc złotych wcale, licząc tylko na dal- 
kie wybryki i gałgaństwa? Wówczas | cy endeccy wstąpili do gabinetu pana | wym, którzy z taką lubością walą w pul | szy spadek kursu. Wczoraj z ramienia 
moglibyśmy pogrzebać nasz byt i naszą | Skrzyńskiego, którego zawsze zwalcza- | pity i spluwaczki a nawet gęby! A mo- min. skarbu poddano wszystkie księgi 
przyszłość. li jako zbyt miękkiego w stosunku do | że panu posłowi przyjemnie w takiem | handlowe i rachunki zagraniczne rewi- 


u s (RUE SE > s E. e . e . : i 
; Na innem „Miejscu pisze pan Sacha, i Niemców? Czyż co wolno endekom. nie į towarzystwie, bo przecież pensja wice- zii w Powsz. Banku Kredytowym. Skon- 
że „trzeba mówić prawdę, trzeba ja na | 


ens 


d $ : ia i wolno chadekom i innym? ministra i pensja naczelnego redaktora! | fiskowano niektóre dokumenty. Prezes 
jaw Ni obywać!* A więc o co chodzi? Korci też pana posła Sachę, że „Dz. | Dla takich dwóch pensyj warto siedzieć ; sem P. Banku Kredytowego jest p. Dłu- 
Chce pan Sacha zabiegów leczni- | Bydg.* rozsyła numery agilacyjne po | nawet gdzieindziej, nieprawdaż? gosz, macy nafciarz z Małopolski. W 


Hi czych, jeżeli w istocie panuje zło w Pol- | Pomorzu. Czyż tego nigdy nie czyniło Pisze też pan poseł; Sacha, że „Dz. | tych dniach odbędą się dalsze rewizje, — 
| 4 sce. A my czego chcemy? Czyż nie po- | Słowo Pomorskie?* Do tego ma pra- | Bydg-* siebie wywyższa a bliźnich po- Y y a 
dajemy ciągle środków leczniczych i za | wo „Dz. Bydg“ i „Słowo Pom.“, jak nie | niża. Czytelnicy „Dz. Bydg.* wiedzą | Odebranie skradzionych paszportów. | 
t pobiegawczych? | i mniej „Bocian“, na którego pan poseł | bardzo dobrze o tem, że twierdzenie to Warszawa, 8 1. (Tel. wł.) Wczoraj 
| _ Nie ustaje pan Sacha w opowiada- | Sacha tak często się powołuje i z taką | nie zgadza się z prawdą. „Dz. Bydg.* | późnym wieczorem udało się policji 
niu o rzekomem poniżaniu ks. biskupa lubościa go wspomina, nigdy nie wysuwał red. Teski ani na | przytrzymać na dworcu głównym po- 
Rozentretera przez „Dz. Bydg.* a rów- Nie podoba się też panu Sasze styl | posła ani na żadne inne stanowisko pu- | słańca, który dźwigał duży kufer. W 
noczesnem wyrzekaniu się szowinizmu | „Dz. Bydg.* Ano, społeczeństwo w Wiel | bliczne, a na radcę Magistratu wysunę- | kufrze znajdowało się 1000 książeczek 
narodowego. kopolsce i na Pomorzu, dla którego |ła go Chrześcijańska Demokracja w | paszportowych. skradzionych niedawno. 
„Dz. Bydg.* krytykował i krytykuje | „Dz. Bydg.* za czasów pruskich po- | Bydgoszczy, a nie „Dz. Bydgoski", po- | w ministerstwie spraw „wewn.  Włan 
system germanizaiorski kapituły pel- | wstał nie lubi stylu: „Padam do nóżek”, I p')waż uważała, że tam jest potrzebny. l-ściciel kufra nie zgłosił sie 
d Ą 
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Już znowu niezadowoleni... 
z ministra spraw wojskowych.) 


. Piłsudskiego daje się odczuwać w ostat- 


` wczesne. 


| mających na celu przywrócenie monar- 


, kenia. 


0 


St. Z 


Na miejsce gen. Żeligowskiego... poseł Miedziński. Takie marzenia 
snują się na lewicy. 


„Dziennik Poznański! pisze: dydatura ta jednak nie ma szans powo- 
W sferach zbliżonych do marszałka | dzenia ze względu na niechęć „Wyzwo” 
lenia“ pomimo licznych zabiegów do u- 
działu w koalicji rządowej. 

Gen. Żeligowski znajduje się w tem 
bardziej trudnej sytuacji, że w komisjach 
wojskowych Sejmu, jego zamiar wpro- 
wadzenia w życie tak zwanego „wypu- 


nich czasach niezadowolenie z rządów 
generała Żeligowskiego, jako, zdaniem 
tych sfer, nie stojących na wysokości za- 
dania. Podobno sam gen. Żeligowski no- 
si się z zamiarem podania się do dynti- 
sji. w wymienionych sferach widziano-| szczenia wojska w pole“, uważany po- 
by najchętniej na stanowisku ministra | czątkowo za żart, powoduje obecnie du- 
posła Miedzińskiego, który, jak wiado-| że bardzo zastrzeżenia, gdyż fachowcy 
mo ostatnio wywierał większy wpływ na | zdają sobie sprawę z niewykonalności 


Ministerstwo Spraw Wojskowych. Kan- tego projektu. 


Rekuza posła Sommersteina. 


Nie.chciał zostać dyrektorem Banku Go- 


Sprawa bezrobocia. 
Radzą i radzą, ale jeść nie dadzą. 


Warszawa, 7. 1. PAT. W dniu 7 stycznia spodarstwa Krajowego. 
p apo Wewn pod| Warszawa, 8, 1. (Tel. wt) Jak sie Wasz 
>, iewicza 3 dyr 
ETRE A AE IA e orespondent dowiaduje, zaproponował 


rząd p. Sommersteinowi, członkowi koła 
żydowskiego, stanowisko dyrektora Banku 
Gospodarstwa Krajowego. P. Sommerstein 
jednak odmówił, albowiem ofiarowany mu 
urząd nie podpada pod kategorię rangi wice- 
ministra, a w myśl obowiązujących przepi- 
sów tylko podsekretarze stanu w hierarchji 
Węc iero) piastować mogą mandat posel- 
SKL. 

P. Sommmerstein wygłosił niedawno na 
posiedzeniu poufnem klubu swego referat 
o oszczędnościach, B. minister skarbu Mi- 
chalski po rozpatrzeniu wniosków p. Som- 
merstejina uznał je za najlepszą drogę do 
wybrnięcia z trudności. 


konferencji omąwiane były sprawy fundu- 
szu bezrobocia i zasiłków dla bezrobotnych, 
sprawa rozpoczęcia robót publicznych rzą- 
dowych i samorządowych oraz sprawa kry- 
zysu przemysłowego. Obecni wojewodowie 
oświetlili sytuację na terenie swoich woje- 
wództw i przedstawili eg konkretnych 
wniosków. Wnioski te mają być rozpatrzo- 
ne i zadecydowane na konferencji, która od- 
będzie się w dniu 8 b. m. w Prezydjum Ra- 
dy Ministrów pa przewodnictwem p. pre- 
mjera Skrzyńskieśgo i z udziałem zaintere- 
sowanych sprawami bezrobotnych mini 
gtrów i wojewodów. k 


y Pa 


Redukcja awansów oficerskich. 


Warszawa, 8. 1. (Tel. wł.). Jak słychać, 
Jista awansów oficerów armji ukaże się w 
lutym. Ma ona objąć znacznie mniejszą licz- 
bę awansów, niż zaąwyczaj. Posuną się w 
awansach jedynie szarże dla oficerów szta- 
bowych włącznie. 


Co uchwaliła Rada Ministrów. 


Warszawa, 7. 1. PAT. Rada Ministrów 
na posiedzeniu w dniu 7 stycznia r. b. ech- 
waliła projekt noweli do ustawy o monopo- 
lu zapałczanym, projekt rozporządzenia. 
Rady Ministrów w sprawie utworzenia pań- 
stwowych rad zdrowia naczelnej, woiewódz- 
kich i powiatowych, projekt rozporządzenia 
Rady Ministrów o ustaleniu planu parcela- 
cyjnego na rok 1927, projekt rozporządze- 
nia Rady Ministrów o ustaleniu na rok 1926 
wykazu imiennego nieruchomości ziemskich, 
podlegających wykupowi przymusowemu, 
projekt statutu organizacyjnego Minister- 
stwa Reform Rolnych, wniosek ministra spr. 
zagr. w sprawie, zatwierdzenia konwencji 
między Polską a Szwecją, dotyczącej żeglu- 
gi powietrznej i wniosek ministra pracy i 
opieki w sprawie przedłużenia pań- 
wód REC O dla Ach. 
którzy wyczęrpali zasiiki z dusz bez- 
Fobosa O REWA. s 


yidi Amene a E 
th, wz © 


Sowdepja wysiedla warjatów. 
Warszawa, 8. 1. (TeL wi). Jak donosi 
„Gazeta Poranna Warszawska”, wysiedliły 
władze sowieckie na terytorjum po!skie sze- 
reg osób umysłowo chorych. 


Gdańsk zrobił Świetny interes. 


Gdańsk, 7. 1. (PAT) Z inicjatywy by- 
łego posła Brieskerna odbyło się tu wiel- 
kie zebranie, na którm Brieskerh wygło- 
sił dłuższa mowę, w której zaznaczył m. 
in., że Gdańsk rozporządza dostateczną 
ilością zamówień z Polski i wogóle po- 
robił bardzo dobre interesy. Ciągle po- 
wtarzające się twierdzenia gdańskiego 
senatora handlowego i nacjonalistycznej 
prasy gdańskiej, jakoby winę za obecne 
katastrofalne położenie Gdańska pono- 
sié miała Polska, mówca nazywa świa” 
domem i celowem kłamstwęm, . 


Zamferzone zniesienie trzech | 
wojewódziw. 
Kieleckie, tarnopolskie 1 nowogrodzkie. 


Warszawa, 8. 1. (Tel. wł.) Podobno 
mają być zniesione województwa  kie- 
leckie, tarnopolskie i nowogrodzkie. W 
pierwszym rzędzie zamierzone jest znie- 
sienie województwa kieleckiego i włą- 
czenie go do województw krakowskie- 
go, śląskiego i lubelskiego. Dążeniem 
rządu jest zrównanie liczby województw 
z liczbą O. O. K., których jest ogółem 10. 
„Gazeta Poranna Warszawska“ utrzy- 
muje, że pogłoski te są na razie przed- 


LAKE 


Długotrwałe przesilenie 
gabinetowe w Niemczech. 


Dr. Luther w kłopotach. 


Berlin, 7.1. PAT. Dziś powrócił do 
Berlina kanclerz dr. Luther. W naj- 
| bliższych dniach — jak donoszą pisma 
f — prezydent Rzeszy ma mu powierzyć 
misję tworzenia gabinetu. Zwłoka mo- 
głaby nastąpić tylko w tym wypadku, 
gdyby centrum i partja demokratycz- 
na zechciały się jeszcze raz porozumieć 
ze socjal-demokratami w sprawie uiwo- 
rzenia rządu wielkiej koalicji. O ileby 
kanclerz dr. Luther utworzył rząd, na- 
leży przypuszczać, że będzie to rząd 
parlamentarny. „Tägliche Rundschau" 
sądzi, że gabinet środka miałby widoki 
powodzenia i że znalazłby w Reichstagu 
oparcie nawet na wypadek, gdyby frak- 
cja socjal-demokratyczna wstrzymała 
się od głosowania. 

Berlin, 7. 12. PAT. Jutro prezydent 
Rzeszy odbędzie konferencję z kancle- 
rzem, od której wyniku będzie zależała 
decyzja w sprawie utworzenia rządu. 


A 
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Stypendia jeszcze nie skreślone. 


Warszaw, 8. 1. (Tel. wł) Wobec 
wiadomości o skreśleniu sum, przezna- 
czonych na stypendja dla studentów 
wyższych uczelni, oświadczył dyrektor 
dep. min. oświaty Michalski współpra- 
cownikowi Gaz. Por. Warsz., że są to 
narazie tylko projekty. Ogólna suma 
stypendjów wynosi przeszło miljon zł. 
rocznie» TM SA PEPE sad 


Habsburgowie wyrzekają się * 
węgierskiej korony. 

Madryt, 7. 1. (PAT) Członkowie do- 
mu Habsburgskiego oświadczają katego- 
rycznie, że wszelkie pogłoski o specjal- 
tych działaniach rodziny Habsburgów, 


'Socialiści wsłępują do rządu. 
Kartsruhe, 7. 1. PAT. Na zebraniu 
partji socjałl-demokratycznej wypowie- 
dział się poseł Crispien, a z nim więk- 
szość zebranych, za wstąpieniem socjaą- 


chji na Węgrzech na rzecz księcia AI- ĵ 
brechta lub.księcia Józefa nie! odpowia* 
dają prawdzie. Rodzina Habsburgów ma 
zrozumienie dla interesu Węgier i nie 
chce komplikować obecnego ich poło- 
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‘i listów do rządu wielkiej koalicji = vc 


___ Sobota, dnia 9 stycznia 1926 r. - : 381 : 
Fatszerstwo pieniędzy do celów 
politycznych. 


Praga, 7. 1. PAT. Jak donosi pra- 
sa tutejsza z Berna morawskiego, dy- 
rekcja policji w Uzgeradzie przeprowa- 
dziła wczoraj bardzo ścisłą rewizję w 
sekretarjatach i prywatnych mieszka- 
niach przywódców węgierskich chrze- 
ścijańskich socjalistów. Okazało -się 
bowiem, że ślady fałszerstwa bankno- 
tów prowadzą na Ruś Przykarpacką. 
Rewizja wykryła materjał kompromitu- 
jący. Aresztowano prezesa. węgierskie- 
go stronnictwa chrześcijańskich socja- 
listów Arki'ego. Rewizje trwają w dal. 
szym ciągu. 

Wiedeń, 7. 1. PAT. „N.Fr. Presse" 
donosi z Budapesztu, że policji udało 
się wykryć miejsce, gdzie były sporzą- 
dzane fałszywe banknoty. Aresztowa- 
ny przez policję Geró, urzędnik techni- 


czny instytutu kartograficznego oświad. 
czył, że z inicjatywy księcia Windisch. 
graetza sporządził falsyfikaty i klisze 
w piwnicy instytutu kartograficznego. 
Wymienił on nazwiska tych osób, któ+ 
rym sprzedał zepsute maszyny po od- 
kryciu falsyfikatów. Ponadto został 
aresztowany niejaki Andrzej Ander, 
który zeznał również, że uczestniczył w 
fałszerstwie. Policja dowiedziała się, 
że znajduje się u niego cały nakład spo» 
rządzonych falsyfikatów. 


Budapeszt, 7. 1. PAT. Ks. Windisch- 
graetz przyznał się dziś, że czyn jego 
sprzeciwia się wprawdzie ustawie kar- 
nej, ale dopuścił się go w interesie na- 
rodu, a mianowicie w interesie odbude- 
wy Węgier. e 


Pangalos robi w 


Londyn, 7. 1. (PAT) „Daily Mail" do- 
nosi z Aten, że ze względów oszczędno- 
ściowych Pangalos skasował minister- 
stwo opieki społecznej i gospodarki kra- 
jowej. Pozatem postanowił on nałożyć 
opłaty na turystów cudzoziemców, przy- 
czem fundusze, zebrane z tego źródła 


mają posłużyć na odbudowę dróg. Wre- 
szcie zarządził Pangalos, że mnisi, liczą” 
cy mniej niż lat 50, mają opuścić klaszto- 
ry, którym nie będzie wolno odtąd przyj- 
mować nowych duchownych, 


Stresemann dosłał nagrodę amery- 
kańską. 

Berlin, 7. 1. PAT. Jak donosi „Ber- 
liner Tageblatt“, kuratorjum  stypen- 
djum Wilsona zawiadomiło w ubiegłym 
miesiąca $tresemanna o przyznaniu mu | 
wspólnie z Chamberlainem i Briandem ; 
nagrody za doprowadzenie do skutku 
konferencji locarneńskiej. Ponieważ 
jednak stypendjum wymagało osobiste- 
go odebrania nagrody w dniu 28 gru- 
dnia w Waszyngtonie, a dr. Stresemann 
w łym czasie nie mógł wyjechać, prze- 
to minister zrezygnował z otrzymania 
nagrody pieniężnej. 


Stresemann mie dostanie nagrody 
Wilsona. 


Berlin, 7. 1. PAT. Według donie- 
sicń z Nowego Jorku, kuratorjum na- 
grody Wilsona zaprzecza wiadomości, 
jakoby nagrody Wilsona za ubiegły 
rok ofiarowało Stresemannowi, wobec 
tego podana przez prasę niemiecką 
wiadomość o przyznaniu Stresemanno- 
wi wzmiankowanej nagrody, nie jest 
zgodna z rzeczywistością. 


Niemcy chcą skarżyć Anglje przed 
Trybunałem Maskiem.- 


Berlin, 7. 11 PAT. Rząd niemiecki 
w nocie, wystosowanej do rządu angiel- 
skiego, skarży się, że nowa ustawa o 
ochronie celnej została zastosowana z 
nadmierną surowością już w czwartym 
dniu pó jej uchwaleniu przez paria- 
ment. Ustawa stosowana jest także 
przeciwko takim towarom niemieckim, 
które zostały zamówione w Niemczech 
jeszcze przed uchwaleniem ustawy. No- 
ta zaznacza, że w razie, gdyby Anglja 
nie uwzględniła tego zażalenia, sprawa 
będzie musiała być przedłożona haskie-` 
mu trybunałowi rozjemczemu: 


%%** Brednie angielskie. 


Londyn, 7. 1. PAT. „Daily Herald", 
pisząc o polsko-czechosłowackiem zbli- 
żeniu na tle gospodarczem, uważa je za 
krok ku osiągnięciu unji politycznej, 
która połączyłaby obie republiki w. je- 
dno państwo. : 

(Artykuł taki dowodzi, jak mało 
erjentują się Anglicy w sprawach pol- 
skich. — Red) 


` Briand otrzymał votum zaufania. 
Paryż, 7. 1. (PAT) Senat uchwalił dziś 
otum zaufania dla gabinetu Brianda. 


Grecji porządek. | 


Czesi skracają służbę wojskowę 
do 14 miesięcy. Ne 
Praga, 7. 1. (PAT) W ministerstwie 
obrony narodowej odbywają się obecnią 
w Pradze narady w sprawie skrócenia 
czasu trwania służby wojskowej do 14 
miesięcy. Reforma ta, która będzie obo" 
wiązywała od początku roku bieżącego, 
uzależniona jest od uregulowania spra 
wg przysposobienia wojskowego. 


$-godzinny dzień pracy dla 
urzędników. 


Londyn, 7. 1. (PAT) Angielskie mint- 
sterstwo skarbu czyni obecnie studja w 
sprawie zaprowadzenia 8-godzinnego 
dnia pracy dla urzędników. Dotychczas 
urzędnicy w Anglji pracowali 7 godzin, 


Kardynał belgijski Mercier ciężko zacho» 
rował, 


Bruksela, 7. 1. PAT. Donoszą z Malines, 
że stan zdrowia kardynała Merciera pogor- 
szył się. Otoczenie kardynała wyraża wiel 
kie zaniepokojenie. 

(Kardynał jest jednym z nielicznych za. 
śranicznych dostojników, którzy odznaczali 
się szczerą przyjaźnią w stosunku do Polski. 
Specjalnie wdzięczni jesteśmy mu za jego 
kj oe Noc podczas wojny bolszewickiej 

ed.). 


Ziemia się otwiera. ` 


Neapol, 7. 1. PAT. Wezuwjusz jeśt od 
wczoraj popołudnia w stanie czynnym. Na 
zachodniej stronie góry utworzył się nowy 
krater, wyrzucający znaczne ilości lawy. Na 
północnej krawędzi głównego krateru utwo- 
rzył się również nowy otwór, który wyrzucą 
masy lawy wśród silnych detonacyj. 


EOT TC O WE, 
STAN POGODY. 
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(Od naszego korespondenta z Warszawy) 
i . 


Armja ratunku Polski (Poninel). — Faszyści 
przystępują do dzieła. — P. Marek Odropiński 
dyktatorem. — Jego adjttantem p. Ryszard 
Kowalski, — Patriotyczna czerezwyczajka. — 
Cały gabinet Skrzyńskiego to sami maseni, —' 
Pilsudski przygotowuje contr-zamach stanu. 
„W chwili akcji czynnej uważać żydów za wo- 
jującą stronę nieprzyjacielskąl* — Niech pa: 
trjoci wkładają na siebie szare ko- 
szułe! — Komu zależy na rozdmuchaniu po- 
żaru? — Jak pan pułkownik Wieniawa-Dłago- 
szewski badał „nastroje zamachowe“ w Szkole. 
Podchorążych. — Odezwa Marka Odropińskiego 
jest miną, podłożoną pod fundament Polski! 


Wielu obywateli Warszawy zaskoczy- 
ło charakterystyczne pismo, odbite na 
maszynie i rozsyłane skwapliwie pocztą 
do domów. Ma ono w narożniku zastrze- 

"żenie „poufne“, chyba dla dorzucenia 
pieprzyku do miski niedojrzałej miesza- 
niny i złapania ciekawskich na lep owo- 
cu niby zakazanego. Gdzież bowiem mo- 
żna mówić o tajemnicy, gdy setkami do- 
starczą się jednobrzmiącej bibuły? W 
nagłówku, niby firmowym, widnieje o- 
znaczenie: „Armja ratunku Polski. De- 
partament propagandy wywiadowczej. 
Liczba dziennika 1044-25.“ Nie mniej, 
nie więcej! A, więc pozory zupełnie re- 
gularnej kancelarji, Księgowania, nume- 
rowania, jakiegoś zrzeszenia niewidocz- 
nego, tkwiącego w pieluchach spiskowa- 
nia. Na wstępie zawiadamiają twórcy 
cudacznej odezwy, że między szóstym 
a ósmym grudnia odbył się w stolicy 
zjazd upełnomocnionych przedstawicieli 
zrzeszeń faszystowskich i po roztrząśnię- 
ciu stanu kraju, uznał obecne położenie 
polityczne i gospodarcze za bardzo gro- 
źne, skutkiem czego postanowił naczelne 
kierownictwe działalności przeciwma- 
sońskiej, głównego wrzodu nieszczęść, 
złożyć w ręce dyktatora p. Marka Odro- 
pińskiego. Nowy wszechwładca o trochę 
sztucznie sklejonem nazwisku, otrzymał 
adjutanta w osobie imci pana Ryszarda 
Kowalskiego i w rozkazie do „Armii ra- 
tunku“ i „uczciwych Polaków“, wyłożył 
jakby na stole, aż w siedmiu punktach 
zarys swoich zamierzeń początkowych. 
A za tem poleca oddziałom wywiadow 
czym prowadzić wynaz osób, które otrzy 
mają rozkaz, w celu nadzorowania ich 
zachowania się. Następnie wyjaśnia, 
gdzie należy szukać sprężyny szkodnict- 
wa. Oto, masonerja żydowska zawład- 
nga większością stronnictw politycz- 
nych i na pasku wiedzie Polskę w zagłę- 
bia otchłani. Wymyśliwszy piekielne 
dzieło, rzuca pomost dla bolszewizmu 
W rządzie Skrzyńskiego — jak twier- 
dzi — tyko dwóch ministrów nie jest 
członkami loży, reszta to wszystko za- 
gorzali wolnomularze!... 


Dzięki temu, 


rozkazy ministrowi Żeligowskiemu, dy- 
rektor dep. administracyjnego w urzę- 
fzio spraw zagranicznych nakręca dzi- 
iejszego premjera, a p. Kauzik deptał 
na pięty Władysławowi Grabskiemu w 
Lczasie jego największego powodzenia. 
Aby otrząsnąć się z niewoli mafji mię 
dzynarodowej i wydźwignąć Polskę na 
płaszczyznę świetności, zaleca zamasko- 
wany Odropiński „tępić zbrojnie* wszel- 
kie przejawy socjał- komunizmu (7) i ma- 
soństwa. Dlatego tworzą się zakonspiro- 
wane piątki i one muszą rozwinąć czyn- 
ność usilną, Inaczej dyktator grozi im 
podstrychowaniem pod pojęcie wroga... 
W dalszym ciągu skierowuje maska — 
Odropiński strzały przeciw Piłsudskie- 
mu i piętnuje go, że wraz z kliką swoją 
przygotowuje zamach stanu, oczywiście 
na rozkaz ciemnych, czarcich mocy wol- 
nomularskich. Uważając walkę z komu- 
nizmem za jednoznaczną z deptaniem 
masonerji, nakazuje w „chwili akcji 
czynnej uważać żydów za wojującą stro- 
ñe nieprzyjacielską“... Kończy się ten o- 
sobliwy oremus następująco: „Gdy wszy- 
scy w chwili odpowiedniej za przykła- 
dem Włochów, którzy włożyli czarne ko- 
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Anglicy w Wiesbadenie. 


Wojska okupacyjne franeuskie, po 7 latach 


się z Anglikami ostatecznie strefę kolońską. Miejsce ich zajęły wojska angielskie. 
Na obrazku uwieczniona jest scena wywieszenia chorągwi angielskiej na zamku w Wies- 
badenie. Oddział Szkotów. prezentuje broń. 
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MACIEJ WIERZBIŃSKI 


Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkopolski 


(Ciąg dalszy) 


Sobiesławowi chodziło o rozpoznanie 
aż trzech kluczy: jednego otwierającego | 
harmonikę krat, zamykających wyjście ł 
z piętra na dół, drugiego otwierajacego 
drzwi tego gmachu na pierwszy dziedzi- 
niec i trzeciego od ogromnych podwoi 
w murze, odcinającym ten dziedziniec 
od przestrzeni, gdzie wznosił się budy- 
nek kancelaryjny z garderobą więzienna 
i lazaretowemi salkami. Pragnął się do- 
stać na ten dziedziniec, a potem... 

Cały plan ucieczki miał w głowie. 
Pilnie orjentował się wśród pęku ogrom- 
nych kluczów. Nie było to rzeczą całkiem 
prostą, gdyż niektóre z nich były do sie- 
bie bliźniaczo podobne. Aby jednak nie 
pomylić się, zdał egzamin próbny. Wy- 
prowadzając go dnia tego na przechadz- 
kę, Wieczorek pozwolił mu własnorę- 
cznie operować kluczami w zamkach. 

Z wieczera więzień i dozorca szeptali 
coś między sobą jeszcze i rozstali się 
z serdecznym uściskiem dłoni. Jak zwy- 
kle przed ósmą Sobiesław zgasił latarkę, 
odhaczywszy tapczan na ścianie plac- 
kiem zawieszony, i usłał się, niemal cat- 
kiem ubrany. 

Cisza czarna położyła się na niego. 
‘A pod jej przykryciem tętnił mózg jasny, 
rozbudzony, czujny. t 

Wybiła pierwsza gdzieś na zegarze 
więziennym, gdy Sobiesław. posłyszał 


łapciami tłumione kroki nocnego dozor- 
cy, przechodzącego przed pancerzem je- 
go drzwi. Zaparł oddech w piersi i łowił 
uchem to szuranie. Tak, to były kroki 
Furmanowicza. 


Przez moment spoczywał bez ruchu, 


-w myślach rewidując plan swój ostate- 
i cznie. 


Skrystalizowało się postanowie- 
nie i błyskawicznie wyprysnął z posła- 
na. Wrzucając na siebie litewkę, począł 
jęczeć, zawodzić, skomleć coraz głośniej. 
Powłókł się do drzwi, padł na nie cia- 
łem, osunął się na podłogę i wydał długi, 
rozdzierający jęk. 
Zbliżyły się do drzwi kroki dozorey. 
— To pan oficer?.. Co się stało? 
; — Och, kurcz, straszny kurcz... — 
jęknął więzień, niby wijąc się z bólu. 
Zadzwoniły klucze, uchyliły się drzwi 
i raptem dwa silne ramiona pochwyciły 


'w'pas dozorcę. W mgnieniu oka wydar- 


to mu rewolwer z futerału. Zaszamotali 
się przez chwilę. ` 

— Milczeć! Albo uduszę!... — szept 
dyktatorski padł na twarz wylęknionego 
stróża i klucze zostały w rękach więźnia, 
który wyrzucił: Jeśli przed upływem go 


'dziny zdradzisz, czeka cię śmierć! Jeżeli 


nie — nagroda! 

Sylwetka więźnia zamajaczyłą w ską- 
pem, mdłem świetle korytarzowem. Za- 
brzęczały jakby kajdany klucze, zaskrzy- 
piały cichutko żelazne pręty, zaszele- 
ściały kroki. W minutę ucichło wszyst- 
ko. Dozorca wrósł w podłogę niby słup. 

Tymczasem Sobiesław jak kot zesu- 
nął się po schodach i począł wiercić 
w zamku śmiało. Za chwilę był na dzie- 
dzińcu. Mógł poruszać się z całą swobo- 
dą, bo gdyby go posłyszał dozorca z są- 
siedniego budynku, sądziłby, że poku- 


Sobota, dnia 9 stycznia 1926 r. 


szulc, za przykładem Francuzów, któ- 
rzy wdziali koszule błękitne, włożymy 
koszule szare, wówczas poznamy Się © 
sobiście'... 5 

Już pewną ilość dni fruwały wici w 
zakamarkach rozmaitych domów, już 
mieli je w swoich dłoniach i poważni oj- 
cowie rodzin i młodzież, a jakoś cisza 
panowała i nikt nie wtykał palca w rój 
wciśniętego papierowego rozkazu. Aż 
znalazł się jeden głos „śmielszej natu- 
ry“ w Kurjerze Polskim“, lecz zbagateli- 
zował całą sprawę jako robotę płochą, 
niepoważną. Tymczasem po głębszem za- 
stianowieniu, zalatuje inny zapach od ta- 
łości. Jestto najprawdopodobniej typo- 
wą robota prowokatorska, rzucenie bom- 
by cuchnącej w pewnym jasno określo- 
nym celu, zapożyczenie metod, wydosko- 
nalonych w cieplarniach biurokracji i 
żandarmerii ongi carskiej. Władze bez- 
pieczeństwa, o ile zechcą zająć się wy- 
padkiem, dojdą po nitce do kłębka, ma- 
jąc w ręku dowody w postaci papieru 
i typu maszyny. One wyżłobią ślady, 
które mogą zaprowadzić do zadziwiają- 
cych wyników. Widocznie jakiejś gru- 
pie bardzo a bardzo zależy na wszczęciu 
zamętu, na dolaniu oliwy do ognia i roz- 


paw, a 


pobytu w Nadrenji opuściły po porozumieniu 


nieceniu pożaru, aby w chaosie, rozstro- 
ju i pogrzebaniu porządku, wyłowić wła: 
sne korzyści i na ruinach swoje zbudo: 
wać władztwo. To zdradzieckie i nik 
czemne igranie ogniem, chowa się za naj: 
marniejsze opłotki, burzy, podjudza, za- 
chęca do pogromów i nawet nie oszczę- 
dza głowy państwa, wkładając i na nią 
masońską koronę. Zadyszane kłamstwa 
goni drugie kłamstwa, ubiera się w ko- 
szulę faszystowską i mącąc'chydnie „na- 
rodowa kadź”, przykładając krzesiwo do 
strzechy słomianej, zasłania się Bogiem | 
i Ojczyzną. W chęci zaś zatarcia wszel- 
kich poszlak wymienia się rozmyślnie 
pewne nazwiska, nawet jednej podrzęd” 
ności i zaciera się ręce nad mądrością, 
podwatowaną miałkiem głupstwem. | 
Prowokacja jest niewatpliwa, bez: 
sprzeczna i dľa opinji publicznej byłoby 
istotnem zadośćuczynieniem, gdyby zer- 
wano płachtę, okrywającą nikczemność 
i winnych postawiono pod pręgierzem. F 
Już wielką ulgę tworzyłoby zapewnienie, 
że konceptem ruszyła jakaś zgraja pry: 
watna, głowiąca się nad podstawianiem 
nogi Polsce, nie ludzie w ten czy ów spo: À 
sób, opierający byt na dochodach z fun: 
duszów państwa. Zaniepokojenie musi i 
być, gdyż przeżyliśmy różne epizody. Za: j 
murowanie ust, zlekceważnienie, bier 
ność, nie uzdrowią chorych stosunków. 
Cóż z tego, że styl niechlujny i operowa- 
nie fałszem, jak np. o owym zjeździe fav 
szystowskim, jest chwyceniem za rękę | 
kłamcy. Ależ często zamierzenie podzie- 
mne i nawet nieraz nadziemne, pou- 
giwało się oszustwem i wypychało je na 
front swej taktyki. Czasy zaś nakazują 
ostrożność bezlitosną i im więcej społe- 
czeństwo będzie uświadomione, tem sku- 
teczniej odeprze zabójczą grę i zabójcze 
próby osłabienia kraju. " AOI 
Choćby przykład. k R 
Niedawno temu mówiło się dużo i pi: 
sało nawet o zamachu stanu. Ostrzeże- 
nia i rewelacje popsuły humor pewnym 
dziennikom, które ujawnienie pogłosek 
nazwały sianiem popłochu, rozprzęga- 
niem nerwów i wprowadzaniem w społe- 
czeństwo stanu podniecenia. A jednak, 
panowie, kręciło się coś, powtarzając | 
niezupełnie ścisle za Galileuszem. 
Wszakże pan pułkownik Wieniawa-Dłu- 
goszewski za nawiedzanię Szkoły Pod 
chorążych i wybadywanie, jakby postą* 
piła na wypadek zamachu, a nawet po“ 
dobno podżegania do niego, miał docho* 
dzenie śledcze i sprawa jego spoczywa 
już w rękach prokuratora wojskowego. 
Dlaczego więc gaszenie prawdy, dla- 
czego ?... à j 
Potrzebujemy spokoju, potrzebujemy 
ładu i składu, potrzebujemy praworząd: 
ności, wnikającej w każdą szczelinę na- 
szego życia państwowego i prywatnego, 
zaczem wszelkie prowokatorstwo (a jest 
niem niewątpliwie papier fikcyjnego 


RZA 


- wa kimona | 


tuje Furmanowicz. A dzwonek alarmu- 
jący nie dawał się słyszeć nigdzie. 
Jeszcze chwila, potem Sobiesław stał 
za murem, na głównym dziedzińcu, gdzie 
sterczał przed nim inny, olbrzymi mur 
z furtą na ulicę wychodzącą — furtą, od 
której nie posiadał klucza. 
"Jednakże oba te mury stykały się 

z sobą pod kątem prostym a w niego wtu- 
lit się niski domek odźwiernego, który 
miał zbiegowi posłużyć za stopień na 
szczyt ostatniej zapory. 
Porzuciwszy Klucze i rewolwer, So- 
biesław zdjął obuwie, wsunął je w za- 
nadrzę litewki i łatwo wskrobał się na 
dach domku. Nie obyło się wszakże bez 
szelestu, który powinien był zbudzić fur- 
tjana. 
Strach szarpnął za łydki Sobiesława. 

Z gorączkowym pośpiechem wspiąwszy 
się wzwyż, bez względu na to, że ostre 
szkło kąsało go okropnie w stopy i dło- 
nie, zawisł u gzymsu. kilkometrowego 
muru i natychmiast opuścił się na tro- 
tuar uliczny — z krwawiącemi obficie 
stopami, ale zresztą bez szwanku. 
Paliło się pod temi zranionemi sto- 
pami tak, iż jął bez butów pędzić w dół 
ulicy Młyńskiej niby chart. Jak śledzio- 
na u rasowego konia, grało w nim tęt- 
nem poczucie: wolny! wolny! Chociaż 
ulica zasnuta była gęstemi mrokami no- 
cy, wydawała mu się piękna, gdyż była 
przestronna i wolną od ludzi, depcacych 
po piętach innym. Uświadomił sobie, że 
nie ma czapki. Gdzie podziała się, nie 
wiedział. Ale miłym był ów chłód je- 
siennej nocy, co owiewał mu skronie. 
Szczypało go wszakże coś w stopy i dło- 
nie. Krew! Otrząsł ją z rąk i, siląc się 
na lekkość sylfów, sadził na palcach 
w. tiemnicę. . 


5 

Wnet zboczył w stronę dzielnicy Je- i 
życkiej i niebawem do szyby parterowe- | 
go mieszkania pana Andrzeja Żabickie- 
go poczęto stukać uporczywie. 

Stary pan sen miał lekki. Obudzony, 
tym alarmem, zastanowił się i po chwil 
uchylił okno. AŻ 2 GEE NA 

— To ja, stryjut... I WO 

— Wszelki duch Pana Boga chwali? 
To ty, chłopcze?! 

Wskoczywszy przez okno do pokoju, 
Sobiesław w kilku zdaniach odmałował 
stryjowi wszystko. 

— Oni będą cię szukać najpierw 
u mnie! | 

— Nie tak zaraz — zaśmiał się so“ 
wiżdżalsko Sobiesław, Szukając „już 
w szufladach płótna na zakrwawione 
stopy. — Dobrzy to ludzie! Dadzą må 
wpierw wypić ze stryjem koniaku, za- 
kąsić i pozwolą mi drapnąć dalej. 

Obmył, obandażował szmatami płót* 
na zbolałe nogi i ręce, zaanektował stry- 
jowi obszerne jego buty i wołał: "y 

— Jeść, stryju! Co bądź! WM 

— Zobaczę, czy tam co jest w pusła* - 
wej zwykle śpiżarni. Stryjenka ma mi Ą 
coś niecoś nadesłać od Maryńci z Ino- 
wrocławia, ad 

— I garstkę grosiwa da mi stryj jak el 
wiatyk wraz ze swem błogosławień 
stwem pożegnalnem... 

— Zlituj się! I tak już... EU 

— Stryj mi odmawia?! Choć o gro” 
sze teraz łatwiej niż o żer, wypycha mnie 
stryj bez szelaga, gołego jak turecki l 
święty na... zgubę? Idzie stryj na rękę, 
pruskiej władzy więziennej, wydaje 
minie w paszczę wrogów... M 
'=— (o ty płeciesz, warjacie?! ~ 


+ (Ciąg dalszy, nastąpi) / 


me ro". | EM M 


Marka Odropińskiego), musi być starte 
iw proch, jako mina podłożona pod skle- 


_ pienie państwa i to w dodatku w nad- 
zwyczaj ciężkich chwilach. Szkoda, że 


podżegacze nie wycisnęli na dokumencie 
swoim trupiej główki, spoczywającej na 
piszczelach.  Wiedzieliby przynajmniej 
czytelnicy mniej domyślni, że im podali 
iruciznę niebylejaką... W.K, 
Warszawa, w styczniu. 


z: ZPR KRECI 


Trzej Królowie, 


AY Europie z wszystkich króli 
Jakimś dziwnym losu dąsem, 

Siedmiu trzyma się na stolcu, 
Z których jeden jest Alfonsem. 


Dziś na palcach swojej nogi 
Może te policzyć kraje, 
Gdzie coś znaczy jeszcze berło 
I królewskie gronostaje. 


Resztę głów koronowanych 
Zamiótł ze ziemi wojny kulig 
Jeden królik mrze w Paryżu, 
Rąbie drzewo drugi królik. 


Więc by spotkać trzech odrazu 
Jak to było w Betlejemie, 
Trzaby karty wziąść do ręki, 
Albo obejść całą ziemię. 


Projekt dam więc postępowy, 
Który przyjmie się bez wstrętów, 
By dzisiejszy dzień TRZECH KRÓLI 
Nazwać dniem Trzech Prezydentów. 


Henryk Zbierzchowski. 


Z KRAJU. 


Proces prasowy Witos contra Wieniawa: 
Długoszewski. Sąd okręgowy w Warszawie 
rozpatrywał sprawę o oszczerstwo z oskar- 
żenia posła Witosa przeciw redaktorowi 
Tadeuszowi Wieniawie - Diugoszewskiemu. 
Sąd skazał red. Długoszewskiego na mie- 
siąc więzienia. Uniewinnił go jednak z za- 
rzutu rzucenia świadomie fałszywego 
oszczerstwa. 


Emigracja żydów do Palestyny. W ro- 
ku 1925 wyjechało do Palestyny 17731 ży- 
dów polskich. Emigracja w roku 1925 w po- 
Ye z rokiem 1924 wzrosła o 9 744 

MISZ. 


Nowy rozkład jazdy kolejowej. Nowy 
rozkład jazdy na kolejach będzie obowiązy- 
wał od 15 maja, a nie od 1 czerwca, jak 
w latach ubiegłych. 


Napad wilków, Kilka dni temu, w nocy, 
stado wilków, składające się z 6 sztuk, do- 
konalo Śmiałego napadu we wsi Szubków 
pod Równem. Około godz. 10 wiecz, gdy 
w całej wsi jeszcze były światła, wpadły 
wilki na podwórze b. porucznika, osadnika 
wojskowego, p. Fietraszewskiego, i mimo 
krzyku i szczekania psów, porwały. dwa ba- 
rany i jednego wieprzka. 


Dwa trupy w mieszkaniu porucznika. 
W Wilnie znaleziono we własnym mieszka- 
niu nieżyweśo porucznika 1 pułku artylerji 
Tadeusza Rutkiewicza oraz zabitego wy- 
sirzałem z rewolweru plutonowego tego put- 
ku Stanisława Olkiewicza. — Sprawa cała 
przedstawia się bardzo tajemniczo i policja 
czyni wysiłki w celu jej wyjaśnienia. 


Przemytnictwo wykryte w Dziedzicach. 
W pociągu pośpiesznym, przybywającym z 


"Wiednia, przytrzymał naczelnik Urzędu cel- 


nego w Dziedzicach papierosy austrjackie 
w ogromnej ilości około 25 tysięcy sztuk 
wagi 35 kg. Przemytnicy, rekrułujący się 
zapewne z austrjackiego pefsonelu kolejo- 
wego, umieścili papierosy w skrytce pod 
umywalnią w ustępie, przymocowując ze- 


 wnętrzną ściankę skrytki kilkoma śrubami, 


wpuszczonemi w drzewo i starannie kitem 


i lakiem zakrytemi, 


Ile dochodu stracił skarb państwa, jeżeli 
za ten tylko ostatni raz należytości cłowe 
powinny wynieść około 3000 złotych? 


Usiłowane morderstwo rabunkowe. Na 
drodze w Debelówce, w Małopolsce, na ja- 
dącego do Bolechowa nauczyciela Włady- 
sława Motowicza, w towarzystwie którego 
znajdowai się leśniczy Stanisław Modrzecki 
i furman iwan Furowicz, napadło 3 bandy- 
tów z rewolwerami w rękach i usiłowali zra- 
bować torebkę z pieniędzmi. W torebce 
znajdowała się suma 15000 zł, którą na- 
uczyciel Morowicz wiózł jako pensję dla 
nauczycieli, Ponieważ napadnięci stawiali 
opór, przeto bandyci rozpoczęli ogień z re- 
wolwerów, oddając kilkanaście strzałów, 
od których Modrzecki i Furowicz odnieśli 
ciężkie rany. Napadnięci ostrzeliwali się też, 


x wobec czego bandyci, nie nie zrabowawszy, 
uciekli. 


ELA 
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Bezrobotni w Warszawie w zatargu z 
Magistratem. Dnia 5 b. m. od rana groma- 
dziły się na giełdzie pracy tłumy bezrobot- 
nych w nadzici większego zapotrzebowania 
rąk roboczych ze strony Magistratu. Na 
wiadomość, że Magistrat zażądał zaledwie 
33 robotników, tłum — liczący do 1009 
osób — zamierzał wywołać demonstracje. 
Komisarjat Rządu jednak zainterwenjował 


natychmiast w Magistracie, który podniósł | 


zapotrzebowanie do wysokości 250 robotni- 
ków i równocześnie ogłosił, żę w ciągu ty- 
śodnia zatrudni 600—800 robotników. 


Czesi chcą założyć w Krakowie fabrykę 
samolotów. Przybyli do Warszawy przed- 
stawiciele czeskiej fabryki samolotów w 
Pradze, którzy przedstawili w Ministerstwie 
Spraw Wojskowych projekt założenia cze- 
skiej wytwórni samolotów w Krakowie na 
potrzeby lotnictwa polskiego. 


O S-godzinny dzień pracy, Pracownicy 
miejscy w Warszawie, straży ogniowej, szpi- 
talnictwa, szkolnictwa itp, zażądali zapro- 
wadzenia 8-godzinneśo dnia pracy. ini- 
sterstwo Pracy uznało, że żądanie to jest 
słuszne... 


Wielki proces komunistyczny w Zamo- 
ściu. Dnia 25 b. m, rozpocznie się przed są- 
dem okręgowym w Zamościu wielki proces 
komunistyczny. Na ławie oskarżonych za- 
siądzie 54 komunistów. mieszkańców po- 
wiatu hrubieszowskiego, oskarżonych o na- 
leżenie do partji komunistycznej zachodniej 
Ukrainy, Należy zaznaczyć, że zasługa wy- 
krycia tej organizacji przypada w udziale 
nadkomisarzowi Józefowi Florce w Lublinie. 


Proboszcz prawosławny żonobójcą. Pro- 
boszcz parafji prawosławnej Stęzarzyce, po- 
wiatu włodzimierskiego, Jan Panczuk, który 
po wypiciu pewnej ilości kieliszków wódki 
stawał się niezwykle nerwowy i łatwo uno- 
sił się, będąc nietrzeźwym, pokłącił się z żo- 
ną i w trakcie tej kłótni nawpół nieświado- 
mie uderzył ją polanem. Uderzenie to było 
tak nieszczęśliwe, że żona jego, Anna, ugo- 
dzona w skroń, padła trupem na miejscu. 
Przerażony następstwami swego czynu, ks. 
Panczuk odrazu wytrzeźwiał i rzucił się do 
ratowania żony. Zobaczywszy, że nieszczę- 
śliwa kobieta już nie żyje, ks. Panczu z oba- 
wy przed wymiarem sprawiedliwości i z roz- 
paczy, zamknął się w swoim pokoju i tam 
się powiesił, Po tragicznie zmarłych pozo- 
stało troje małych dzieci. 


Ślady tajemniczego trupa w walizie. 
Z Warszawy donoszą: Dokonano tu świe- 
żego odkrycia w głośnej swego czasu spra- 
wie trupa w walizie, znalezionego w prze- 
chowalni na dworcu wschodnim. W dole 
kloacznym domu nr. 19 przy ul. Strzeleckiej 
na Pradze, gdzie niedawno znaleziono nope 
kobiety, przy dokładnem badaniu tego dołu 
znaleziono dalsze jeszcze szczątki ludzkie. 
Przewieziono je natychmiast do gabinetu 
medycyny sądowej, gdzie przybył sędzia 
śledczy Skorzyński, niezmordowanie pracu- 
jący nad złożeniem rozmaitych części w ca- 
łe zwłoki, Według dotychczasowych wyni- 
ków śledztwa, władze stoją na stanowisku, 
iż ofiarą mordu padła niejaka Michałowska. 


Obydne dzieciobójstwo. Katarzyna Gło- 
wiak, 25-letnia wdówka w Wiktorowie obok 


Stanisławowa, dopuściła się ohydnej zbro- | 


dni na swem nieślubnem dziecku. Oto na- 
tychmiast po urodzeniu „napchała mu do 
usteczek kału, wskutek czego dziecko się 
udusiło. Wyrodną matkę aresztowano i od- 
dano sądowi karnemu w Stanisławowie, 


Krwawy napad w cukierni. W jednej 
z cukierń przy Alejach Jerozokmskich 
znajdowała się młoda kobieta, do której 
przyszedł jakiś przechodzień i zapy lał opry= 
skliwie, dlaczego nie przyszła do niego. Ko- 
bieta ta odrzekła: „Bo mi się nie podoba- 
ło”. W odpowiedzi na to mężczyzna wydo- 
był nóż i trzy razy zranił ją w plecy, głowę 
i piersi. Policja aresztowała napastnika. 
Okazało się, że jest to znany awanturnik, 
Jan Giembicki, lat 23, a ciężko ranna sE 
niejaka Malinowska, którą przewieziono do 
szpitala. 
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Co siychać ze sprawą wiceministra Eber- 
hardta? 


Czytelnicy nasi przypominają sobie z pe- 
wnością, ile krzyku przed kilku miesiącami 
wywołały zarzuty b. ministra kolei Tyszki 
przeciw wiceministrowi kolei inż. Eber ard- 
towi, podniesione na komisji komunikacyj- 
nej. Minister Tyszka ustanowił wtedy ko- 
misję śledczą, która miała zbadać całą spra- 
wę, a o wyniku dochodzenia zobowiązał się 
zawiadomić „bezzwłocznie komisję komu- 
nikacyjną. 


Wskutek upadku gabinetu Wład. Grab- 
skiego p. Tyszka ustąpił wprawdzie ze sta- 


nowiska ministra kolei, ale.. pozostał wice- 


minister Eberhardt. Społeczeństwo ma chy- 
ba prawo dowiedzieć się, czy zarzuty prze- 
ciw urzędnikowi, piastującemu tak wysoką 
godność, były uzasadnione, czy nie. Obo- 
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Diaza Sobota, dnia 9 stycznia 1926 r. 


Wielka panama we Iwowskim 
Bank 


Dalsze aresztowania dyrektorów. 
Jak kradli i oszukiwaij. 


Lwów, 6 stycznia. * 


Sensacyjna alera krakowskiego oddziału 
Polskiego Banku Przemysłowego zatacza 
coraz szersze kregi. Po aresztowaniu b. dy- 
rektora tego banku Filippiego, nastąpity 
dalsze aresztowania. 

Na polecenie sędziego śledczego Pelcza- 
ra, policją krakowska wysłała jeszcze 'w pią- 
tek dwóch wywiadowców do Katowic, 
gdzie arczztowali Feliksa Wilińskieso, b. 
dyrekiora Polskiego Banku Przemysłowego 
w Krakowie, a obecnie dyrektora katowic- 
kiego oddziału Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego. 


Również z polecenia sędziego Pelczara 


rozpoczęto poszukiwania za trzecim b. dy-]b 


rektorem Polskiego Banku Przemysłowego, 
Tadeusżem Winiarzem, który obecnie był 
generalnym inspektorem banków posiadają- 
cych gwarancje Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego. Aresztowano go w Krakowie i od- 
stawiono do sądu. k 

Aresztowanie Filippi'ego było dokonane 
w niezwykłych okolicznościach, Filippi 
dłuższy czas przebywał w Nicei, gdzie za- 
datkował już kupno willi, aby tam na stałe, 


po zlikwidowaniu swego olbrzymiego ma- wę całą umorzyć. 


wiązek poinformowania o tem w sposób nie- 
wątpliwy społeczeństwa objął wraz ze sta- 
nowiskiem ministra kolei następca p. Tyszki 
inż. Chądzyński. 

Oczekujemy, że sprawę tę przypomni 
ministrowi Chądzyńskiemu wspomniana ko- 
misja na jednem z najbliższych posiedzeń, 


Dziwne przygotowania do niczego. 


Warszawa, 6 stycznia, Wczoraj odbyło 
się w salach Doliny Szwajcarskiej zebranie 
organizacji Sokoła, Dowborczyków i Haller- 
czyków, na którem poruszano w formie cał- 
kiem wyraźnej sprawę przygotowania się 
tych organizacyj do „mogących wyniknąć 
konieczności wystąpienia" rzekomo w ce- 
lach odparcia grożącego niebezpieczeństwa 
Polsce. Jedno z tutejszych pism lewicowych 
popołudniowych, poruszając tę sprawę za- 
znacza, że byłoby rzeczą niezmiernie cieka- 
wą usłyszeć, co o tem wszystkiem sądzą na- 
szę władze bezpieczeństwa i czy nie uważa- 
ją za wskazane zainteresować się teśo ro- 
dzaju „mobilizacyjnemi" zebraniami. 

Jako powód nawoływania do wystąpie- 
nia służą tym organizacjom wypadki poz- 
nańskie, 

(Patrz dzisiejszy artykuł naszego kore- 
spondenta warszawskiego p. t. „Mina, która 
nie wybuchła ''). 


Coś się psuje w państwie duńskiem... 


„Kurjer Lwowski” pisze: 

W obozie endeckim psuje się coś z dnia 
na dzień. Wszystkie majaki, któremi stra- 
szono poczciwych wyborców, głosujących 
na ósemkę, powoli zapadają się w ziemię... 
Z „anonimowem mocarstwem" zawarto so- 
jusz, hajdamakom (brr!) daje się uniwersytet, 
o wyprawie na Kijów już od kilku tygodni 
się nie wspomina, z Piłsudskim zaczyna ko- 
kietować nietylko wódz endecji, ale nawet 
jego pachołki.. Powoli, powoli, choć je- 
szcze nie bardzo pewnie... 

Grzebie się tradycje obozu, grzebie sen- 
tymentalne atuty, ba, grzebie się wiasnych 
wodzów... 

Na noworocznem przyjęciu prezes Głę- 
biński wytknął warcholstwo „Wyzwolenia 
z lewej strony, a Dubanowicza (słuchajcie!) 
z.. prawej. Nie nie pomogą sprostowania, 
Dixit! j 

Tak oto grzebie się endecja sama, nie za- 
dowalając się, że ją pogrzebała już dawno 
opinia. 


Trup bez głowy 


w pędzącym pociągu. 


Przed świętami w pociągu, zdążającym 
z Piotrkowa do Łaz, jadącego w wagonie 
służbowym Nocunia Stanisława spotkał tra- 
giczny wypadek. 
Oto w chwili, kiedy pociąg zbliżał się do 
stacji Myszków, hamulcowy Nocuń wyjrzał 
rzez drzwi wagonu na tor, za chwilę pociąś 
bedac w szybkim biegu raptownie począł 
się zatrzymywać. Rozsuwane drzwi wago- 
nu z siłą zatrzasnęły się i odrąbały głowę 
nieszczęśliwemu. Nie do opisania wido 
przedstawił się kolegom ofiary, będącym w 


do wnętrza wagonu i po kilku okropnych 
skurczach uspokoił się na zawsze. 


przydrożnym rowie. 


wagonie, Tułów, pozbawiony głowy, runął 


Odcięta 
głowa potoczyła się po torze i ugrzęzła w 


u Przemysłowym. 


— Z Nicei wprost do kryminału, 


-— Próby załuszowania. 


jatku w kraju, osiąść. W drodze powrotnej 
na święta zateleśralował z Wiednia do ro- 
dziny, że przyjeżdża, Ponieważ policja mia- 
ła już nakaz aresztowania go, przeto wy- 
wiadowca policji dokonał aresztowania bez- 
pośrednio po przyjeździe do Krakowa. I tak 
dyrektor Filippi z I klasy pociągu pospiesz- 
nego zawędrował wprost do więzień sądo- 
wych. 

Śledztwo przeciw trzem aresztowanym 
dyrektorom toczy się e zbrodnię oszustwa 
z § 197, 020, 202 i 203 u, k., oraz o zbrodnię 
sprzeniewierzenia z § 183 i 184, Głównie 
chodzi tu o spekulacje giełdowe, dokonywa- 
ne na szkodę banku, dalej oszustwa i sprze- 
niewierzenia, oraz o udzielanie kredytów 
ez gwarancji towarzystwu „Żelazobeton* 
w Krakowie. Spekułacje giełdowe „trzech 
dyrektorów“ polegać miały na nabywaniu 
znacznych ilości papierów giełdowych, kió- 
re w wypadkach strat zapisywali na konto 
banku, zaś w razie zysków zatrzymywaii 
je dla siebie W ten sposób Polski Bank 
Przemysłowy ponosił stale straty na ak- 
cjach, a równocześnie dyrektorzy jego bo: 
ghcili się bez żadnego ryzyka. 

Podobno czynione są starania, aby spra: 


Ponieważ wypadek ten zdarzył się już 
prawie przy stacji Myszków, przeto zwłoki 
złożono tamże do czasu przybycia władz są 
dowo - lekarskich. 

Dodać należy, że ś. p. Nocuń ożenił się 
zaledwie przed 6-ciu miesiącami. Łatwo so- 
bie wyobrazić straszną rozpacz żony. Ha- 
mulcowy Nocuń był piotrkowianinem i na- 
leżał do drużyn konduktorskich w Piotrkoc 


wie. 
Z HacpmaiBnGi. 


Straszne morderstwo, popełnione na 
właścicielu 110-morgowej posiadłości Flo- 
rentynów, gminy Sławoszewek, powiatu Ko- 
nińskiego, i dużego domu w Gnieźnie, panu 
Władysławie Lewandowskim, wieku lat 55, 
zastało dokonane w dniu 31 grudnia 1925 r. 
Wyszedł on z domu do pobliskiego 
steczka Slesin i więcej nie powró 
mownicy narazie nie przypuszczając jakie- 
gokolwiek nieszczęścia sądzili, że za 
się na zabawie sylwestrowej, lecz dalsze 
oczekiwanie powrotu było bez skutku. Za- 
niepokojeni zbyt długą nieobecnością, wy- 
brali się na poszukiwanie i oto dnia 4 b. m. 
znaleziono jego zwłoki w pozostałej z zabra- 
nej sterty słomie przy wiosce Sarnawy. Na 
twarzy zamordowanego widnieją ślady od 
silnego uderzenia tępem narzędziem koła 


mia- 


nosa, który jest zupełnie odcięcy, i z po- 
derżniętem gardłem, a głowa a się 
tylko na tylnej części szyi, ożuch zamor- 
dowanego znaleziono oddzielnie, resztę 


ubrania i bielizny zostało zdarte i zabrane. 


POSOAN EAAS e 
„Kaszuba“ 
nie będzie naprawiony. 


„Echo Gdańskie“ donosi: 
Torpedowiec floty polskiej „Kaszuba“ 
który jak wiadomo uszkodzony został 
wskutek wybuchu tuż przed wyjazdem 


na pełne morze i pierwotnie miał być 


naprawiony, sprzedany zostanie jako 
złom żeliwny. Względy oszczędnościo- 
we zniewoliły Rząd polski do załatwie- 
nia sprawy w ten sposób, Niemniej roz- 
strzygała przestarzała konstrukcja spra 
wę w kierunku naznaczonym. W tym 
związku dodać należy, że stan zbrojny 
floty polskiej powiększony zostanie o 
kilka jednostek wysoce sprawnych tak, 
że naprawa „Kaszuba“ stała się bez- 
przedmiotową. 


Rekord szybkości podróży na linji 
Wiedeń—Kraków. 


Przestrzeń powietrzna na linji Kraków— 
Wiedeń wynosi 396 klm. i normalny czas 
przelotu samolotami Polskiej Linji Lotniczej 
wynosi 3 godziny. 

W dniu 24 grudnia r. ub. samolot P — 
P ALP, kierowany. przez pilota Tadeusza 
Dmoszyńskiego, przebył drogę z Wiednia 
do Krakowa w przeciągu 
150 minut, lecąc na wysokości 2500 metr., 
osiągając temsamem rekord szybkości. Re- 
kord ten tem silniej podkreślić należy, że 
dokonany został w sezonie zimowym, a za- 
tem w warunkach dla komunikacji lotniczej 


4 najtrudniejszych. 
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i Bydgoszcz o lichwę ŻyWwno- 


ściową i żądda wstrzymania dla naszej dzielnicy kredytów. — Promienne 

filary naszego przemysłu druzgocz odpowiedzią na kłamstwa ży- 

dowskie. — Poseł żydowski zwalcza z trybuny sejmowej „Dziennik 

Bydgoski“. — Rola żydów w zaborze pruskim. — Nie damy z naszych 
baszt ani jednege kamienia żydowskim wrogom). 


Ocean żydowski dąży coraz śmielej I 
do zalewu Polski... ' 

W Małopolsce korzysta z dawno zbu-' 
dowanego, galicyjskiego koryta. W da- 
wnym zaborze rosyjskim obala mozol- | 
ne tamy, wznoszone w czasie niewoli, 
a butwiejące w źle używanej państwo- . 
wej wolności. Obecnie zacz zyna podmy- 
wać skalne zapory poznańskie i pomor- 
skie. Po przerwaniu ostatnich tych wa- 
łów ochronnych, rozlałby się wszech- 
władnie po ziemi polskiej, pamiętającej 
chyba jeszcze Klęski zaborczego trójpo- 
topu. 

Najnowsze maskowane ataki żydow- 
skie, godząc w Poznańskie, uderzyły z 
zaciekłością, miepozbawioną kłarmliwej | 
chytrości, o Bydgoszcz, niezłomną, pol- 
ską I chrześcijańską basztę kresów za- 
chodnich. Jerychońskie trąby, od jakich 
paść miały bydgoskie mury, podnieśli 
do mężnych ust dwaj wybitni parlamen 
tarzyści żydowscy: senator Dr. Roten- 
streich f poseł Frostig, sztandarowi ry- 
cerze bojującego sjonizmu, Wrzawę 
trąb żydowskich trudno pozostawić bez 
przyciszającej odpowiedzi. 

Pierwszy z wojowników dr. Roten- 
streich, pisarz zazwyczaj zrównoważo- 
my, ekonomista bystry i wykształcony, 
a więc temhardziej odpowiedzialny za 
swoje słowa, skierował na Bydgoszcz 
dziennikarską machinę oblężniczą. Za- 
mieścił w lwowskiej, sjonistycznej 
„Chwili“ tendencyjny i bałamutny ar- 
tykuł p. t. „Polityka Banku Polskiego", 
w którym oskarża dyrekcję banku ... 
o nadmiar kredytów, udzielanych dziel- 
nicy poznańskiej w ogólności, a Byd- 
gośzczy w szczególności. Kredytów wo- 
góle. — zdaniem p. Rotenstreicha — u- 
dzielać nie należało, bo jak pisze, bez 
zająknięcia i skrzywienia dłoni: „Po- 
zńań i Bydgoszcz mają przedewszyst- 
kiem przemysł młynarski, hypertrofia | 
(nadiniar) kredytu umożliwia .magazy-, 
nowanie „artykułów.-pierwszej potrzeby, 
liberalne szafowanie kredytami w tych | 
miastach umożliwia zwyżkę cen. Wobec 
Poznania i Bydgoszczy należało zasto- 
sować restrykcje (ograniczenia) kredy- 
towe i zmusić do likwidacji towarów, 
zwłaszcza, że był to czas wielkiej zwyż- 
ki cen zboża i mąki.* Oskarża więc ży- 
dówski senator Poznańskie i Bydgoszcz 
o lichwę żywnościową, podsycaną kre- 
dytami, udziełanemi  rozrzutnie przez 
dyrektora Banku Polskiego, p. Miecz- 
kowśkiego, RER BD RR SA aa- | 


kuje po nazwisku, nie mogąc mu daro- 
wać wielkopolskiego pochodzenia. Wszy 
stko byłoby dopiero w porządku, gdyby 
Poznańskie zaopatrywało się w mąkę, 
żywność i wogóle wszystkie towary u 
iżydowsk. przekupni, którym patronuje 
aiitor bezecnego artykułu. Słów nie 
rzuca przytem na wiatr, liczy, że stero- 
ryzuje czynniki bankowe i władze pol- 
skie, którym wmawia się bezustannie, 
że bez zaspokojenia uroszczeń żydow- 
skich nie będzie sanacji życia gospo- 
darczego w Polsce, a goniona pożyczka 
zagraniczna ucieknie za dziewiątą górę i 
rzekę. 

Przemysł wielkopolski, a specjalnie 
bydgoski, szczycący się między innemi 
najwyższą pochwałą prezydenta Woj- 
ciechowskiego, zwiedzającego nasze 
miasto, zbyt jest licznym poza doskonale 
zreszta postawionym przemysłem miły- 
narskim, że tylko przykładowe firmy, 
jak: „Unia“ „ „Wisla“, „Lóhnert”, „Fie 
brandt“ wystarczą, by wykazać gospo- 
darczy cynizm i podstęp żydowskiego 
autora. 

Poseł Frostig wzniósł swój bojowy 
taran już wprost z trybuny sejmowej i 
usiłował nim ugodzić w „Dziennik 
Bydgoski" , stojący na straży narodowe- 
| So i chrześcijańskiego charakteru na- 

szego miasta. Wniósł interpelację sej- 
mową, w której oskarżył nasze pismo 
o antysemityzm, wołając o prokurator- 
ski- knebel, któryby zdławił wolność 

naszych przekonań i swobodę wypo- 
wiadania uczciwego, dziennikarskiego 
słowa. Ktoby czytał interpelację posła 
Frostiga i towarzyszy, myślałby, że 
„Dziennik Bydgoski“ stawia na swoich 
szpaltach smolne stosy z barbarzyń- 
skiem napisem: „Der Jude soll ver- 
brannt werden.“ Oskarżenie to roz- 
ciąga się, oczywiście na całą Bydgoszcz, 
niemającą ochoty . kiaść chrześcijań- 
skiej głowy w żydowskie 'dyby. h 

Trudno nam polemizować w jednym 
artykule -z posłem Frostigiem: Trudno 
tłomaczyć mu, że etyka chrześcijańska, 
wypisana na naszych sztandarach, ka- 
że wystrzegać się nienawiści, a natura 
polska nie była nigdy podatną, na róż- 
niczkowania narodowe, czy rasowe. 
Była taką, gdyśmy władali wielkiem 
państwem „od morza do morzą'*, pozo- 
stała taką w niewoli, i taką wyszła ze 
swojego politycznego „grobu w świty 
nowego państwowego życia. Gdyby nie 
ta, baja nawet przez E SEM 
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„Sobota, „dnia 9 ) stycznia 1926 r. 


Żydowskie fałsze i ataki. ; 


(żydowski senator oskarża Poznańskie I 
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wrogów insi nat enota, przod- | RGA i dlatego niech się nie dziwi po: 


kowie 
sweich szkodliwych gniazd w Polsce i 
p. Frostig nie byłby dzisiaj dokuczli- 
wym chwastem polskiego sejmu. 


Nie zamierzamy, przynajmniej dzi- 
siaj, malować  posłowi Frostigowi i 
wrzaskliwym jego kombatantom różnie, 
Gzielących polskie i chrześcijańskie 
społeczeństwo od żydów. Nie chcemy 
szczegółowo przypominać, jak żydzi ko- 
rzystali z naszych ran i narodowych 
nieszczęść. Dość wskazać na krwawy 
rok 1846, uplastyczniony z dramaty- 
czną grozą i historyczną wiernością w 
„Turoniu* Żeromskiego, wstrząsającem 
widowisku, oglądanem niedawno w 
bydgoskim teatrze. Nie inna, tylko ży- 
dowska wędka łowiła korzyści w morzu 
krwi i ognia, zalewajacem ówczesną 
Galicję,  Zrabowane w szlacheckich 
dobrach złoto i klejnoty, niósł obała- 
mucony rezun chłopski do żydowskiej 
karczmy i przepijał, by zagłuszyć wyż 
rzuty sumienia. Za grajcar, za kroplę 
wódki, nabywał żydowski arendarz 
stosy papierów wartościowych i obli- 
gacji, skradzionych przez ciemne chłop- 
stwo w szlacheckich kasach.  Tłoma- 
czył rabusiom, .że to bezwartościowe, 
pańskie obrazki, kieliszka gorzałki nie 
warte. I garnął tysiączki. Że na nich 
ciążyła krew pomordowanych, łza osie- 
roconych — to nie psuło interesu į rok 
też 1846, rok rzezi szlachty i inteligen- 
cji a hańby chłopskiej, był rokiem 
wzbogacenia się żydów. - Od tego cza- 
su poczynają opanowywać Galicję. 


Na wszystko możemy rzucić zasło- 
nę, leez winniśmy przypomnieć śmia- 
łemu, żydowskiemu interpelantowi je- 
dno: Jeszcze nie zasechł atrament, któ- 
rym spisano haniebny traktat grodzień- 
ski, legalizujący grabież ziem polskich 
przez króla pruskiego — a już karawa- 
ny żydostwa witały z entuzjazmem ber- 
lińskiego władcę, zjeżdżającego do za- 
grabionego Poznania, Rawicza, cry 
przypadłego początkowo. Prusom Kali- 
sza i Piotrkowa. Pisze o tem z uzna- 
niem „Gazeta Berlińska“ z roku 1793, 
podnosząc, że całe dywizje żydów asy- 
stowały królewskiej karocy. Zacho- 
wanie się żydów polskich wobec po- 
wstańców wielkopolskich, „pragnących 
zrzucić. z pierwszym : zewem „Wiosny 
ludów“ pruskie - jarzmo, zachowanie o- 


posła Frostiga . nie założyliby l sel Frostig, 


krutne, wywołujące nawet odrazę wśród | 


więcej rycerskich niemców, jest tylko 
dalszym etapem samorzutnego. prusko- 
żydowskiego przymierza przeciw naro- 
dowi polskiemu. Przymierze to krzępi 
się i wzrasta w miarę wzmagania się 
naszego narodowościowego ucisku. W 
pierwszym szeregu hakatystów kroczą 
wytrwale żydzi, wierna straż germańska 
nad, Brdą i Wartą. Państwo polskie 
zmartwychwstało, ale niebezpieczeń- 


stwo niemieckie dla niego jeszcze nie 
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że ziemia nasza nie kwapi 
się z uściskiem dla wezorajszego p. 
jaciela i pachołka wrzesińskiego kata. 
Zapewne — nie podobają się p. Fros 
stigowi męskie, zasłużone występy ma 
Bernarda Żmudzińskiego, nieulęknione- 
go bojownika sprawy polskiej, aibo 


ebrobr zy wiecujący Polacy w Mroczy EM 


i zato, że zbieramy na szpaltach na» 
szych echa podobnych dodatnich obja- —- 
wów twardej, wielkopolskiej duszy, o- 
skarża nas p. Frostig o judzenie tną 
gdzie bronimy się tylko, powodowani 
samozachowawczym instynktem. Pe 
Nie ma też władzy w Polsce, żeby ją 
jak najgłośniej przyzywał na pomoc p 
Prostig, któraby była zdolną zepchnąć 
nas z baszt narodowych, bez jakich Zam 
chodnie granice naszego państwa mo- H. 
głyby ucierpieć na bezpicczeństwie í 
całości. I chyba władza polska o to 


się nie pokusi. 


Oddajcie policji zbrodniczega 
prowokatora il PO 


Otrzymałem dokładne informacje © 
tem, że jakiś niepoczytalny osobnik row 
syła wśród bezrobotnych listy z wezwa* 
niem do rozruchów. W listach tych sza- 
leniec ów, mianujący się oficerem reze | 
wowym wojska polskiego, przechwala 
się, że na rozruchy ma już przygotowana 
4 karabiny maszynowe i 30 bomb, przy” 
czem wzywa bezrobotnych, by również 
gromadzili broń do występienia na da: 
ne hasło. Nakoniec opisuje ów prowo- 
kator, jak będzie ubrany podczas rozru- 
chów i prosi, aby te jego listy po prze- 
czytaniu podać innym osobom. 

Gdyby nie groza dzisiejszego położe* 
nia, uważałbym owe listy za niesmacz- 
ny i głupi żart człowieka o chorym mó- f: 
zgu. Ale wobec grozy położenia, wobec 
ogólnego zdenerwowania i oczekiwania | 
jakichś zaburzeń, czy nawet rewolucji, 
postępowanie owego szalonego prowoka- 8 
tora może wydać tragiczne skutki. To 

L] 


też udaję sią do wszystkich mieszkań- 
ców naszego miasta, aby każdy, kto tyl 
ko podobny prewokałorski Kst otrzyma, 
oddał go natychmiast policii, najlepiej 
wprost na ręce p. radcy Hańczewskiego, 
urzędującego w małym gmachu Magi- 
stratu przy ul. Grodzkiej. Rzecz jasna, 


iż pol żadnym warunkiem nie należy | 
dawać posluchu wezwaniom w listach | 
tych zawartych, aby o tym lub owym | 
czasie przybyć na to lub owe miejsce, J 
np. aby przybyć na jakiś wiec protesta* | 
cyjny, który miał się odbyć w ten czwar- j 
tek w „Ognisku“. Rozsyłanych przez | 
szaleńca listów radzę przed oddaniem | 
ich policji nikomu nie pokazywać I nie 
podawać ich dalej, gdyż ktoby to czy- | 
nił, stałby się współwinnym zbrodni pod- , 
żegania do gwałtów. 

Oddajcie zbrodniarza w ręce policjit? 
TACO WiŻOWA | 


Stanisław Belza. 
Polska w pamiętnikach 
wielkiej wojny. 
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Pod tym tytułem wyszła świeżo w 
Warszawie obszerna rozmiarami swemi 
książka, która w wysokim stopniu zain- 
ieresować powinna każdego myślącego 
Polaka. 

Z dwóch powodów. 

„Raz, że głosami wybitnych aktorów 
wojny świadczy wymownie o tem, w jaki 
sposób od chwili jej wybuchu zabierano 
się do zmycia z sumienia Europy „grze- 
chu śmiertelnego" (jak się wyraził zna- 
ny pisarz francuski ksiądz Gratry) zbrod 
ni rozbioru naszej Ojczyzny, a powtóre, 
że piórem nie innem jak działaczy po- 
litycznych i wojskowych pruskich ujaw- 
nia nam i całemu światu, przeniewier- 
cze zamiary nowoczesnych Krzyżaków, 
którzy odbudowując jedną ręką w części 
Polskę, której sto kilkadziesiąt lat temu į 
byli główqąymi mordercami, drugą goto- 
wali jej obezwładnienie, grabiąc to co 
do życia powoływali, na jej północy i 
południu. 

I stwierdzając po raz już niewiadomo 
który, że w środku Europy, jak siedział 
od swojego powstania do życia tak i dziś 
siedzi, polityczny, o nienasyconej nigdy 
niczem chciwości rabuś, którego dążenia 
i zamiary splatają się w jednem oszu-; 
kaniu tych, którzy mu naiwnie wierzą, 
by uśpionemiu wytoczyć ży wotną ZEW 
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+ Mniemam, że gdyby tę |. Mniemam, że.gdyby tę książkę, udo- 
stępnioną w przekładach. angielskich i 
włoskich dano do rak mężom stanu ziem 
Szekspira i Dantego, ostygł by w nich 
zamiar współpracy, w gospodarczem i 
politycznem odbudowaniu kosztem na- 
szym tych, którzy „wiecznie głodni choć 
pożarli tak wiele“ ., dziś nieśmiało prze- 
bąkąją o zwrocie im rdzennie polskich 
Raszyb, a jutro porozmawiają z zachod- 
nio-południowymi sąsiadami, o panowa- 
niu na morzach, Flandrji, Alzacji i po- 
łudniowym Tyrolu. 

„Omawiana przezemnie książka w 
lwich swoich częściach jest produktem 
myśli niemieckiej, na dwudziestu dwóch 
bowiem jej autorów, czterej jedynie, 
Francuz Paleologue, Anglik Buchanan, 
Węgier Andrassy i Rosjanin Hurko, są 
przedstawicielami innych narodowości, 
daje węc ona obraz niemieckiej myśli 
jak ne można szerokiej i wyczerpującej, 
świadcząc wymownie o tem, czego się 
od Niemców spodziewać możemy „póki 
świat światem“, i co byłoby udziałem 
Polski, gdyby głosiciele ich myśli zatry- 
umfowali byli na polach krwawych za- 
pasów czteroletnich, ze skoalizowanym 
przeciw Prusactwu światem, które trzy- 
mając pierwsze skrzypce w koncercie 
krwawym, w pierwszej linji za wszelkie 
zdrady i okropności tej wojny, jest i po 
wsze czasy będzie odpowiedzialne. 

Zanim to jednak rozważę, niech mi 
wolno będzie wpierw poświęcić słów nie- 
co tym, którzy z poza ich grona skłonie” 


Rozpoczynam od Maurycego Paleolo- 
gua, ostatniego ambasadora Francji na 
dworze carskim, urodzonego podobno w 
Galicji, rozumiejącego nie najgorzej zna- 
czenie Polski dla-pokoju świata i bezpie- 
czeństwa Francji. 

Otóż w kilka dni po wybuchu wojny, 
gdy Sazonow, kierownik polityki zagra- 
nicznej Rosji powierzył mu jak sam to 
opisuje, wielką tajemnicę, że car zamie- 
rzył odbudować Polskę i obdarzyć ją sze- 
roką autonomją, zwrócił na sprawę na- 
sz} szczególniejszą swoją uwagę, mnie- 
mając, że następstwem tego będzie za- 
spokojenie naszych narodowych dążeń 
w zupełności, i wzmożenie szans pokona- 
nia Prusaków, którzy za nic nie byli wó- 
wczas skłonni uznać nas za coś, z czem- 
by rachować się należało. 

Ale wkrótce patrząc na to, co się wó- 
wczas rozgrywało w Petersburgu, doznał 
zupełnego rozczarowania. Po za wszyst 
kiem, co się tam na polu ustępstw dla 
nas dokonywało ujrzał przyczajonych 
Niemców; którym szli na rękę rdzenni 
Moskale ze sfer urzędniczych, a nawet 
i sejmowych. Więc zwątpił w to, aby 
Polska a za nią i Francja liczyć na ja- 
kaś realną zmianę w 'postępowaniu z 
Polską Rosji mogły, i machnąwszy na 
wszystko ręką, bez śraiałej interwencji 
na naszą korzyść stał się dworskim ob- 
serwatorem zdarzeń, szybko przesuwa- 
jących się przed jego wzrokiem. 

Ale czuł, że następstwem tego nie po- 
żądanego fńie będzie, przewidywał złe 


ni do tego tą wojną, z Polską tym jak] skutki dla zaślepionega w swojej pote- 
powiedział Napoleon I-szy sklepieniem | dze caratu, i ubocznemi jedynie drogami 


polityki świata, 


bliższe. 


weszli w PES w rozmowach salonowych bądź z carem 


bądź z jego doradcami, starał się stwo- 
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= dla nas, ENEA nieco ae 
mosferę. | ; 
Buchanan, poseł j królewskiej j 
wiełkobrytańskiej Mości, był człowie- 
kiem innej zupełnie mąki. Był chłodniej- 
szym i ostrożniejszym od przedstawicie- 
la Francji. Mniej sympatyzujący z na- 
mi, nie mógł on przecież nie uznawać 
naszego znaczenia w zatargu, jaki roz- 
pętały Prusy, to też w pamiętniku swo" 
im wzmiankuje o nas ze zrozumieniem 
parokrotnie. Ale bez szczególniejszej ku. 
nam inklinacji Czytając też jego o Pol: 
sce słowa, jak gdyby wyczuwało się dzie à 
siejszą politykę względem nas Anglii, 
kochającej nas platonicznie, a podszep | 
tywującej ukradkiem Berlinowi zamy- 
sły, zmierzające do naszego choćby nad 
Bałtykiem okrojenia. Lloyd George w, 
chwilach, gdy. się decydowały w Wersa- 
lu losy nasze, dał to nam uczuć arcy 
dotkliwie niestety, na Śląsku, nad jeżio* 
rami Mazurskiemi i w sprawie Gdań- 
skiej. Pamiętnik Buchanana, jest też 
świadectwem, że na Anglię nigdy całko- | 
wicie Polska liczyć nie może. Niezawod- 
nie czując naszą ważność, stać ona R. 
nas będzie, ale stać, z dwudziestocztero- 
godzinnem wypowiedzeniem. 


nai 
IE 
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Syn byłego Generał Gubernatora W Ti 
Warszawie Hurki, generał Wasil Hurko, F 
jest trzecim w szeregu nie Niemców, któ- z. 
ry o nas w książce, z którą czytelników. z. 
zapoznaję, piszą. W przeciwstawieniu Eo 
do swojego ojca uznawał on. ważność i 
znaczenie Polski o ile mu wierzyć mo 
żna, stał otwarcie po stronie tych, któż | 
rzy popierali ustępstwa dla nas. To też 


raziły go półśrodki, stosowane do Pot 


f 


- łecznego. 
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Obrona „zdobyczy“ 
narodowych. 


Poświęcają „zdobycz“ cudzą, aby ocalić 
własną. — Pensja poselska, prołesorska, 
ministerjalna i redaktorska w jednej łapie. 
-— Madrygały na temat ofiar dla państwa. 


„Kurjer Lwowski” pisze: 

U nas ustalił się zwyczaj, że każda 
warstwa, każda partja, każda instytucja fi- 
nansowa ma za sobą jakieś „zdobycze” i 
ochronę tych „zdobyczy“ uważa za akcję 
państwowotwórczą. Wyraz „zdobycz” za- 
czerpnięty ze zbójeckieśo słownika, stał się 
jakiemé „tabu“, którego nie wolno ruszyć 
pod grozą wywrócenia całego ustroju spo- 
Obszarnicy, fabrykanci, kapitali- 
ści, robotnicy, dygnitarze, posłowie, każdy 
z nich ma jakieś „zdobycze', I dla ochrony 
zdobyczy organizuje się kampanje, 
zwaną szumnie projektem sanacyjnym, któ- 
ry w sposób bardzo dowcipny stara się po- 
święcić zdobycz cudzą, a ocalić własną. 
Ta reformatorska fuszerka udawała sie 
przez lat 8, dopóki nie doszliśmy do tego 
punktu, gdzie wszystkie zdobycze znalazły 
się w jednakowem niebezpieczeństwie. Albo 
każdy ustąpi coś ze swojej zdobyczy dobro- 
wolnie, albo wszystkie od razu przepadną 
poniewoli. 
= Wśród tych zdobyczy można wyróżnić 
(dwie łórmy: zdobycze jawne i zdobycze taj- 
me, Te tajne są najbardziej oburzające. Są 
w Polsce ludzie, którzy nie wahają się po- 
bierać równocześnie pensji poselskiej, profe- 
sorskkiej, ministerjalnej i redaktorskiej. Są 
dyrektorowe banków, instytucji na pół rzą- 
dówych, Których pobory wyneszą od 5 do 
40 tysięcy złotych miesięcznie. Dla rato- 
'wania tych zdobyczy, rzucają się na pensję 
imauczyciela, emeryta, inwalidy, prawiąc mu 
mad na temat ofiar dla państwa, 
joszczędności budżetowych itp. Dopóki się 
'zdawało, że ciężary państwowe można prze- 

cać z silniejszych na słabszych, dopóty 
komedja kończyła się bez incydentów. Ale 
i na to przyszedł kres. Obdzierający i ob- 
dzierani, komedjanci i widzowie znaleźli się 
fw jednej klatce, która fale pędzą wprost 
ma skałę. Nie ma innego ratunku jak tylko 
zapomnieć o zdobyczach i na równi z inny- 
mi dać dowody bohaterstwa i samozaparcia 
K p oczyma stoi straszne: „ałbo”. 

Albo dobrowolne zmniejszenie zdoby- 
czy, albo utrata jej na rzecz nowych zdo- 
bywców. 


Drobiazgi. 


Stracenie bandyty łódzkiego we Francji 
at francuski w Bauvais przed kilku dnia- 
mi ściął głowę na gilotynie bandycie Stani- 


sławowi Maklerowi, łodzianinowi, który w |T 


celach rabuakowych zamordował 2 swych 
rodaków, Siwka i Kaczmarka. 

Jak bajka z 1001 nocy. Amerykański 
skarb państwa wypłacił 152 miłjony dola- 
rów podatnikom, tytułem zwrotu nadpła- 
conych podatków, na skutek uchwalonej 
zniżki, 
ski, odrabianie jak Penelopa w nocy te- 
go co się uprzędło w dzień, i każe sobie 
wierzyć, że stał nie po stronie tych na 
dworze ostatniego cara, którzy głaszcząc 
nas jedną ręką, w drugiej trzymali o 
stalowych ostrzach szczotkę. To też „u- 
siłowałem (pisze on) przy moich rapor- 
tach dowieść cesarzowi, że okres półśrod- 
ków przeminął, że sprawa połska wyma- 


` ga rozstrzygnięcia całkowitego, że tylko 


takie rozwiązanie może rozciąć węzeł 
gordyjski, pętając oba szczepy słowiań- 
miot” zadowolić nadzieje ludności pol- 
e R: 

, Zdaniem Hurki, ostatni car podzielał 
jego zdanie, nie z miłości ku nam, ale 
z rozsądku, który prześwitał u niego od 
czasu do czasu, był skłonny do szeroko 
zakreślonych dia nas ustępstw, i on prze 
cież chwiejny z natury nie stał wytrwale 
przy tem co uznał za pożyteczne, zwłasz- 
cza, że wpływali na niego nieżyczłiwie 
dla nag ministrowie Niemcy, a i sama 
carowa, górująca nad nim energją, nie- 
cierpiąca nas z całej siły instynktem 
Niemki, którą rzeczywiście być nigdy 
nie przestała. 

"O Andrassym i stanowisku jego w 
obec sprawy naszej dam czytelnikowi po- 
jęcie gdy powiem, za nim, że „ze spraw 
polityki zagranicznej, jakie wpłynęły w 
czasie wojny, żajmował się on najwię- 
cej kwestją polską”, i że pierwszy poru- 
szył ją publicznie. Uważał ją za jedną 
z najdonioślejszych i najbardziej pil- 
nych. To też, gdy trzej wyżej wymienie- 
ni zajmowali się nią po za Niemcami, 
on zgodny był w tera z-nimi, że Polsce 
należy dać samoistność, tylko nie tak 


rae 


Świat nie potrzebuje więcej wynalazków —| 


mówi Edison 

Tomasz Edjson oświadczył podczas wy- 
wiadu z reporterem miesięcznika „Popular 
Science“, że wynalazki i postęp w mecha- 
nice przekroczyły postęp w inteligencji prze- 
ciętnego człowieka. — Świat nie potrzebuje 
więcej wynalazków, dopóki rozwój myśli 
ludzkiej nie wyrówna rozwojowi mechaniki. 

Edison liczy 79 lat, mieszka on w Oran- 
ge, N. Y., sypia on coraz mniej i jada nad- 
zwyczaj powściągliwie. Łyżka kaszy, sar- 
dynka i półtora szklanki mleka stanowią je- 
go obiad, Pracuje on obecnie nad ułepsze- 
niem fonografu. j 

Oświadczył, że największą jego rozryw- 
ką są migawki i gramofon, do teatru nie 
uczęszcza z powodu przytępioneśo słuchu. 
Ameryka, według jego słów, będzie nieza- 
długo przewodniczyć światu w dziedzinie 
chemji i zajmie miejsce dotychczas zajmo- 
wane przez Niemcy. 


Zdrój żywota płynie z kuchni, 

Narzekaliśmy na zwyczaj jadania śnia- 
dań w biurach, Amerykanie jednak co in- 
nego o tem sądzą. Na bankiecie największe- 
go stowarzyszenia urzędników bankowych 
prezes tegoż towarzystwa wyglogił przemó- 
wienie, w którem stwierdził, że jednym z 
głównych powodów powodzenia banków w 
Ameryce jest dobre śniadanie, załundowate 
urzędnikom przez dyrekcje banków. Prze- 
konał się on o tem podczas podróży po Euro- 
pie, gdzie puste żołądki urzędników są po- 
wodem lenistwa i pustych kas bankowych. 


Niemcy dostali nowe 50 miljenów 
dolarów. 


Według wiadomości „Vossische Ztg.“ 
udzielił amerykański bank „Dillon Read; 
et Co“ niemieckiemu trustowi metalo- 
wemu. który reprezentują przedewszyst- 
kiem Thyssen i Krupp, póżyczki w wy- 
sokości 50 mijonów dolarów. 
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Cmentarz bezdomnych. 


Jest ciche miejsce obok gwarnej plaży 
Pokornie pośród leśnych drzew wtulone, 
Nie krąży tędy nikt — rzadko się zdarzy 
Przechodzień który nawiedzi tę stronę. 
Gdzie spojrzysz, mogił czernieją się rzędy, 
A na nich bluszcze i nieśmiertelniki, 
I tylko wicher, wyjąc, hula wszędy 
I zdała morza ryk dolata dziki. 
Cmentarz bezdomnych! Ach to dramat cały! 
Wiecież wy pośród miast, bałów, mąk, chuci, 
Co jest topielca trup siny, nabrzmiały, 
Którego morze tu na brześ wyrzuci? 
Krzyż czarny, święty, ten krzyż z męką Bożą 
Wyciąga nad nim ramiona litosne, 
Tu miłosierne ręce w grób go włożą, 
u mu zakwitną kwiatuszki na wiosnę, 
Ten skrawek ziemi do niebios cie zbliża, 
Tu o mych troskach na zawsze zapomnę, 
Tu spokój błogi u świętych stóp Krzyża, 
Gdzie spoczywają istoty bezdomne! 
Zdzisław Sykutowski. 
Hel, 2 stycznia 1926, 
okrojoną i problematyczną, jak tego ży- 
czył sobie Prusak. „Byłem zawsze zda- 
nia (pisze on), iż mniemanie, (pruskie), 
że naród polski tak wielką przeszłością 
dziejową chlubny, potrzebuje rady opie- 
kuhńczej, jest samo przez się obrażające". 

Pragnął więe wbrew Niem , któr 
rzy dążyli do nowegó nas "abienia 
pełnej wolności, dążył do uczynienia 
Polski państwem niepodlłegłem i jeśli 
połączonej z Austrją, to jak jego ojczy- 
zna Węgry samoistnie, widząc w tem co 
nam ofiarowali Prusacy „ciało bez du- 
szy, samodzielność na papierze. Każde 
też zdanie jego o nas tchnie szczerą ży- 
czliwośćią, i zrczumieniem pragnień na- 
rodu, który (oto jego słowa) „szczyci się 
przy dwudziesto miljonowej ludności 
przeszłością tak wielką“. 

Z tego też co o nas on pisze i o sto- 
sunku do Prusaków, którzy nam tyle 
złego zrobiHi, tchnie życzliwość rzadka 
u pisarzy obcych, a jego zrozumienie 
naszego wstrętu do nich tak dalece za- 
chodzi, że’ nie waha się wypowiedzieć 
takich znamiennych w jednem miejscu 
słów: „historja i uczucie wyżłobiły rów 
tak trudny do zasklepienia między Pola- 
kami a Niemcami, że jedynem natural- 
nem wyjściem z tego jest myśl przeze- 
mnie broniona, a którą jest rozbrat z 
niemi“. ; 

Gdy zapoznamy sig z materjałem, 
jaki działacza po tycznę - Niepacy w swo- 
ich pamiętnikach nagromadziii, dójdzie- 
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Sobota, dnia 9 stycznia 1926 r. 


' Spór o ilość pieniędzy. 


"Prof. Kemmerer conira prof, Taylor. 


We wczorajszym numerze podaliśmy 
na stronie pierwszej wiadomość, że no- 
woprzybyły amerykański znawca finan- 
sowy i doradca rządu polskiego prof. 
Kemmerer, uważa za kardynalne zło, po- 
wodujące cały kryzys gospodarczy Pol- 
ski, szczupły obieg pieniędzy. Prof. Kem- 
merer doradza więc powiększenie emisji 
banknotów na podstawie zdrowego ma- 
terjału dyskontowego. (na którego brak 
niestety zwracaliśmy już dawniej uwagę 
przy rozważaniach na temat naszych 
niedomagań -— pisząc, że pomimo, że 
mało produkujemy, chcemy dużo pie- 
niędzy). 


Zupełnie co innego twierdzi p. dr. 
Taylor, prof. skarbowości przy Uniwer- 
sytecie Poznańskim, cieszący się sławą 
nieprzeciętnego znawcy finansowego. 
W „Kurjerze Poznańskim umieszcza p. 
prof. Taylor serję artykułów pod tytu- 
łem: „Obecne położenie gospodarcze Pol- 
ski“, w której to drugiej części, rozwo- 
dząc się nad zagadnieniem „Czy mamy 
za mało pieniędzy* — pisze: 


Kapitalnym wreszcie dowodem, że 


mieliśmy i mamy za dużo pieniędzy | 


w obiegu, jest spadek kursu złotego. 
Gdy jest za mało pieniądza, to nie 
może spadać wartość jego tak we- 
wnątrz kraju przez wzrost cen, jak w 
stosunku z zagranicą przez wzrost 
"kursu dewiz. Niema bowiem za co 
kupować zagranicą, zakupno się nie 
opłaca, a nawet jeśli się kupuje na 
kredyt, a nie ma na zapłatę pienię- 
dzy, to poszukiwanie pieniędzy zagra- 
nicznych na zapłatę wyrównuje się 
doskonale takimże poszukiwaniem 
pieniędzy krajowych na ich kupno. 
Nietylko teorja ekonomii, ale i prak- 
tyka na podstawie z górą stuletniego 
doświadczenia wszystkich banków 


emisyjnych stwierdza, że powstrzy- | 


manie spadku kursu pieniądza może 
nastąpić tylko drogą zmniejszenia ilo- 
ści obiegających pieniędzy, drogą czy 
to podwyższenia stopy dyskontowej, 
czy też restrykcyj kredytowych. 


Czy więc mamy zmniejszyć ilość 
obiegającego u nas pieniądza? Nie 
widzę innej rady jeśli się chce zapo 
biec dalszemu spadkowi złotego i u- 

` trzymać go na takim poziomie, by nia 
rozbił równowagi budżetu Rzeczypo 
spolitej. Nie jest takim obecny kura 

8—10 zł za dolara. Jeśliby miał trwać 

dłuższy czas, to nie do uniknienia bẹ 

dzie ogólna zwyżka cen i płac, na co 
nie pomogą żadne środki administras 
cyjne. 

Końcowe to swoje twierdzenie, po 
przedza prof. Taylor dowodzeniami, że 
szybkość obiegu pieniężnego w Polsce 
zwiększyła się w stosunku do czasu 
przedwojennego niepomiernie, tak, że 
wyrównuje ona mniejszy obecny obieg 
pieniężny w zupełności, dając nawet ma 
czny nadmiar pieniędzy, który właśnie 
spowodował spadek złotego. 

Zmniejszenie ilości pieniędzy jest jed- 
nak bardzo trudne i wręcz niemożliwe, 
bez uszkodzenia naszego aparatu gospo 
darczego, więc: 

Koniecznym środkiem zaradczymń 
na spadek złotego jest zmniejszenie 
budżetu. by się dał zrównoważyć be 
powiększania ilości pieniędzy, oraz 
zmniejszenie obiegającej już ilości 
pieniądza. Powiększanie tej ostatniej 
będzie mogło następować stopniowo 
dopiero z chwilą obniżenia się ogól- 
nego poziomu cen, co jednakowoż mo- 
że być rezultatem tylko dłuższej pre“ 
cy nad obniżeniem kosztów produk- 
cji, a więc kosztów kapitału i pracy. 
Ten też ostatni moment stanowi wła- 
Ściwą istotę i treść zagadnienia na* 
szego obecnego kryzysu. Wszystkie 
zaś poglądy, które upatrują zło obec- 
nego położenia gospodarczego Polski 
w braku pieniędzy, czynia zasadniczy 
błąd, mieszając brak pieniędzy z bra» 
kiem kapitałów. j 
(Uwaga zecera: Dotychczas mawiali- 

śmy: „Gdzie jest dwóch prawników, tam 
są trzy zdania. Obecnie rodzi się nowe 
przysłowie: Gdzie jest dwóch ekonomi 
stów, tam są-trzy zdania...) 


Obłąkany pastor w aeroplanie, 
Usiłował udusić pilota. 


Niedawno w przestworach powietrznych 
rozegrała się wstrząsająca scena: 

Pastor Dr. Csiesarik jechał aeroplanem 
z Kasso do Preszburga. Nagle dostał pod- 
czas jazdy ostrego ataku szału i rzucił się 
na pilota, usiłując go udusić. Dzielny*pilot 
z trudem zdołał opanować sytuację i ubez- 
władnić szaleńca, unikając katastrofy. Pa- 
stora oddano następnie do zakładu okłąka- 
nych, skąd został niedawno wypuszczony, 
złożywszy przyrzęczenie, że już nigdy nie 
ędzie próbował jazdy aeroplanem. 

Ponieważ zakład wydał atest, że dr. 
Csiesarik został zwolniony jako uleczony, 
prokuratorja oskarżyła go o usiłowane 
morderstwo i wkrótce przed sądem w Kasso 


Bankructwo Junkersa, 


W sferach lotniczych bardzo żywo ko- 
mentowana jest sprawa niedawnego ban- 
kructwa towarzystwa komunikacji lotniczej 
w Niemczech „Junkers. —. 

Nadmienić wypada, że współczesny nie- 
miecki „Krupp“ lotniczy, dr. Junkers, do- 
niedawna utrzymywał wielką sieć linij po- 
wietrznych w Niemczech, subsydjowaną 
częściowo przez wielki przemysł niemiecki, 
głównie zaś — przez własne fabryki lotnicze. 

Ciężka sytuacja gospodarcza, w jakiej się 
obecnie znałazły Niemcy, zmusiła przemysł 
de wstrzymania subsydjów, a małe zapomo- 
gi rządowe i wreszcie brak zamówień za- 
granicznych w fabrykach — zadecydowały 
ostatecznie o losach towarzystwa i utrzymy- 
wania komunikacji powietrznei na linjach 
Junkersa. 

' È z gposzanozz wizy 


Gdańskim bezrobotnym nie wolno 
demonstrować. 


Gdańsk, 7. 1. PAT. Na mocy roz- 
porządzenia senału w. m. Gdańska za- 
powiedziana na dziś demonstracja bez- 
robotnych w Gdańsku została zabronio- 
na. W związku z tem senat zarządził 
ostre pogotowie policji ochronnej już o 
godz. 5 rano. Wobec powyższego ZA- 


my do przekonania, jak wielkim jest ten | rządzenia senatu wśród bezrobotnych 
rozbrat, i jak bezdennie głęboki jest dół, ; panuje wielkie rozgoryczenie i oburze- 
jaki nas od nich (nie z naszej winy)| nie. Dotychczas w mieście panuje spo- 


t + 


(Dox. nast.) | kój. f 


O przedłużenie czasu pracy w handle. 


Zadecyduje o tem narada międzymiaśstce 
rjalna, 


Rozeszły się wieści, iż Ministerstwo 
Przemysłu į Handlu zamierza wkrótce ze- 
zwolić na przedłużenie czasu pracy w han- 
dlu w porze wieczornej o 2 godziny. Jak 
się dowiadujemy, sprawa ta należy do kom- 
petencji Ministerstwa Pracy. Wprawdzie 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu otrzymuje 
wiele petycyj w sprawie przedłużenia czasu 
pracy, jednakże zdecyduje o tem dopiero 
wspólna narada przedstawicieli obu mini- 
sterstw. 


Upadłości w Niemczech. 


Berlin, -8 1. (Tel. wł.) Według zesta- 
wienia urzędu statystycznego było w 
Niemczech w grudniu ubiegłego roku 
1666 upadłości różnych firm i 1388 nad- 
zorów sadowych. W listopadzie zaś by- 
ło 1343 upadłości i 967 nadzorów. 


Niemieccy sędziowie kradną. 


Berlin, 7. 1. PAT. W dochodzeniu 
przeciwko inspektorowi . banku Rzeszy 
Arnoldowi, oskarżonemu © defrauda- 
cję, okazało się, że w aferę tę wmie- 
szany jest prezes sądu Schwartze. Miał 
on brać czynny udział w operacjach 
pieniężnych Arnolda. Schwartze został 


zawieszony w urzędowaniu. 


12 loterja państwowa, 


IV, klasa. — Pierwszy dzień. 
Główniejsze wygrane: 


20.000 zł. nr. 12412. 

10.000 zł. nr. 24900 * 

5,000 zł. nr. 29028 

2.000 zł. nr. 18148 

1.0600 zł. nr. 10373 

800 zł. nr. 29585 

600 zł. n-ry: 17658, 20974, 22879, 25172, 
60693. 

_ 500 zł. q-ry: 23231, 28292, 29752, 34446, 
34928, 54269. } 

400 zł, n-ry: 1719, 2167, 8950, 15752, 
21146, 22880, 26998, 28216, 29689, 30124, 
41140, 51399, 53702, 53743, 58983, 59617, 
60989, 63224, 64754. 


LA 


o „Z. l. ża Ś m (R 


— 
7 


E a 


Ee 


4 


a, 


ta: 


=. c 


O" 


zw > ** 


4 


| 
|; 


A 


* pżemica — Osiek, Ludność tut. i okolicy, uża- 
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°” KORONOWO. (Wiec 1 walne roczne zebranie 
Inwalidów.) Z inicjatywy Koła Zw. Inw. Woj. 
Rzpl. Polsk. w Koronowie, odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 10 bm. o godz, 1 na sali p. Gollniką 
w Koronowie przy rynku wiec protestacyjny, 
przeciw nowelizacji ustawy z 18. III. 1921 r. o za- 
opatrzeniu inwalidów woj. i pozostałych po po- 
lagłych. Zainteresowanych i sympatyków zapra- 
sze ha ten wiec Zarząd. 

Po wiecu odbędzie się roczne walne zebranie 
Koła 


KORONOWO. (Powstańcy ogłaszała) W 
niedzielę, dnia 10 bm. odbędzie się roczne wal- 
ne zebranie Towarzystwa Powstańców i Woja- 
ków na sali p. Gollnika przy Rynku po poł.) 
o godz. 3-ciej. Na porządku dziennym wy- 
bór nowego zarządu i inne ważne sprawy. 


WĄEKOWARCR. (Piękne z pożyłecznem) Na 
ogólne życzenie publiczności, urządziła tutejsza 
Grupa Związku Inwalidów Wojennych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, ze współudziałem miejsco- 
wego Tow. śpiewu „Halka“ w dniu święta Trzech 
Króli, na sali p. Śliwińskiego powtórzenie prze- 
pięknej i bardzo pouczającej sztuki teatralnej 
pióra p. Józefa Chociszewskiego, zasłużonego 
dmiałacza ludowego „Pałka Madeja“ w 5 odsło- 
pach mo śpiewem i tańcarni, 


ROSZTOWO, (Komunikacja antobuscwa $o- 


iR gio na komunikację autobusową Łobżenica— 
Oriok, gdyż na przeznaczonych stacjach autobus 
mie zawsze zatrzym, się i często pasażerów w pel- 
nytn biegu gubi. Podobny wypadek miał miej- 
sce w dniu 3. bm, na stacji Krzyżówka (Koszto- 
wo), gdzie pewną panią wypuszczono z autobusu 
podczas biegu, skutkiem czego upadła w kałużę, 
Dzięki tylko dziwnemu zbiegowi okoliczności, 
nie doznała poważniejszych obrażeń. Zalecałoby 
się komunikację tę ulepszyć tak, by ludności nie 
wprowadzać w błąd, gdy jak to dotychczas by- 
wało, że ludzie oczekując autobusu. wreszcie nie 
zostają zabrani, przez co Spóźniają sie na pociąg, 
względnie biegną za autobusem „per pedes apo- 
;stolorum* do stacji kolejowej Osiek. 


trowskiego. 


Bez hałasu, bez jakiejkolwiek walki partyj- 
nej, bez wieców, bez agitacji itp. sposobów wy- 
borczych odbyło się dnia 5 bm. inauguracyjne 
posiedzeniem kompromisem nowo wybranej Ra- 
dy Miejskiej. Burmistrz p. Feige! wyraził 
wpierw podziękowanie ustępującej Radzie Miej- 
skiej za dotychczasową zgodną współpracę dla 
dobra miasta i ogółu, wyrażając równocześnie 
nadzieję, że i mowy skład Rady Miejskiej kiero- 
wać się będzie temi sumemi dążenłami Z tytułu 
starszeństwa objął przewodnictwo radny p. Ka- 
rol Rewald. W wyborach ma przewodniezące- 
go przeszedł znaczną większością głosów radny 
p. Zmudziński, obejmując równocześnie w dal- 
szym ciągu przewodnictwo zebrania Na zastęp- 
cę przewodniczącego wybrano p. Gawrońskiego, 
na sekretarza p. Królewicza, na jego zast p. 
Kierczyńskiego. W skład nowej Rady Miejskiej 
wchodzą radni: pp. Żmudziński, Gawroński, Kró. 
lewicz, Kierczyński, Rewaid, Ant. Zakaszewski, 
'Tydełski, Bajek, Ponczek, Witucki, Czyżewski 
i Bronisław Smierzchalski. 

Na czionka Sejmiku Powiatowego z miasta 
Łabiszyna wybrany został burmistrz p. Feigel 

W dalszym ciągu posiedzenia załatwione Sze- 
reg mniej ważnych spraw. 

Śliczny pogrzeb sprawiło członkowi swemu, 
śp. Janowi Piotrowakioernu miejscowe Tow. Pow, 


rowani członkowie Towarzystwa. Kodunkt ża- 
łobny prowadził ks. prob Kłos a przygrywała 


= orkiestra wojskowa 6 2pp. Udział życzliwych, 


. 


znajomych i publiczności w pochodzie był duży. 


HEDEDCWYWADCHENWY. 


Nowo stronnictwo i nowa prograniy. — Nowa 
Rada Miejska. — Z życia Sonoia. 


W ub. poniedziałek odbyło się zebranie kon- 
stytucyjne Legji Obrony Państwa i Odbudowy 
©jczyzny przy udziale około 100 osób. Inicjator 
organizacji p. Borowiak wyłuszczył cele i dąże- 
nia Legji oraz odczytał jej program działalne- 
ści, składający się z 25 artykułów. Program 
ten obejmuje szereg zagadnień państwowych, 
i dąży do przeobrażenia stosunków w Polwe. 
Po, odczytaniu kodeksu, obowiązującego człon- 
ków Legji, obejmującego 21 przykazań, przyste- 
pione do przyjmowania członków na których za- 
pisala się większa połowa zebranych. Następnie 
ukonstytuował się zarząd, którego skład jest na- 
stępujący: prezes p. Borowiak, wiceprezesi pp. 
Kapeliński i Wesołowski, sekretarze pp. Cichy 
i Szubarga, skarbnicy pp. Leszkowski i Kostu 
siak ławnicy pp. Rogatka, Klonowski, Zawadz- 
ki, Pytlińska i Pluta, rewizorzy pp. Kościśnow- 
gki, Jasiński i Małecki, Projektowane jest wyda- 
nie odezwy, i zwołanie zebrania publicznego, w 
najbliższyra czasie. k 

Jakkolwiek program Legji jest idealny, Je- 
dnak niezupełnie konkretny, bowiem nio wyka- 
zuje dróg, któremi organizacja zamierza dażyć 
do przeprowadzenia swoich zamierzeń. Ponie- 
waż celem organizacji jest utworzenie nowego 
stronnictwa politycznego, wysuwającego się na 
czożo wszystkich stronnictw, zająć należy sta- 
nowiska wyczekujące, ~“ 

Dnia 5. bm. odbyło się pierwsze posiedzenie 
nowo obranej Rady Miejskiej pod przawsdnic- 
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„i Wojaków. Wartę honorowa pełnih 3 
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twern Prezydenta miasta p. Dra Krzymińskiego. 
W miejsce radnego p. Majewskiego, przeniesio- 
nego dekretem nominacyjnym Min. W. R. i O. P. 
do Wolsztyna, na stanowisko zastępcy inspekto- 
ra szkolnego, wstąpił radny p. Sójkowski. W 
krótko ujętem przemówieniu zwrócił się p. pre- 
zydent de zebranych, wskazując im na obowiązk, 
wynikające x tytułu radnego i wezwał do owec- 


nej pracy dla miasta i egółu, pbezem, wprowa- | 


dził zebranych w urząd przez złożenie przyrze- 
czenia na jego ręce. 

Przewodnictwo posiedzenia objął najstarszy 
wiekiem'p. Lenartowski, który na sekretarza po- 


| wołał radnego p. Giowackięgo, Dziękując zebra- 


nym za zaufanie, zarządził przewodniczący krót- 
ką przerwę dla narądzenia się nad wyborera pre- 
zydjumrm po upływie której przystąpiono do gło- 
sowania za pomocą kartek, W głosowaniu na 
przewodniczącego Rady Miejskiej padło głosów 
20 na p. Lenariowskiego, zaś 16.na p. Lisiec- 
kiego, wobec czego pierwszy wybrany zosżał 
większością 4 głosów, W dwukrotnem głosowe- 
piu wybrano p. adwokata Mielcarka na wice- 
prezesa R. M. a po trzykrotnen głosowaniu, 
p. Eckerta na sekretarza R. M. Zastępcą sekre- 
tarzą wybrano p. Jakubowskiego, poczóm przy- 
stąpiono do wyboru komisii wyborczej, w skład 
której weszli radni pp. Lisiecki, Zagórski, Gło- 
wacki, Urbański, Bochiński, i Matuszkiewicz. 
Na tem porządek obrad został wyczerpany i © 
eai 1945 solwował przewodniczący posiedze- 
e. 

Z zadowoleniem przyjąć należy wybór prezy- 
djum, i jej prezesa p. Lenartowskiego, który ja- 
ko długoletni piastun tej godności, zdobył so- 
bie uznanie tak u Rady Miejskiej, jak i resżty 
społeczeństwa i ceniony jest wysoko dla swoich 
zalet osobistych. Nowej Radzie „Szczęść Boże*. 

W niedzielę, dnia 10. bm. urządza miejscowe 
tow. gimn. Sokół swój doroczny występ zimowy. 
z którego dochód przeznaczony jest na budowę 
Sokolni. Przypuszczać należy, że obywatelstwo 
tut. podąży gremjalnie na wspomniany występ, 
czem przyczyni się do urzeczywistnienia myśli 
naszego Sokoła, którą jest „Posiadanie własnej 
Sokolni*. 


MOGILNO. (Nowa Rada Mieleka| W ponie- 
działek, dnia 4. bm. odbyło się posiedzenie kon- 
stytucyjne nowej Rady Miejskiej. Zebranie zaga- 
ił i przez podanie ręki wprowadził w urząd pp. 
radnych burmistrz p. Tyczewski, wsywając w 
swem przemówieniu nową Radę do współpracy 
z Magistratem dla dobra i rozwoju miasta Ce- 
lem przeprowadzenia wyboru przewodniczącego, 
objął przewodnictwo, jako najstarszy wiekiem 
radny p. Władysław Radomski, Dziesięcioma 
głosami, na 11 głosujących, został wybrany prze- 
wodniczącym p. aptekarz Franciszek . Nowak. 
Tenże przeprowadził w dalszym ciągu wybór wi. 
ceprzewodniczącego, którym został p. Franci- 
szek Łopkowicz, oraz sekretarza i jego zastępcy 
na który to urząd powołani zostali pp. Stani- 
sław Mocek i Ślachciak, 

Po załatwieniu dalszych punktów porządku o- 
brad, a mianowicie ustaleniu poszczegółnych ko- 
misji, przystąpiono do wyboru członków do Sej. 
miku Powiatówego. Wpłynęły dwie listy kandy- 
datów. Wybrani zostali wszyscy czterej kandy- 
daci z listy II. i to: pp. Piotr Płoszyński, Fran- 

«iszek Nowak, Stanisław Twarużek, i Józef 
Trzciński. 

Apelem, by nowi radni szczerą, pilna, i wydaj. 
ną pracą nie zawiedli obdarzających ich swem 
zaufaniem wyborców, zamknął p. przewodniczą- 
cy to na szczelnie przez obywatelstwo wypeł- 
nionej nowej sali pierwsze posiedzenie okrzykiem 
na cześć Rzeczypospolitej i jej Prezydenta p. 
Wojciechowskiego. ] Ę 


RARE EOKA 


Ze Sśrzelma. 


Zwyczajem dorocznym obchodziło miasto na- 


sze w dniu 1. stycznia, 1926 r. 7-mą rocznicę o0-|- 


swobodzenia miasia z pod jarzma pruskiego. 

Inicjatorem tej uroczystości było ruchltwe To- 
warzystwo Powstańców i Wojaków, z wicepreze- 
sm Swym p. Trzeckim Wład, oraz Komitet O- 
bywatelski. à 
. O godz. 9.30 zebrały się miejscowe towarzy- 
stwa ze sztandarami, oraz sąsiednie Tow. Pow- 
stańców i Wojaków z Młynów, przed lokalem 
p. Piątkowskiego, skąd na czele członków Ma- 
gistratu i Rady Miejskiej z muzyką, pod kier. 
p. Wład. Trzeckiego, wyruszył cały pochód na 
mszę Św. do kościoła, A 

Okolicznościowe kazanie wygłosił ka, radca 
Czechowski. Po skończonej mszy św. sformowa- 
no pochód, w którym oprócz duchowieństwa, 
władz miejscowych z zastępcą starosty, p. Skal- 
skim na czele wyruszył na cmentarz, gdzie za- 
trzymano sią przy mogile poległych za wolność 
Qjezyzny w roku 1919 powstańców. Nad mogiłą 
przemąwiał ks. Kaczmarkiewicz, poczem złożyli 
wieńce. w imienit Samorządu Powiatowego ža- 
stępca starosty p. Skalski, w imieniu Korpora- 
eji Miejskich p. burmistrz Busza, w imieniu Tow. 
Powstańców i Wojaków prezes tegoż towarzy- 
siwa p. Wł. Trzecki, w imieniu Tow. Powst. 
i Woj, z Młynów p. Nadolny, w itaidniu Tow 
gimn. Sokół i Bractwa Strzeleckiego prezes tych- 
że p. Boesche, w imieniu Tow. Przemysłowców 
p. Stefan Płócieniczak, w im. Tow. Czeladzi Ka- 
tolickiej p. Kotecki, w im. Koła Potaf -prezes 
tegoż Kola p. Kubiak Józef, w im. Siraży Po- 
żarnej p. Piątkowski Wiktor, w im. Placówki 
Hallerczyków p. Stanek, w im, Koła Śpiewu 
„Hermoaja”* pani Jadwiga Płócieniczakówna, 


SPE al. ma 


dnia 9 stycznia 1926 r. 
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Przy tej okazji należy podnieść wspaniałą đa- 
korację mogiły: poległych Powstańców, którą 
przybrano gustownie sztandarami, chorągiewka- 
mi narodowemi, girlandami, i świerkami, 

Życzyćby należało, aby od 15 lat istniejące 
koło śpiewu „Harmonia* raz po raz na publicz- 
nej arenie się pokazało, gdyż* przecież uważam, 
że jest to celem tegoż towarzystwa, Co było po- 
wodam, że koło to przy okazji dzisiejszego obcho- 
du usunęło się, i nawet ani z jedną pieśnią nie 
wystąpiło, nie wiadomo. ` j 

Po odśpiewaniu jednej zwrotki „Boże coś Pol. 
skę* wrócono przed lokal p. Piatkowskiego, gdzie 
się pochód rozwiązał, 3 i l 

Podnieść należy, że ani jeden z miejscowych, 
ani okolicznych oficerów rezerwy, w pochodzie 
udziału nie brali. Kiedy panowie ci wreszcie pod- 
niesłość tej uroczystości zrozumieją. 

O godzinie 19.30 odbyła się uroczystościowa 
wieczornica, którą -zagaił miejscowy burmistrz 
p. Busza. Odpowiedni referat o powstaniu 1919 
r. wygłosił zastępca słarosty p. Skalski. Nieste- 
ty, mówcą mówił za cicho, tak, że masy z miejsc 
ostatnich i stojących nie wiele z referatu rozu- 
mieli : 
Obywatel, 


JANÓWIEC. (W siedmiolecie..) W dniu 3. 
stycznia obchodził Janówiec rocznicę swego 0- 
swbodzenia i to niezwykle uroczyście. O godz. 
10-tej podążyły towarzystwa, na czele powstań- 
cy, którzy całą uroczystość urządzili, do ko- 
ścieła na nabożeństwo. Po nabożeństwie usta- 


wily się wszystkie towarzystwa na Rynku i mj 


major Haber, jako wojak najstarszy rangą 
przemówił krótko i serdecznie, poczem udekoro- 
wał nowych członków Tow. Powstańców. Na- 
stępnie wyruszono pochodem na cmentarz do 
grobu jedynego powstańca Śp. Daniela z Ja- 
móweas, Tutaj przemówił nauczyciel p. Goła 
cehwalając zasługi powstańca, poczem przemówił 
jeszcze miejscowy proboszcz ks. Nowak. Z emen- | 
tarza wrócił pochód do miasta, gdzie na Rynku; 
p. major odebrał defiladę towarzystw, na czele 
Powstańców. Wieczorem odbyło się przedsia- 
wienie, poczem wspólna zabawa pod opieką p. 
majora przeciągnęła się do późnej godziny w 
pełnej harmonii. 


ROGOŻNO. (Jarmark). Przyszły jarmark 
na konie odbędzie się w Rogoźnie we włorek 
dnia 12-go stycznia br. 


Wąśrówiec. 
Bezrobocie. — Kuchnia Ludowa. 


Z powodu zamknięgia prawie wszystkich fabryk 

znalazło się dużo robotników bez pracy. Utwo- 
rzono przeto za staraniem Magistratu komitet 
Kuchni Ludowej, w skład którego wchodzą p. 
starościna Szumska, p. Szyszkowa, p. D-rowa Ku- 
lińska, p. stąrosta Szumski, ka, kanonik Beyer, 
ks. proboszcz Wróblewski i p. radca Książkie- 
wieg Przewodniczącym komitetu jest p. bur- 
mistrz Kuchczyński, Komitet uruchomił Kuch- 
nię Ludową w listopadzie 1925 r., do czego przy- 
ezyniło się w wielkiej mierze Tow. Pań św. Win- 
centego a Paulo, którego przewodniczącą jest 
p. Szyszkowa. 

Komitet zbiera datki na Kuchnie w mieście i 
powiecie. Ofiarność tak obywateli miejskich, jak 
i powiatowych jest bardzo wielka, Wydział Po- 
wiatowy i Magistrat, przekazały poważne kwoty 
pieniężne, na zakup tłuszczów, Obecnie wydaje 
Kuchnia przeszło 700 obiadów dziennie. Pozatem 
przydziela się biednym i bezrobotnym chleb. 

Staraniem Komitetu wydano ubogim i bezro- 
botnym w wigiiję gwiazdkę. Wydzietono chleba 
z 12 ctr. mąki, strucli z 8 ctr, mąki, mięsa wzgl. 
okrasy 8 ctr. i 2 wagony węgla. Rozdawanie 
gwiazdki rozpoczęto przemówieniem, które wy- 
głosił p. burmistrz Kuchczyński. Przemówienie, 
odznaczające się religijnością, wzruszyło słu- 


chaczy do łez. Po odśpiewaniu pieśni „W żłobie | 


lety“ dziękowali bezrobotni wszystkim tym, któ- 
rzy przyczynili się do udzielenia $ewiazdki W 
końcu wznieśli bezrobotni okrzyk na cześć p. 
starosty, p. burmistrza, p. Szyszkowej, oraz Wszy- 
stkich obywateli miasta i powiatu. 


Z ErzZzermmeszma 


Sylwester. — Nies; — Burza, — Stara 
1 Nowa Rada Miejska. — Inwalidzi. 


Po raz pierwszy za Niepodległej Polski ob- 
chodzono u nas, Sylwestra tak spokojnie, jak to 
byłę w ubiegły czwartek. Chyłkism uciekające 
ćwieróćwieczs tegoż stulecia pożegnali Trzerae- 
sznianie-katolicy uroczystemi nieszporami, któ- 
re Się odbyły o północy. Kościół zapełniali po 
brzegi parafjanie z miasta i wst W kazaniu, Wy- 
soce nastrojowem, odzwierciedlił ks. proboszcz 
Kowalski rok miniony. Na podkreślenie zasługu- 
je ta okoliczność, że w mieście obyło się bez ja- 
kichkolwiek wrzasków i hałasów, zabytku, za- 
śzczepionego nam przez Prusaków. Korespon- 
dent „Dziennika“ z tego miejsca składa współ- 
obywatelom Trzemesznianom, nieco spóźnione, 
lecz szczere życzenia „Dosiego Roku“. 

W Sylwester przeciągnęła ponad miastem 
gwałtowna burza z piorunami. Jeden piorun U- 
derzył w jezioro popielewskie. Burza zimą jest 
niezwykłerm zjawiskiem i podobno zapowiada 
nieurodzaj (tak mówią statzy ludzie). Równo- 
częśnie szalała gwałtowna wichura, która wy- 
rządziła w kilku okolicznych miejscowościach i 
dotkliwe straty. Jednemu z wiatraków, tuż przy 
mieście wiehura obłamała skrzydła. Ucierpiaia 
także wskutek wiatru sieć elektryczna, skutkiem 
ćzego. przez puwien czas część miasta została 
pozbawiona światła. Dowśćipnisie twierdzili, że 
to odchodzący rok tak! wyładował niewyczerpa- 
ne jeszcze przez 365 dni niespodzianki. © 

Dnia 28 ub. mies. odbyło się ostatnie po- 
siedzenie Rady Miejskiej kadencji 1921—25. Na 


posiedzeniu omawiano całokształł pracy tejże 
Rady, przyczem wywiązała się dość gwałtowną 
dyskusja, wywołana różnicami poglądów pos 
szczególnych pp. radnych, Urząd przewodniczą- 
cego sprawował prżez 4 lata ks, prob. Kowalski, 

Pierwsze publiczne posiedzenie nowej Radyj 
„ojców miasta“ odbyło się 5. bm. 

W niedzielę, odbył się na sali p. Sznajdora 
wiec, zwołany przez miejscowa koło inwalidów, 
Sprawy omawiane na wiecu, i żywo przedyskam 
towane, podamy w następnej korespondencji. 

W święto Trzech Króli odbył się wieczorek s 


przedstawieniem i tańcami, urządzony przez To" 


botników, zrzeszonych w Tow. Katolickich Row 
botników. 4 
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Uznania godne przedsięwzięcia Komitetu „Taniej 
Kuchni", — Przedstawienia amatorskie tut. to- 
warzystw, — Żółwia komunikacja tut. powiato- 
wej kolejki, — Obchód gwiazdkowy dzieł. — 
Nawy sensacyjny wypadek. — Poświęcenie sali 
posiedzeń Rady Miejskiej. — Z jarmarku. 


Zorganizowany tutaj komitet niesienia pomo- 
cy ubogim z p. Wąsowiczem pow. insp. szk. i ks, 
proboszczem Kaźmierczakiem na czele, z praw- 
dziwym i uznania godnym zapałem uruchamia 
kuchnię dła mniej zamożnych. Liczne ofiary w 
naturaliach ze strony okolicznych ziemian świad 
czą 6 zrozumieniu powyższej akcji jak również i 
obecnej doli osób najbiedniejszych, będących O~ 
pecnie w bardze cpłakanym stanie. ; 

Inicjatorotn, jakoteż i ofiarodawcom fnależy 
się więe gorące uznanie i podziękowanie za ich 
ofiarność. 4 

W ub. niedziele, tut. Tow. Inwalidów Wojen- 
nych wystąpiło z przedstawieniem amatorskiera 
pt: „Ujieznik Warszawski“ í „Ulica nad Wisłą”, 
Na przedstawienie to, ze względw na pierwszy, 
podobny występ w obecn sezonie, garnety: 
się tłumy obywatelstwa, zapełniając. po brzegi 


| dość obszerną salę. Po przedstawieniu odbyła się 


zabawa, która trwała do rana. 

Komunikacja tut. kolejki z chwilą opadów. 
śnieżnych jest tak utrudniona, że załecałoby się 
bodaj uruchomić starożytną pocztę konną, przez 
co zapewniona zostałaby raz na zawsze dokładna. 
komunikacja, która jest tutaj niezbędnie potrze- 
bna. Dalej zaś, pociąg wzmiankowanej powyżej 
kolejki na przestrzeni Witkowo—Gniezno, WYNO- 
szącej 16 km., jedzie blisko do trzech 
którą to przestrzeń możnaby pieszo o wiele Prę- 
dzej przejść. ł x 

Również przez pokrzyżowanie planu jazdy, 
wsporanianej kolejki wszelkie przesyłki poczto- 
we zostają dopiero odsyłane na drugi dzień, tak, 
że miasto tut, jako siedziba powiatu, jest czem 


paok. Oto brak tylko 6 tysięcy złotych. 

"W odbyło się w ratuszu tut, pierwsze posiedze. 
nie nowej Rady Miejskiej, w nowo urządzonej SA. 
H posiedzeń, która przedstawia się imp 
ze względu na klasyczna urządzenie tejże. Pan 
burmistrzowi Nemmannowi, za którego to iniej: 
tywą sala wspomniana została urządzona, - 
leży się na tej drodze uznanie © : 

Odbyty w tut. mieście jarmark w ubiegłą Śro: 
dę, dnia 2 ub. m. zgromadził dużo tak kupców; 
(przeważnie żydów z b. Kongresówki) jakoteż ku-j 
pujących. Towaru było do wyboru i do zatrzęgie- 
nia, lecz brak gotówki dawsł się dotkliwie odczuć. 


fade chce zmieć 
zapewnioną egzystencję na dzień 
jutrzejszy, niech kupuje tylko 
wyroby krajowego przemysłu. 
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JAROCIN. (Z Rady Wiejskie). W dniu 4. 
bm. odbyło sią konstytucyjne zebranie nowej 
rady miejskiej. Prezesem wybrano piekarza 
Jana Wróblewskiego z endecji, Sensacje wy- 
wołało, iż utrącon6 dotychczasowego przewod 
niczącego również piekarza i najstarszego przy- 
wódcę endecji. p. Tomasza Jachowskiego. Wi- 
ceprezesem został emerytowany naszelnik stacji 
Nowak. Kandydatura tłumaczy Się tem, że po- 
łowę wyborców stanowią kolejarze, gdyż mia- 
sto nasze jest największym po Poznaniu węzłem. 
kolejowym. Rada miejska dzieli się na dwie 
grupy, pierwszą stanowi blok endeków, kole- 
jowy oraz inwalidów, razem głosów 13, druga 
grupa liczy członków 5 z miejscowym ks. proh 
na czele. Rada dokonała wyboru‘ 5 członków: 
do sejmiku powiałowego, przyczem pierwsza. 
grupa wybrała 4-ech, a druga jednego w osobie 
prezesa Tow. Kupieckiego p. Euzebjusza Basiń- 
skiego. i 

— Wybory do Sejmiku Powiatowego. Osta- 
teczny wynik wyborów do Sejmiku Powiatowe- 
go, które się odbyły w niedzielą, dnia 27-go 
grudnia ub, r. jest następujący: Na 30 kandyda- 
tów wybieranych przez mieszkańców powiatu, 
zdobyła połączona lista'NPR. i ZZP. 16 man- 
datów, lisia PSL. zdobyła i4 mandatów. Zie- 
mianie nie zdobyli żadnego mandatu — mimo 
oddanych 855 głosów — dla tegy, że poprzednio 
nie zblokowali się z listą PSL. ani NPR. Na 
listę I NPR. i ZZP. padło 6233 głosów, na listę; 
II PSL, padło 4916 głosów. 

=- Zabójstwo. Mieloszyk Wojciech z Ciel 
czy zastrzelił w niedzielę, w nocy o godz, 11-tej, 
na drodze Jana Osiafkowskiego. Przyczyną ZAa+ 
bćjstęwva wykaże śledztwo. 

— Odebrał sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru na stacji w Jarocinie w ustępie pewiem; 
porucznik Co denata spaw ło do tego 
kroku na razie nie wiadome, t 
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Niemcy się zbroją. 


Według „Vorwists'u”, wydatki na armję, 


niemiecką w budżecie na rok 1926'są o 100 
miljonów marek wyższe, niż były w r. 1925. 


Stan armji wynosi przeszło 100 tysięcy lu- 


dzi. „Vorwärts“ zarzuca rządowi niemiec- 
kiemu, iż przyjął metody monarchistyczne 
i nie szczędzi pieniędzy na armję, podczas 
gdy na cele społeczne nigdy nie ma iundu- 
szów. 

Widać stąd, że pomimo Locarna, Niemcy 
mie przestały się zbroić i myśleć o wojnie 
odwetowej. Gdy u nas dąży się do reduk- 
cji armji i budżetu wojskowego, Niemcy u 
siebie mimo ogólnej nędzy i przeszło miljo- 
na bezrobotnych znajdują jeszcze poważne 
środki na wzmacnianie swej siły zbrojnej. 


Pamiętajmy, że w przyszłej wojnie, jeśli 
ido niej przyjdzie, lotnictwo i gazy trujące 
odegrają najważniejszą rolę. Nie zwlekajmy 
iz płaceniem wkładek na LOPP., zwłaszcza, 
że jak wiadomo Państwo samo dziś nie jest 
w stanie wydawać wielkich sum na stwo- 
rzenie floty powietrznej. L. O. P. P. musi 
Państwu przyjść z pomocą. Ona musi do- 
starczyć kontyngentu cywilnych pilotów 
i za naników lotniczych. 


L, O. P, P. Komitet Miejski w Bydgosz 
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Z Pomorza. 
TOPOLNO, pow. éwiecki (Przedstawienie 
amatorskie) W drugie święto Bożego Naro- 


dzenia urządzili pp. kierownicy szkół Topolino 
i Topolinek z dziećmi szkolnymi na sali p, Pio- 
trowskiego przedstawienia amatorskie. Ode- 
grano „Jasełki*. 

Mali artyści wywiązalłi się se swych ról bar- 
dzo dobrze. Na wyróżnienie zasługuje uczeń 
tutejszej szkoły K. G-ski w roli djabła. Przed 
przedstawieniem dzieci obojga szkół śpiewały 
na dwa głosy różne piosenki gwiazdkowe, Na 
wyróżnienie w śpiewie zasługują dzieci szkoły 
Topołinek, choć były to przeważnie dzieci nie- 
mieckie. Przedstawienie zakończono żywym 
obrazem. 

Dziatwie należy stę jak najszczersze podzię- 
kowanie, lecz -—— niestety — ta dziatwa, która 
musiała chodzić daleko na próby nie została po- 
częstowana ani filiżąnką kawy od pp. nauczy- 
gielów. Czy dziatwa nia zasłużyła na to? 


ŚWIERATOWO.. Wielką radość dzieciom 
sprawiło miejscowe Towarzystwo Powstańców i 
Wojaków, podczas świąt, Otóż w drugie święto 
Bożego Narodzenia urządzono na sali p. Gołe- 
biewskiego gwiazdkę dla dzieci, O godz. 5. wiecz. 
rozpoczęło się przy zapełnionej publicznością 
sali przedstawienie jasełek, które wypadło zna- 
komicie. Amatorki i amatorzy wywiązżali się 
ze swych ról należycie, Po przedstawieniu nastą- 
piło rozdanie podarków gwiazdkowych między 
dzieci. Od długich lat podobnej uroczystości tu 
nie było. To też szczere uznanie i podziękowa- 
nie należy się szan. zarządowi, amatorom, ama- 
torkom i wszystkim, którzy się do urządzenia te- 
ga wieczorku przyczynili 

Niestety, na koniec zaznaczyć musimy, iż po- 
mimo, że powyższą gwiazdkę urządzono głównie 
dla miejscowych dzieci szkolnych, miejscowe na- 
uczycielstwo, pomimo zaproszenia ze strony za- 
rządu nie raczyło wziąć udziału w takowej, 

Dotychczas mieliśmy w naszej miejscowoścśj 
tylko jednego mistrza krawieckiego niemca, W 
ostatnim czasie, zaś osiadł się tu mistrz te- 
goż kunsztu połak, p. Ignacy Zawadziński, 


ze 
LUBANE—LIPINY. W naszej wiosce” urzą- 
dziło po raz pierwszy wogóle, a od zmartwych- 


wstania Ojczyzny naszej przedewszystkiem gro- 


no miejscowej młodzieży przedstawienie amator- 
skie, które odbyło się w niedzielę, dnia 27. gru- 
dnia ub. r. w miejscowej szkołe katolickiej pod 
kierunkiem p. Zawadzińskiego z Świekatowa. 
Odegrane zostały sztuki pt.: „Zaślubiny z prze- 
szkodami* komedja w 1 akcie, i „O ziemię“, 0- 
braz ludowy w 1 akcie. Przedstawienie wypadło 
dobrze, pomimo że amatorki i amatorzy po raz 
pierwszy występowali Udział publiczności był 
bardzo liczny, tak, że nawet znaczna część nie 
mogła znaleść miejsca, Po przedstawieniu tań- 
czono do późnej nocy. 


LIPNICE. W naszej wiosce, na samych krań- 
cach zachodnich Rzeczypospolitej życie toczy Się 
spokojnie, prawie że leniwie. Dziwnem jest, że 
niektórzy abonują niemieckie pisma, jakby za- 
pominali o swoich. 

Z powodu „oszczędności* snać wypłacono 
straży granicznej remuneracje od 100 złożych w 
wyż, Nie zazdrościmy tym panom wynagrodze- 
nia, lecz uważamy rzecz nie na miejscu, wtedy, 
gdy się innym obcina, albo redukuje, drugim 
dawać specjalne wynagrodzenia, 


GRUDZIĄDZ. (Wykrycie sprawców napadu na 
kino „Orzeł",y Donosiliśmy już o zuchwałym na- 
padzie jaki miał miejsce w Grudziądzu w kinie 
„Orzeł*. Wreszcie policja przychwyciła dnia 5. 
bm. „ptaszków*, którymi okazali Się niejacy 
Krzemiński i Mianowicz, lat 20 i 21, znani i po- 


gzukiwani juź od dawna przez policję, za roz- 


maite inne sprawki. Oczywiście, aresztowani nie 
przyznają się do*czynu; jednak są świadkowie, 
.— koledzy į znajomi ich — którzy złożyli, dowo- 
dy, stwierdzające niezbicie winę wyżej wymienio» 


nych. Napastnicy ukrywali się nie w Grudziądzu 


lecz po okolicznych wsiach, przychodząc do mia- 
sia tylko w nocy, w cz 


mi. G był kawalerem. kJ 


14. 2! 


e KAMIEN., (Zaginłęcie listonosza),  Zaginał 
tu listowy Piotr Gierszewski. Udał się on» na 
rowerze na początku miesiąca do matki swej, 
mieszkającej w Koślince pod Tucholą. Poszu- 
ktwania za zaginionym okazały się daremnę- 


: Ea 

/ BRUSY. (Co się dziej w wiosce naszej.) Nieje- 
dnokrotnie donosiła prasa o stosunkach, a;T4 
czej o przygodach, które w zastraszający sposób 
wioskę naszą nawiedzają. Do jednych z najokro- 
pniejszych wypadków zaliczyć można pożary, 
które dniem i nocą Brusy nawiedzają. W roku u- 
biegłym mieliśmy coś siedem pożarów, z Któ- 
rych cztery były bardzo groźne. Powstawały, č- 
ne nocną pora. Jest dotychczas zagadką, z jakiej 
przyczyny pożary właśnie tutaj powstają. Pizy. 
puścić możną, że pożary po części powstawały 
z;podpalania przez rękę zbrodniczą. Najlepszy 
dowód tego mieliśmy z ostatniego pożaru, Któ- 
ry pochłonął napełnioną źniwem stodołę gospo- 
darza Roibieckiego. Stodoła ta została wieczorem 
około godz. 9 podpalona u szczytu i w kilkana- 
ście minut zgorzała. Ze strony policji wszczęto 
energiczne Śledztwo, które zostało do dziś %ez 
skutku. 

Szereg wiosek w okolicy Brus nie posiada 
stróża nocnego. Bierze się pod uwagę przylęgłą 
wioskę Kosobudy, która liczy wraz z należącą do 
niej gminą Kienice około 1500 mieszkańców, a 
nie posiada stróża nocnego. Kosobudy są przewa- 
żnie pod dachem słomianyn tak, że w razie po- 
żaru, grozić im może zupełna zagłada, i powsta- 
ły nocą pożar w Kosobudach, nie zauważony 
przez nikogo, mógiby nawet ofiary w ludziach 
przynieść, W imieniu bezpieczeństwa należałoby 
się czemprędzej dla gminy, jaką są Kosobudy 


4 postarać się o nocnego stróża, który miałby za 


obowiązek strzeżenia życia i mienia bliźniego. 
To samo powinne uczynić inne wioski, które 
dotychczas stróża nocnego nie mają, gdyż leży 
to w interesie całej gminy. > 
Towarzystwo Powstańców ij Wojaków w Bru- 
sach urządziło w ub. niedzielę dnia 3. bm, za- 
bawę taneczną połączoną z koncertem. loterją 
itd. Czysty zysk przeznaczone na spłatę długu, 
powstałego przez zakup własnych instrumentów. 
Tut Tow. Powstańców i Wojaków posiada 
własną orkiestrę, liczącg obecnie 22 członków. 


LIDZBARK. (Były urzędnik Kasy Chorych 
skazany na 2 lata więzienia). Robotnik Figur- 
ski stawał w tych dniach przed sądem za różne 
przestępstwa, które popełnił przed rokiem w 
tutejszej Kasie Chorych jako jej urzędnik, Sąd 
skazał go na 2 lata więzienia i 5 lat utraty praw 
zarządził natychmiastowe 
Skazany należy do nowowybra- 


obywatelskich i 
aresztowanie. 
nych radnych. 


TCZEW. (Żegluga na Wiśle). Uruchomiono po 
raz pierwszy w tym roku żeglugę na Wiśle, en 
należy do rzeczy wprost niebywałych, w obecnej 
porze. Odeszło z Tczewa w dół rzeki 5 berlinek 
z eukrem które były ładowane w "Toruniu i 
Mątwach. : 


Tylko przez kupowańie wyrobów swoj- 
sich, to jest wyrobianych w Polsce, popra- 
wimy nasz bilans handlowy i płatniczy, 
utrzymamy kurs naszego złotego i damy za- 


tobek rzeszy bezrobotnych, których liczba 


ciągle rośnie i dochodzi już do 300 000, 
Liga Niezapominajki, 


Nowe szeregi 


/W dzień Trzech Króli w Fordonie w sali 
p., Krygera odbyło się liczne zebranie ro-. 


botników, zatrudnionych na robotach leś 
nych w Boluminie, a pozostających już „od 
dńia 19 grudnia ubiegłego roku bez pracy; 

PZ w debat, którym z wyboru 
przewodniczył p. Gaszak Józef, a sekreta- 
rzbwał p. Łatka Jan, ławnikami zaś Byli 
Aħtoni Gaszak i Jan Tobolewski, okazśło 
się, iż pewna firma holenderska, której fe 
neralnym reprezentantem na Rzeczpospolitę 
Polską jest niejaki Wojciechowski, prowa» 
dzi eksploatację lasów na terenach, należą“ 
cych ongiś do księcia Bentheima, a obecnić 
do p. Szczerbińskiego, podobno szwagra, b. 
premiera p. Władysł. Grabskiego. W skład 
tych terenów wchodzą majętności: Plutowo, 
Gołoty, Stablewice, Bongard, Zyglund i S 
lumin. Na zasadzie zezwolenia wiadz midno 
ciąć tylko drzewo chore, dotknięte słynną 
sówką, do 25 tysięcy festmetrów. Zgodnie- 
z-wywodami mówców odnosi się wrażenie, 
iż cięto drzewo i chore i zdrowe, a cośdo 
ilości, to narazie „Bóg raczy wiedzieć”, Pos: 
mijając narazie tę stronę, przechodzimy do 
stanu faktycznego, iż robotnicy bez wypo* 
wiedzenia pod pretekstem, iż praca przer= 
wana zostaje na 14 dni z powodu wyjazdu) 
generalnego zastępcy firmy, p. Wojciechow= 
skiego, i urzędników na święta, pozostali 
bez pracy. Kiedy i czy wogóle w najbliższym 
czasie praca w lasach podjęta zostanie, na- 
razie niewiadomo. W ten sposób 


trzystu robotników 


pozostało wraz z rodzinami bez żadnych 
środków do życia. Charakterystycznem atoli 
w tej całej sprawie, to ta okoliczność, iż je- 
den z urzędników otrzymał od dyrekcji to- 
warzystwa holenderskiego list, w którym 
donoszą mu, iż roboty leśne podjęte narazie 
kyć nie mogą, ponieważ rząd polski czyni 


ī Toan a 


| Sobota, dnia; 9 stycznia 1926 r. 


specjalna delegacja robotnicza, w której bio- 


Da TA E u naka Ni CET 


A iRADB, 
Z Rady Miejskiej. Pierwsze posiedzenie nowęj 
Rady Miejskiej odbyło się w poniedziałek, o go- 
dzinie 5. popoł. i trwało zaledwie 2 godziny, po- 


| święcone wyborom prezydjum. Na przewodniczą- 


cego Rady wybrany zosiał większością głosów 
popularny w mieście i okolicy tutejszej lekarz 
powiatowy Dr. Drążkowski (z listy nr. 5. Zjedno- 
czenia Gospodarczego). Na zastępcę przewodni- 
czącego wybrano znanego kupca p. Lubańskiego 


Witając chełmińską Radę Miejską, w jej od-|, 
nowłonym składzie, podnieść wypada zasługi dh. 


tychczasowego jej przewodniczącego inspekti- 
ra szkolnego p. Jana Wyrębelskiego, który, bež- 
interesowną pracą, uczciwą bezstronnością, tak- 


tem i powagą dobrze zasłużył się miastu na tem | | 


stanowisku 


Stabilizacja urzędników. Wśród dużej rzeszy 
urzędników w Chełmnie, krótko przed Nowym 
Rokiem. trzech urodzonych widocznie w koszul. 
ce, doczekało się nareszcie stabilizacji. Są to: w 
zarządzie Dróg Wodnych inżynier Darowski, in- 
spektor budownictwa naziemnego p. Trzoską-i 
pewien technik budownictwa wodnego. Inni na 
gwiazdkę pozostali z długim nosem, gdyż nadzie 
je i oczekiwania zawiodły jeszcze raz. x 

Nadanie obywatelstwa honorowego, Poprze- 
dnia Rada Miejska na ostatniem swem posiedze. 
niu przed Nowym Rokiem za inicjatywą Magi- 
stratu uchwaliła uczcić nadaniem obywatelstwa 


honorowego sędziwego obywatela chełmińskiego | 


p. Fiałka, który szeroko rozniósł w kraju imię 
naszego miasta przez rozpowszechnianie swych 
popularnych i. patrjotycznych wydawnictw, 
wśród najszerszych rzesz rodaków w kraju, a na- 
wet i za oceanem za czasów niewoli, krzewiąc 
słowo i ducha połskiego. Wniosek przyjęty został 
jednogłośnia 


„Jubfiensze kapłańskie w roku 1928, 

Złoty jubileusz kapłaństwa obchodzić będzie 
w dniu 30, lipca ks, prob. Kazimierz Gidaszewski 
z Mroczy, djecezji gnieźnieńskiej. 

Srebrny jubileusz kapłąństwa obchodzić będą: 
dnia 19. marca ks Msgr. i proboszcz dr. Teodor 
Taczak w Śremie, ks. proboszcz i radca Ignacy 
Czechowski w Strzelnie ka. prof. Jan Noryśkie- 
wiez w Poznaniu, ks. komendarz Jań Ludwiczak 
w Domachowie, ks. proboszcz Henryk Fischbach 
w Kostrzynie, ks. prob Bronisław Hemerling 
w Droszewie j ka. prob. Teodor Błażejewski w 
Kotłowie; dnia 27. stycznia: ks. kapelan Woj- 
ciech Liberski w Antoninie; dnia 15, lutego: ks. 
prob. Stanisław Śniatała w Dobrzycy; dnia 31 
maja: ks. administrator Aleksander Łabujewski 
w Donaborowie; dnia 15, grudnia ka prob. Igna- 
cy Włodarczyk w Parchantu, ka prob. Józef Do- 
machowski w Podgórzu, ks. prob Włodzimierz 
Mann w Goluchowie, ks. prob. Wojciech Reiter 
w Skarboszewie, ks. prob. Władysław Jagodziń. 
ski w Wylażoszewie, ks. prof. dr. Szczęsny Dett- 
lof w Poznaniu, ks. Józef Prądzyński, kanonik 
kolegjaty: farnej “w: Poznaniu, Ks. prob. Narcyz 
Putz w Poznaniu przy kościel św. 'Wojciecha, 
ks. dr. Stefan Zwolski, kanonik kolegjaty farnej 
w Poznaniu, ks. prob. Stefan Dąbrowski w Ży- 
towiecku, ks. administrator Józef Małecki w Ma- 
łem zKrycku, ks, dziekan į proboszcz Paweł aj 
metz w Osiecznie, ks. komendarz Ignacy Adam- 
ski w Łodzi, ks. komendarz Juljan Wolniewicz 
w Słupi i ks. komeńdarz Seweryn Krajewicz 
w Tuchorzy. : 


bezrobotnych. 
trudności w wydaniu zezwolenia na wjazd 
p- Wojciechowskiego do Polski;: Pomijając 
ten fakt, który bądź co bądź wyświetlićby 
również należało, gdyż ów p. Wojciechow= 
ski, mimo swegó o polskiem brzmieniu na- 
zwiska, jest Niemcerń, nie władającym je- 
zykiem polskim, a władze nasze miały po: 
dobno zarzuty dość poważne co do osoby 
tego jegomościa, — pozostaje pytanie, czy 
firma Światowa, do jakich”zalicza się poè 
wyższe Towarzystwo, nie posiada już wię 
cej odpowiednich na stanowisko kierownika 
robót ludzi poza Wojciechowskim? Wszak 
o ile wiadomo, w kierownictwie robót na 
terenach wyżej wymienionych brał czynny 
udział i syn generalnego dyrektora firmy, 
niejaki p. Times. Czyżby ten, chociaż przez 
okres pertraktacyj i wyjaśnienia sytuacji, 
niei mógł zastąpić p. Wojciechowskiego? 
Sprawą tą winny się zająć nasze władze 
wojewódzkie i w razie gdyby istotnie wi 
doczną była zła wola firmy i opieszałość 
tejże, nie trzymać robotników w matni i w 
niepewności, a na drodze administracyjnych 
zarządzeń ściągnąć odszkodowanie dla ro- 
botników. W czasie dyskusji apelowano de 
obecnego na sali burmistrza p, Wawrzyniaz 
ka. by zajął się losem bezrobotnych i dopo- 
mógł im w uzyskaniu zapomogi, umożliwia: 
jącej przetrwanie ciężkiego kryzysu. P. Wa- 
wrzyniak ję jako członek Zarządu 
Funduszu Bezrobocia, zająć się tą sprawą i 
w miarę możności zaopatrzyć najwięcej po- 
trzebujących z funduszu doraźnej pomocy: 
Dziś do starosty chełmińskiego udaje się 


rą udział A. Gaszak i Tobolęwski, i której 
starosta przyrzeki udzielić bliższych infor- 
macyj co do dalszego postępowania, Miej- 
my nadzieję, iż władze nasze! zajmą się, jak 
należy, losem trzystu rodzin robotniczych, 
pozostających dziś bez żadnych środków do 
życia. "8. Sokolowski 
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Pn iz ruchu bezrobocia w Bydgoszezy. 


W myśl uchwały walnego zebrania bez- 
robotnych umysłowo i fizycznie pracującyc 


'w dniu 29. 12. 1925 r. w sali „Cywilne Ka- : 


syno', zwołał p. prof. Kronenberg zebranie 
obydwuch Komitetów na dzień i stycznia 
1926 r. 

| Zarząd składa się z pp.: 

i 1) prezes — prof. Kronenberg, 

; 2)1 zast, kup, Piotrowski, 

3) II zast. górn. Koralewski, 

4) sekretarz kup. Szymkowiak, 

5) I. zast. techn. Pawlikowski, 

'6)'IL zast. stud. urzęd. Majoskowski, 
7n LI zast, elektr.-techn. Bronikowski, 
+ 8) skarbnik techn. Pawlikowski, 
| poszczególni członkowie Komitetu: ra- 
dny miasta Zacharjasiewicz, techn. Kamiń- 
ski, blacharz Lożyński, inż. Gołogórski, b. 
urzędn, Majchrzak, rob. Kawczyński, rob. 
Rolewski, kowal pielnikarski Matyśkiewicz. 
| Nazwa związku brzmi: „Związek Bezro« 
botnych miasta Bydgoszczy". 

} Powyższe podajemy również szerokiemu 
ogółowi do wiadomości, nadmieniając, że do 
łego Związku mają wszyscy prawo piapić, 
tórzy są zarejestrowani w Urzędzie Po- 
średnictwa Pracy. 
Będą oni uwzględniani przy ewentual- 
nem dzieleniu datków w naturze, wzgl. za 
pomogi płeniężnej. 
p ARP apelujemy do wszystkich P. T. 
Ofiarodawców , o łaskawe przekazywanie 
darów wzgl. kwot, na ręce l- o prezesa p. 
prof, Kronenberga, Ossolińskich 19. 
„Związek Bezrobotnych miasta Bydgos 


i szczy” jest w stałym kontakcie z Państwo- 


wym Urzędem Pośrednictwa Pracy i. Miej- 
skim Urzędem Opieki Społecznej. 


mJ 


a PA a: 


Niemcy robią wszystko na rozkazm 


Ciekawy obraz przedstawiała w dniu 
wczorajszym cała prasa niemiecką W 
Polsce. Wszystkie pisma bowiem zamie- 
ściły na pierwszej stronie tłustemi glo- 


skami wiadomości o rzekomem ucisku, 
Niemców w Polsce. Przeglądając tę pra- 


sę równocześnie, czytelnik mocno jest 
o tem przekonany, że chodzi tu o uzgod- 
niona robotę na rozkaz... Niemcy umie 
ją jednak być i „Herrenvolkiem*, który 
rozkazuje i żołnierzem, który wypełnia 
rozkazy. Ciekawiśmy tylko, do czego ten 


nowy wspólny atak zmierza... 


DUCK 


-Co te ma znaczyć? 


szyły z dniem 1 grudnia 1925 r. cenę 
za jeden kilogram papieru gazetowega 
z 53 groszy na 59 groszy. 


szem —— całkowicie nieuzasadniona, 
gdy papier gazetowy jest produktem 
krajowym, wytwarzanym z surowca 
krajowego (z drzewa), a wytwarzają go 
siły krajowe (robotnicy polscy), wresz- 
cie óbok drzewa jest jeszcze drugi pro- 


potrzebny, mianowicie węgiel. 
Mimo to wszystko, że siły krajowe 
z surowców krajowych wytwarzają pro- 


podwyższyli cenę za papier, „ponieważ 
pieniądz zagraniczny, jakim jest dolar, 
doznał zwyżki. 


wytwór krajowy, a tym razem jeszcze 


jeden kilogram!!! 
] W uzasadnieniu tej ponownej a za- 
azem tak poważnej podwyżki fabry- 
kanci powiadają, że tłumaczy się ona 
„podrożeniem celulozy, spowodowa- 
nem przez zakupno drzewa w walucie 
dw 

Zapytujemy wobec tego, czy krajow 
we drzewo sprzedaje się w kraju za do- 
lary?  Zapytujemy powtóre, czy to 
prawda — o czem w Poznaniu mówią 
— że fabryka celulozy w Włocławku 
zakupuje drzewo z lasów państwo« 


da), rząd miałby przyczyniać się do 
wzrostu drożyzny i podkopywania zaus 


wać drzewem wewnątrz kraju 
lary? 

Sprawa ta wymaga wyjaśnienia ze 
strony czynników rządowych względnie 
niezwłocznej a energicznej interwencji 
wobec fabrykantów papieru. 

Sprawy tej donilnujemy. 

Przed wojna kilogram papieru rota- 
cyjnego) kosztował u nas przeciętnie 
28 fenigów. 


Fabryki papieru w Polsce podwyż- 


Podwyżka ta była — zdaniem na- 


dukt krajowy do fabrykacji papieru: 
dukt krajowy, fabrykanci też krajowi. 


Wszystko to jest mocno dziwnem, - 
ale jak nazwać to, iż z dniem 1 stycznia. 
1926 podwyższają nasi krajowi fabry. 
kanci papieru ponownie cenę za swój 


więcej, bo z 59 groszy na 67 groszy Z%, 


fania do złotego, skoroby miał handlo-. 
za dosa 


wych? czy w takim razie (o ile to prawa - 


R CT A TONA W 


=. kk _ _ 


= EZ PT E Fot 


p— 


RZ jp OU erg 


+. 


. "nych. 


` 


 Wgzuvwwarmy (625 


R. beopolda Zalcmana 


wł. Dental.-Jepot „Pomorze“ w Bydgoszczy 


"przy ulicy Zduny 20a, aby w ciągu 3 dni 
zwrócił nam, przywłsszczone sobie 80 gra- 
isów złota 22k., gdyż w przeciwnym razie 
sprawę skierujemy do prokuratora. 

Firma Baron-Rafinerja i Laboratorium Metali 
Szlachetnych, Warszawa, ul. Królewska 39. 


Bydgoszcz, dnia 8 stycznia 1326 roku. 
KALENDARZYK, 

Dziś w piątek Seweryna, 

Jutro w sobotę Marcjanny. 

Wschód słońca o godzinie 8.12. 4 

Zachód słońca o godzinie 4.2. 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od czwartku % hm. do poniedziałku 11 bm, 
dyżurują następujące apteki: 
+ 4) Apteka Piastowska, uł. Śniadeckich. 

2) Apteka pod Złotym Oriem, Stary Rynek 


- a 


26908) Wypożyczalnia Książek Loektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


Bibljoteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9. 
wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 10-—18, 1 17-19, nadto 
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty ed 
godz. 15—17. 

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt od 
godziny 9--14 į od 17--00 Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism rodziennie od 10--13 1 od 
17—20. Wypożyczalnia codziennie od 11—13.50. 
popołudniu tylko w poniedziałki, Środy i sobo- 
ty od 1718.45. 


BIBLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET, 

jest otwartą i znajduje się przy ul Krasiń- 

skiego 14, Książki wydaje się w ponie- 
działki į czwartki od godziny 4 do 6-ej. 


Teatr Miejski. 


Dziś pożegnalny występ Wiktorji Kaweckiej 
w partji baronowej w operetce „Manewry je- 
sienne* Kalmana, Tańce układu baletmistrza 


— Wierzbickiego. 


Jutro w sobotę premjera natchnionej opery 
Puccyniego „Madame Butterfly", Rolę tyt. nie- 
szczęsnej japoneczki kreuje primadonna opery 
Pomorskiej, p. Lubicz, partneruje jej w tenoro- 
wej partji Pinkertona p. Laskowski. W zamian 
dyr. Bojanowskiego wezwanego do Warszawy w 


Listy bydgoskie. 


Bydgoszcz, 7 stycznia. 


Dzisiaj, Szanowne Panie, pogadamy 
na niezwykły temat. Mianowicie weź- 
miemy w obroty Sybiilę z Okola. 


Dziennik Bydgoski, zamieszczając z 
tą panią rodzaj wywiadu wróżbiarskie- 
go, miał bez wątpienia na celu, urozma- 
icić nieco świąteczny numer i okrasić 
tym wywiadem potop suchych jak sia- 
no z pod komina informacyj politycz- 
I dobrze zrobił. Bo oprócz roz- 
rywki dał nam jeszcze i sposobność po- 
gadania na serjo o tej wrózbiarskiej 
szarlatanerji. 

Właściwie tem słowem „szarlataner- 
Ja“ kwalifikuję zbyt wysoko sztukę ta- 
kiego wróżenia, jaką ta pani uprawia. 
Bo szarlatanerja wymaga pewnego spry- 


tu życiowego, znajomości psychy ludz- | 


kiej i jakiegoś zewnętrznego tego, co 
Niemiec tak doskonale słowem Firle- 
fanz określa. 

Otóż Sybilla Bydgoska pracuje bez 
tych zbytnich dla niej akcesoryj. Jej 
kunszt jest bardzo prymitywny i ma się 
do kunsztu jej koleżanek paryskich jak 
gliniana fafurka do figurynki z sewrskiej 
porcelany. 

Tak i to wróżyć, co ona wróżyła, po- 
trafi lada przygodna nawet, a więc nie- 
koniecznie zawodowa kabalarka. Bo 
posłuchajmy jej przepowiedni krytycz- 
nie: 

Będą rozruchy... Już autor wywia- 
du z tą panią podchwycił z miejsca ba- 
nalność tcgo jasnowidzenia. Gdzie bie- 
da, tam o rozruchy łatwo, tem łatwiej, 
gdy tej biedzie towarzyszy przeświad- 
czenie, że stan ten zawinili ludzie w spo 
sób lekkormyślny i niesumienny, ludzie, 
którzy intrygami a dla chęci wywyższe- 
nia i wzbogacenia się, opanowali wła- 


dzę w kraju. l 


celu dyrygowania koncertiem Bethovęnowskim 
w Filharmonii, batute kapelmistrza dzierży p. 
Lewicki. Inscenizował premjero główny reżyser 
Konstanty Krugłowski. € 


Teatr Popularny 

j (w ogrodzie Patzerą). 

„ Dziś w piątek przedstawienie z powotiu gene- 
ralnej próby zawieszone. 

Jutro w sobctę prerajera znakomitej kroto- 
chwili M. Hennequina i J. Duvala pt. „Pułzow- 
nik w spódnicy” w 3 aktach. Sztuka ta graną 
była na wszystkich scenach polskich z dużym pa- 
wodzeniem. Reżyseruje St Zborowski. 

AW niedzielę po poł. o godz. 3.30 „Królowa 
Przedmieścia” po zniżonych cenach. Wieczorem 
po raz ©-gi „Pułkownik w spódnicy”. 


PERECA OOOO 


Wielki koncert śpiewaczy. 


r W niedzielę 10 b, m. na sali Strzelnicy 
przy ul. Toruńskiej urządza XXI Okręg Kół 
Śpiewaczych wielki koncert pieśni polskiej, 
w którym popisywać się będą chóry: Św. 
Woiciecha, Moniuszki, Harmonji, Kolejarzy 
i Chopin. Również łaskawy swój udział w 
koncercie przyrzekły cenione solistki i so- 
liści pp. inżynierowa H. Stulgińska, solo-so- 
pran, przy akompanjamencie p. St. Bucz- 
kowskiej, prof. Muszyński, solo na skrzy- 
pcach, Br, Dziedzicki, śpiew przy akompa- 
njamencie kapitanowcj Krencowej i prof. 
Bergmana, pianisty, W programie znajdzie- 
my piękne utwory kompozytorów Chopina, 
Moniuszki, Niewiadomskiego, Lachmaną, 
Wieniawskiego, Pomeckiego, Wiechowicza 
i wielu innych. Czysty zysk przeznaczony 
jest na kuchnię ludową, Ceny wstępu przy- 
stepne, od 50 gr. do 2 zł. Początek o godz. 
6 wiecz. Bilety przy kasie, Po koncercie 
zabawa. 


-— Pożegnalny występ p. Wiktorji Ka- 
weckiej. Królowa operetki, wielka artystka 
pani Wiktorja Kawecka występuje dzisiaj 
w tym roku po raz ostatni w Teatrze Miej- 
skim. Kto kocha sztukę wielka, ten będzie 
dzisiaj wieczorem obecny w teatrze na pra- 
wdziwej artystycznej uczcie, jaką nam na 
pożeśnanie w „Manewrach jesiennych" ta 
wielka artystka zgotuje. 


— Dr, Jachimeeki, słynny polski muzykolog. 
badacz i krytyk muzyczny, autor licznych dzieł z 
zakresu historji muzyki, zjeżdża 11. stycznia br. 
do Bydgoszczy, celem wygłoszenia prelekcji na 
temat: „Mistoryczny rozwój pieśni polskiej”. Zna- 
komity ten znawca dziejów rozwoju muzyki i 
odkrywca tabulatur organowych z XVI. wieku, 
poda nam tu ciekawą rzecz o rozwoju pieśni 
polskiej, tem ciekawszą, że prelekcja ta. będzie 
ilustrowaną szeregiem najlepszych pieśni naj- 
znakomitszych naszych pieśniarzy w retroper- 
spektywnym porządku od Chopina i Moniuszki 


Gdy po katastrofalnem trzęsieniu zie 
mi cała Japonja runęła w gruzy, gdy 
ludzie szaleli z głodu i z nędzy, czy 
przyszło komu na myśl wywoływać 
tam rozruchy? Przeciw komu —— prze- 
ciw bogom? Bo rozruchy muszą się za- 
wsze zwracać przeciw jakimś winowaj- 
com. A tych — niestety — u nas jest 
aż za wielu! 

' A znając cierpliwość i dojrzałość po- 
lityczną naszej dzielnicy, Warszawa na 
wiadomość o niepokojach w Bydgosz- 
czy mogłaby się słusznie przerazić i są- 
dzić, że pali się już tam. gdzie się ognia 
najmniej spodziewano. W tak krytycz- 
nej sytuacji łatwo być może, że Warsza” 
wa, dawszy powód do rozruchów, popeł: 
ni dalsze głupstwo i zaprowadzi u nas 
stan wyjątkowy. 

" Aby takie rzeczy przewidzieć, do te- 
gó niepotrzeba nawet jakiejś A) 
czajnej inteligencji. Przepowiedziałbyj 
je lada pastuch... 


Idźmy dalej. Twierdzi tą pani, że 
obecny gabinet utrzyma się poza rok 
bieżacy. Czemu autor wywiadu ujmu- 
je tę rzecz z tak zupełnie niewiarygod- 
nej strony? Ależ na miłość Boską, je- 
| żeli po tych wszystkich klęskach i przej- 
ściach, które nas zaprowadziły na brzeg 
przepaści, panowie we Warszawie sądzą, 
że można u nas dalej jeszczę intrygo- 
wać i obalać gabinety dlatego, ponieważ 
pewnym politykom spieszy się do tęgo 
| zasypanego żłobu rządowego, to ja z mo- 
„jej strony prorokuję im, że wdzięczny 
Iud gotów ich do tego żłobu przywią- 
zać... postronkiem — i wtedy żaden stan 
wyjątkowy nie ocali ich od „męczeń- 
skiej“ śmierci. Ja mam wrażenie i u- 
czucie, że cierpliwość łudu już się wy- 
czerpała. To nie jest wiecowy frazes de- 


| magogiczny, to jest okrzyk trwogi i lę- 


ku na widok tego, do czego łatwo 
przyjść musi, jeźli głuptasy zamiast lu 
dzi doświadczonych, i złodzieje zamiast 


począwszy, po przez Żeleńskiego, Noskowskiego, | | 


Niewiadomskiego, Paderewskiego, Karłowicza, 
aż po czasy dzisiejsze, tj. do Różyckiego, i Szy- 


"manowskiego. Wspaniały ten dobór naszych pie- 


śni, odśpicwa słynna. primadonna oper włoskich 
w Medjolanie (La Scala) i w Rzymie, p. Marek 
Onyszkiewiczowa. 

Będziermy więc mieli arcybiesiadę duchową. 


w najbliższy poniedziałek, il. bm. w auli gimn, | 


im. Kopernika. 

. — Reduta Artysłyczna artystów Teatru Miej- 
skiego w sdiach hotelu pod Orłem odbędzie się 
dnia 16 bm.. Będzie „clou“ karnawału w na- 
szym grodzie. Ogólnie znaną rzeczą jest, że 
najlepiej publiczność bawi się na maskaradzie 
artystów. Stąd przysłowie: .gdzie artystści, 
tam zabawa”... Wszyscy żądni śmiechu, tańca, 
karnawałowych wrażeń, widoku pięknych pań, 
upajającej woni perfum, cudnych, czarownych 


tonów muzyczki — znajdą na Reducie Arty- 
stycznej zaspokojenie tęsknej swej duszy: 


Wejście za okazaniem zaproszenia. 


: — Nowczesna Szkoła Filmowa pod artystycz- 
nem kierownictwem Stefana Morozowicza zmie- 
nia swoie dotychczasowe miejsce. Chwilowe 
zapisy przyjmuje się w kancelarji Teatru Miej- 
skiego od godz. 5—6.80 wieczorem. Zaznacza 
się,że do grupy „A“ mają dostęp jedynie osoby 
z towarzystwa. Szkoła uruchomiona zostanie 
niebawem. Profesorowie Szkoły: N. Morozowi- 
czowa, Z. Faliszewska, Stasicki, E. Morozowicz, 
C. Strzelecki, S. Szenic S. Szmidt, T. Movozo- 
wicz, S. Morozowicz, T. Skarzyński, Szkoła 
urządzona. będzie według najnowszych wymagań 
techniki filmowej. 

— Sprostowanie pomyłek drukarskich. W 
feljetonie artyst. prof. Urbanyego, umieszczonym 
we wczorajszym numerze „Dziennika“ Bydg.“ 
przeoczono następujące błędy: W wierszu tyt. 
zamiast „Wrażenie“ ma być „Wrażenia z War- 
szawy”. W drugim odstępie kolumny pierwszej 
15 wierszu od góry zamiast słów: „dozór śpie- 
waków* ma być „dobór śpiewaków". W dru- 
giej kolumnie w ostatnim odstępie w wierszu 
dziesiątym od góry zamiast: „nie urządzili nic“ 
ma być: „nie urządził nic“, 

— 5% z ogólnego obrotu w towarze dla bez- 
robotnych poświęca firma Chudziński i Ma- 
ciejewski, które będzie złożone do dyspozycji na 
ręce prezydenta dr. Śliwińskiego. 

— Piękny wzór do naśladowania, P. L. Step- 
czyński, dyrektor oddziału banku i towarzystwa. 
ubezpieczeń „Westa“ przesłał nam 30 zł., z listem 
treści następującej: 

Niniejszem obowiązuję się na I. półrocze 1926 
r. opłacać miesięcznie złotych 10. — (dziesięć zło- 
tych) składki na bezrobotnych. Składkę za. mie- 
siąc styczeń załączam jak również jednorazowy 
datek 20 zł. Naśladujcie ten wzór, a bezrobotni 
będą mniej odczuwać głód i biedę. 

— Gentrala optyczna, właśś. €t. Zakaszewski 
złożył w naszej redakcji w miejsce życzeń nowo- 
rocznych 20 zł. (dwadzieścia) na kuchnię ludową 
120 zł. (dwadzieścia) na bezrobotnych umysłowo 
pracujących, co niniejszem kwitujemy. 

— Zamiast biletów na maskaradę B. T. W. 
(3 po 6 zł.) złożyli pp. Leonostwo Mayowie w 
redakcji naszej 18 zł. na bezrobotnych. 


Trzecie: Rada Miejska będzie przez 
jakiś czas bardzo harmonijnie współ- 
pracować. No, w tym wypadku na dwo- 
je babka wróżyła. Na razie większość 
w tej Radzie jest tak nikłą, że niech w 
tej większości jedno ogniwko się zer- 
wie, to sytuacja gotowa stać się bardzo 
niewyraźna. Ale widocznie mędrczyni 
z Okola liczy na to, że ta większość, z 
obawy przed niewiele mniejszą mniej- 
szością, będzie się trzymać kupy jak 
stado koni osaczone przez wilków. Daj 
Boże! daj Boże! s 

Że pod koniec roku w Radzie może 
przyjść do jakiegoś skandalu, to też jest 
dosyć łatwe proroctwo. Przecież ende- 
cja będzie szukała plam na słońcu, a że 
farbiarze i mydełkarze rej w niej wodzą 
więc może i jaki kawał spreparują, aby 
skandal wywołać. 


Dalej: teatr przejdzie w ręce prywat- 
nego przedsiębiorcy. To jest nawet bar- 
dzo wskazane, o ile tym przedsiębiorcą 
zostanie Benda, a nie ktoś znowu w gu- 
ście Karbowskiego. Tendencja wydzier- 
żawiania teatrów jest tak powszechną, 
i okazuje się tak racjonalną, że rząd 
może nawet zabronić gminom miej- 
skim w angażowanie się w przedsiębior 
stwa, które jak amen w pacierzu defi- 
cyt przynoszą. Ma się to stać nawet z 
rządowymi teatrami w Warszawie. 
Więc co za sztuka przepowiadać coś, o 
czem wróble śpiewają na dachu. °” : 

Przepowiada też ta pani katastrofę 
budowlaną, Mój Ty Boże, tam, gdzie 
od 12 lat nie przeprowadza się remon- 
tu domów, 6 katastrofę bardzo łatwo. 
Co miesiąca, nie co roku, mamy takie 
katastrofy we Warszawie, w Łodzi i we 
Lwowie. Więc nawet dziwić się raczej 
wypada, że jej u nas dotychczas nie by- 
ło. ; 

Mamy dostać trzecie codzienne pi- 
smo. Zastanowiłaby mnie raczej prze- 


powiednia, że to stutysięczne miasto i! 
uczciwych, dalej u nas rządzić by chcieli. bw tym roku trzeciego dziennika jeszcze 
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Sobota, dnią 9 stycznia 1928 r. i 
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|; — Wystawa drobiu w Bydgoszczy. Przy- 
pominamy raz jeszcze, że jutro, dnia 9 stycz- 
nia, o sodz. 9 rano rozpocznie się wystawa 
drobiu towarzystwa hodowli drobin, Wy- 
stawę, zapowiadającą się bardzo bogato, 
umieszczono przy ulicy Konarskiego na sali 
ćwiczeń. Wstęp 50 gr., dla dzieci i wojsko- 
wych 25 gr. 


— Przed wystawą drobin. Tutejszy Zwięzek 


Hodowców Drobiu zwołał w dniu 30. 12. ub. r. 
do sali p. Wicherta zebranie członków, na któ- 
rem obradowano nad ważnemi sprawami tycz. 
wystawy. Przewodniczący oświadczył, że tak 
Izba Rolnicza w Poznaniu jak i Centralny Zw. 
w Warszawie udzielił na wystawę pewną, ilość 
dyplomów. Dyrekcja Kolejowa zezwoliła wy- 
stawcom na wolny transport powrotny dla zwie- 
rząż i na zniżkę podróży zwrotnej dla wystaw- 
ców i zwiedzających wystawę. 

Wystawa odbędzie się w czasie od 8—11-go 
stycznia br. na sali ćwiczeń szkoły wydziało- 
wej przy ul. Konarskiego, Zgłoszenia należy 
skierować do dnia 3 bm. u kupca p. Grawun- 
dera przy ul. Dworcowej 20. Otwarcie wystawy 
ustanowiono na dzień 9 bm. o godz. 2 po poł. 
Przedstawiciele władzy i prasy zostaną zapro- 
szeni. Wstępne wynosić będzie 50 gr. od osób 
dorosłych a 25 gr. od dzieci. 

Ku uczczeniu sędziów do rozdzielania na- 
gród, odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. o godz. 
8.30 obiad w restauracji p. Wicherta, na który 
uprasza Się o liczne zgłoszenia. 


— Zderzenie się samochodu z platformą. Że 
niektórzy szoferzy nie zważają na przepisy sa- 
mochodowe i jeżdżą po mieście jak im się ży- 
wnie podoba, dowodem tego wczorajszy karam. 
bol, jaki się zdarzył na ulicy Gdańskiej. 

O godz. 16.45 z ulicy Śniadeckich wyjechała 
plattforma tirmy Hartwig, zaprzężona w parę ko- 
ni, kierując się na ul. Krasińskiego. Gdy platfor- 
ma ta znajdowała się pośrodku jezdni ulicy 
Gdańskiej, szofer dorożki samochodowej nr. 46, 
pędzącej z góry ulicy Gdańskiej miast wstrzy- 
mać szybkość i wyminąć platfornę z tyłu, usiło- 
wał przejechać tuż przed końmi i w tym momen- 
cie dorożka uderzyła o dyszel platformy, skut- 
kiem czego oba konie przewróciły się tuż przed 
latarnią około firmy Cyrus, doznając okalecze- 
nia; zaprzęgi pozrywano. Auto doznało potrza- 
skania maski, stłuczenia latarni i szyby ochron. 
nej. Wypadków z ludźmi nie było. 


BE WEORZO ZZOZ ECT TONY PZ S EET WNE 


ZEBRANIE ZARZĄDÓW KÓŁ 
POLSKIEGO STRONNICTWA CHRZ. 
DEMOER. MIASTA BYDGOSZCZY 


odbędzie się w sobotę 9 bm. o godz. 6-te) 
wieczorem w „Ognisku“. 

Z powodu bardzo ważnych Spraw or 
ganizacyjnych —- obecność wszystkich 
członków a przedewszystkiem prezesów, 
sekretarzy i skarbników — jest konie- 
cznem! 


Za Zarząd Rady Powiatowej, 
Langner. 


Kraków ma osiem dzien- 


nie dostanie. : j 
ników, Lwów jedenaście, więc w stosun- 
ku do nich Bydgoszcz powinna mieć 


ich cztery albo pięć. Kilkanaście mie- 
sięcy temu stworzyli tu swoją szmatę 
enperowcy, lewica ciągle węszy za ta- 
niem kupnem drukarni, bo jej się zdaje 
że Bydgoszcz jest łatwym do zdobycia 
terenem, a Piastowcy w lipcu ubiegłe- 
go roku już-tuż byliby dziennik założy- 
li, tylko że upatrzony na naczelnego re- 
daktora dziennikarz w ostatniej chwili 
wycofał się z tego interesu. Sytuacja 
jest tego rodzaju, że tak wielkie miasto 
musi w najkrótszym czasie dostać je- 
szcze jedno pismo, bo jest tu miejsce na 
nie i da się ono stworzyć i rozwinąć mi- 
nimalnym stosunkowo kosztem. 


Jeden z posłów zagranicznych zosta- 
nie w Warszawie zamordowany.. Au- 
tor wywiadu nazywa to proroczem. 
bum! Ależ nie łatwiejszego jak to, je- 
źli się wie, jak zawzięcie rosyjscy kon- 
spiratorzy monarchistyczni polują na 
sowieckiego posła Wojkowa i radziby 
mu taki sam koniec zgotować, jak so- 
wieckiemu posłowi w Szwajcarji, któ- 
rego mordercę sąd szwajcarski unie- 
winni Raz go oni dostaną i wtedy 
wróżka z Okola gotowa naprawdę zo- 
„stać okrzyczaną za jasnowidzącą. 

Widzicie zatem, Szanowne Panie, że 
są to wszystko proroctwa, do których 
nie potrzeba daru proroczego, bo kazde 
lz nich ma 80 procent prawdopodobień- 
stwa za sobą, że się spełni naturalnym 
rzeczy trybem. 


Zabrałam głos w tej sprawie, bo 
zwróciło moją uwagę, że ta prorokini 
z Grunwaldzkiej ulicy wywołała na mie- 
ście dużo wrzawy i mnóstwo komenta- 
rzy. Dyskutowano o niej podczas Trzech 
Króli jak o jakiemś wielkiem zdarzeniu 
dnia. W mojem przekonaniu to rzeko- 
mo karciane objawienie jest kiepskiem 


| wzięciem na kawał opinii publicznej. 
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| policyjno-obyczajowych, 5 złodziei i 4 pijakó j 


- naprzeciw f-y Ruszkowski wyłowiono zwłoki to 
, pielca, w którym rozpoznano rymarza Kwasigro- 


-chodzi tu ani samobójstwo ani przypadkowe za. 


KRISTAL 


Str. 10. Ą 


Na pomnik Sienkiewicza. 


"208) Odnośnie do wezwania p. inż. Wojcie- 
chowskiego, składam 5 zł. i wzywam p. Tatar- 


skiego, zastępcę naczelnika, oddziału eksploata:, 


cyjnega w Bydgoszczy o przedłużenie łańcucha. 
Inż. Siecewicz, . 

Ko! * a 

204 W załączeniu 5 zł. Sequens dr. Sie; 
miątkowski, Stary Rynek 15. $ 


. Dr. Dobak. , 

205) Wezwana przez sedziego dr. Tadeusza 

Stefańskiego załączam 5 zł. i proszę przyjaciół- 

"kę moją p. Bubę Maciaszkową z Bydgoszczy 

o kontynuowanie składki. 

t +, Halszka Morawska. 

206) Wezwany przez dr. W. Bełzę składam 5 

złotych i proszę p. Ludwika Stojowskiego o 

złożenie podobnej sumy. 
>. Włod. Winiarz. 

207) Wezwani przez Biuro Szkolne dajemy: 

5 zł. i prosimy Biuro Rachunkowe przy Magi: 


, stracie o dalszą. akcję. 3 


| Główna Kasa Miejska. ' 
208) Czyniąc zadość życzeniu p. W. Nawroła, 
załączam 5 zł. i wskazuję jako dalszego ofiaro- 
dawcę p. Józefa Goździewicza, Dworcowa 72. 
j K. Malinowski 
209) Składamy 5 zł, i wżywamy do dalszej 
akcji I zastęp III drużyny harc. żeńskiej. 
M. zastęp VIIL Bydg. druż. hare. 
„Szare wilki", 


CZEPEK ZET 


— Koncert symfoniczny odbędzie się dziś w 
Rasynie Cywilnem przy ul. Gdańskiej pod batu- 
tą dyr. Konserwatorjum p. Winterfelda, Orkie- 
stra Konserwatorjum wykona szereg utworów 
pierwszorzędnych kompozytorów. Soło na 
skrzypcach wykona p. Hecht-Heufeldowa kon- 
cert Brucha G-mo]l. 


— Bal Sokolski W sobotę, dnia 9 bm. wszy- 
scy na bal karnawałowy oddziału kolarzy So- 
kół V, który odbędzie się w salach p. Kleinerta 
przy ul. Wrocławskiej. Komitet przygotowuje 
wiele ciekawych rzeczy: będą tańce przy świetle 


' reflektora, walc księżycowy, występy akroba- 


tyczne na rowerach, Bydgoskie Tow. Mandolini- 
stów popisze się grą na mandolinach, muzyka. 
jazzband i murzyńska, Maski mile widziane. 
„Wstęp tylko za zaproszeniami. 


— Egzaminy dla czynnych i niewykwalifiko- 
wanych nauczycieli szkół powszechnych rozpocz- 
ną się w obrębie Okręgu Szkolnego Poznańskie. 
go w terminie wiosennym w dniu 19 kwietnia 
1926 r6oku a w jesiennym w dniu 18 paździer 
nika 1926 roku. Termin wnoszenia podań upły- 
wa z dniem 15 lutego br. w terminie wiosennym, 
a z dniem 15 września br. w terminie jesien- 
nym. Egzamin kwalifikacyjny (II egzamin na. 
uczycielski) rozpocznie się w terminie wiosen- 
nym w dniu 8 marca br., w jesiennym w dniu 15 
listopada br. Termin wnoszenia podań do tego 
egzaminu upływa w terminie wiosennym z dn. 
20 stycznia br, w jesiennym w dniu 1-go wrze- 
śnia br. Należycie udokumentowane podania 
prześlą kandydaci do Kuratorjum za pośred- 
nictwem odnośnych Inspektorałów szkolnych. 


— Dla bezrobotnych. W miejsce wieńca dła 
śp. Maksymiljana Fietz'a złożyła Spółdzielnia 
samodzielnych piekarzy i cukierników w Byd- 
goszczy w naszej redakcji 15 zł. na fundusz bez. 
robtnych; a firma „Record“, ul. Jagiellońska 12 
jako pierswzą ratę od sprzedanych towarów 


"od dnia 4—9 bm. 20 zł. 


— Posiedzenie Zarządu Związku Bezrobot. 
nych odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. o go. 
dzinie 11-tej przed poł. w „Domu robotników“, 
ul. Dolina 2. RYB A | 


Kronika policyjna. | 


— Aresztowania. Dnia wczorajszego policją 
aresztowaał 5 kobiet za przekroczenie przepisó: 


— Topielec. Dziś o godz. 9-tej rano z Brd 


cha, zamieszkałego przy ul. Królowej Jadwigi 13, 
dawniej w firmie Buchholz, zaginionego przed 
 mniejwięcej 6 tygodniami. ) 

i Jak zdołaliśmy stwierdzić na miejscu, nie zał 
tonięcie, lecz morderstwo lub wrzucenie Kwasi: 
grocha do wody w czasie bójki o czem świadcz 


liczne rany na głowie, sińce na twarzy i że jes 


bez palta. Przy topielcu znaleziono zegarek i noś 
tatki. Topielea odwieziono do trupiarni, gdzić 
odbędzie się sekcja zwłok, 

4 


— Pałszywe blankieły wekslowe. Od pewnej 


go czasu pojawiły się w obiegu fałszywe blani 
kiety wekslowe wartości 3 złotych. Falsyfikat 
wykonany jest na papierze z wodnym znakiem, 
zbliżony do znaków wodnych na blankietach au- 
tentycznych. Napisy wykonane są z kliszy ku- 
charskiej — grube i nieprecyzyjne. Tło stempla 
wykonano w kolorze zielonym. Różni się ano 


„bardzo od tła blankietów autentycznych, zwła- 
- szcza napisem 8 złote. Godło Państwa w orna- 


mencie stempla różni się od autentycznego wyko- 
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1] naniem rysunkowym głowy orła, korony; itp. 


Jlość kropek w linjach jest mniejsza, o razsta? 
„wienie rzadsże; na jeden centymetr wypada sw 
fałszywych blankietach 13 kropek, w auteniycz- 
nych zaś okoł 20. Wybitną cechą fałszywego 
blankietu jest wyciśnięty rysunek i napisy na 
stronie odwrotnej. 6-3 
Ministerjum Skarbu podając powyższy “opis 
fałszywyeh blankietów przestrzega przed ich na- 
bywaniem, pod zagrożeniem skutków przewidzia- 
nych w odnośnych przepisach stemplowych i 


.| karno-sądowych. 2 


z 


Program w kinach, z ; 


— „Czwarte przykazanie“ poruszyło uińyśly 
ï serca wszystkich mieszkańców. naszego miasta. 


'| Każdy niemal opowiada jak to bohaterzy _dra- 


matu traktowali matkę, a jak przez to lekcewa- 
żyli czwarte przykazanie. Kino „Marysieńka“ 
Iwystawiając ten obraz, nie spodziewało się takjie- 
g0 powodzenia, jakiem się cieszy ten film o mo- 
ralnej i sensacyjnej jednocześnie treści. 


— „Cud wilków“ ustalił sobie powodzenie 
li ściąga codziennie do kina. Kristal liczne rżesze 
miłośników filmu. Historyczna przytem fabula 
dramatu, wiernie oddana gra, stylowe co do 
szczegółów kostjumy, tworzą całość prawdziwie 
interesującą. i 


— „iwonka“ szczytowe arcydzieło sztuki fil- 
mowej wyświetlane od kilku dni w kinie „No- 
wości“, cieszy się niebywałem wprost powodze- 
niem. Widzowie, żądni wrażeń tłumami wystają 
przy westybułu, aby się do kasy dostać. Nas, 
jako Polaków, obywateli państwa Polskiego 
sprawa ta o wiele więcej obchodzi, że „Iwonka“ 
to film wytwórni polskiej, o więc przemysł do- 
mowy, nie importowany z zagranicy a że zro- 
biony jest pod względem technicznym wprost 
znakomicie, to dowód, że pod względem zapo- 
trzebowania w sztuce filmowej możemy sobie 
sami wystarczyć i srogie sumy nie będą musiały 
zagranicę odpływać. Tąkich filmów jak „Iwon- 
ka“ więcej niechaj będzie, dobrobyt zakwitnie 
u nas i wartość złotego. wzrośnie a zagranica, 
oglądając cudne widoki naszych okolic i miast 
uwierzy w nas, żeśmy naród o wysokiej kulturze. 
Z tych pobudek wychodząc, powinniśmy ten film 
wyświetlany obecnie w „Nowościach* u ras pt. 
„Iwonka* wszyscy tłumnie obejrzeć, bo w-ten 
sposób działamy sami sobie dła dobra naszego. 
Przepiękny repertuar muzyczny po mistrzowsku 
zestawiony i wygrany przez zespół p. Sómmer- 
felda podnosi urok tego arcypięknego obrazu. 


Jasełka w Internatie Kresowym. 


Biedni dla biednych — to czyn bardzo 
wzniosły, - To też na ogromne uznanie zasługują 
wychowankowie Internatu Kres. na Bielawkach, 
urządzając własn. siłami „Jasełka“; z któerej po- 
łowę czystego dochodu przezńaczyli na „Dom 
Akademika“ w Poznaniu. 

Całą tą imprezą kierował jeden ze starszych 
wychowanków [Iniernatu, uczeń klasy 7-mej 
gimn. humanistycznego, p. Felicjan Mikołajew- 
ski. On to skomponował „Jasełka* w 4 odsło- 
nach, reżyserował ją, był inspicjentem. Jednym 
słowem robił wszystko, by zainicjowana przez 
młodych chłopców impreza wypadła jaknajoka- 
zalej. z 5 

I faktycznie ani grze, ani reżyserji tych mło- 
dziutkich adeptów sztuki nic zarzucić nie: mo- 
żna. Snać dużo pracy położono, dużo prób, bo 
całość wypadła bardzo dobrze. Na koniec przed- 
stawiony był żywy obraz przy stajence w Bet- 
leem. Również chór, który śpiewał kolendy 
zasługuje na pochwałę. JE 

W czasie przerwy jeden z przebranych akto- 
rów urządził wśród licznie zebranej publięzno- 
ści dorażną składkę również na Dom Akade- 
mika. Zbiórka ta przyniosła 15,35 zł. ) 

Wszystko to zrobili chłopcy — dzieci zampr- 

gowanych przez bolszewików rodzin: lub ro- 
dzin zaginionych. 
x Cześć Wam sieroty, że choć skromnym dat- 
kiem, ale płynącym z głębi serca przyczyniacie 
się do budowy wielkiego dzieła jakim będzie 
„Dom Akademika“ w Poznaniu. wą 


p 


U Wojaków na Szwederowić, 


« W święto Trzech Króli uczestniczył przedsta- 
wieiel naszego pisma w rocznem walnem zebra- 
niu Tow. Powstańców i Wojaków na Szwede- 
rowie, odnosząc z zebrania tego jak najlópsze 
wrażenie 3 

Zebranie to znamionowała rædko w życiu Or- 
ganizacyjnem spotykana punktualność, rZeczo- 
awość w prowadzeniu “brad, ścisłość w wykony- 
waniu uchwał, i — karność. 

_ Uczestników było 117, w tem przedstawiciel 
zarządu okręgowego p. Fiołka, zarząd obwedowy 
i przedstawiciel „Macierzy“, żę 
> Zebraniem kierował preżes p. Mazurek, Na 
£zas wyborów zarządu marszałkiem obwałano 
p. Fiołkę. Po załatwieniu wstępnych fórmalno- 
ści, i wzajemnem złożeniu życzeń noworocznych, 


przystąpiono do odczytania nadeszłych okólni- 


ków, i sprawozdań zarządu. Sekretarz p. Majcher 
przedstawił w najdrobniejszych szczegółach 
działalność towarzystwa w roku 1924. Zebran od- 
było się 12 zwykłych, 18 zarządu; wygłoszono 
6 wykładów, powzięto uchwał 60. W ciągu roku 
przystąpiło do towarzystwa 43 nowych członków, 


tak, że ich obecnie liczy tow. 160. Członków ho- 


'genjalne 


Sobota, aua 9 stycznia 1926 r 


, 


A 


norowych dotąd jest trzech; Ignacy Paderewski, 
gen. Jung i major Szcześniak. Sześć razy u- 
czesiniczyli członkowie w strżelaniu, Poczet | 
sztandarowy wysyłano do Mąkowarska, Fordonu’ 
i Krostkowa, pozałem, stosunkowo liczny brano 
udziałjw zjazdach, uroczystościach i pochodach 
miejscowych. Podczas zawodów okręgowych 
zdobyto różne nagrody, m. i. II. nagrodę za, wzo- 
rową obsługę karabinu maszynowego. z 


Skarbnik p. Jętkowiak gospodarował dobrze, | 


Na gwiazdkę obdarzono 300 dzieci członków. W 
kasie znajduje się jeszcze nadwyżka około 1000 


zt. wobec czego. zarząd powziął piękną uchwa-+: 


łe, którą walne zebranie zatwierdziło, aby odtąd 
wypłacać pośmiertne znacznie większe, a miario- 
wicie: po roku członkostwa 60 zł., po 2 latach 
80, po trzech Tatach 100 złotych. A 7 
Wogóle, poprawiło się bardzo wiele w to- 
warzystwie, za prezesury p. Mazurka. W uzna- 
niu wielkich zasług wybrano. zarząd na nowo 
przez aklamację, uzupełniając go osobą p. Łu- 
czaka, jako referenta oświatowego. Zastępcą pře- 
zesa wybrano p. Łuczkowskiego, zastępcą komen- 
danta Śmigielskiego, — p. Szczępańskiego. „ 
Towarzystwo postanowiło jednogłośnie mia- 
nowąć „swoimi członkami honorowymi: 1) preze- 
sa Dyrekcji Kolejowej w Gdańsku p. Czarnow-. 
skiego, 2) prezesa okręgowego Zw. Powstańców 
i Wojaków p. 
dyplomów, ma nastąpić podczas uroczystej aka- 
demji w dniu 20 stycznia w Ognisku. Akaderńję 
tę urządzają wszystkie towarzystwa wojackie, 
należące do obwodu bydgoskiego — ku upamię- 
tnieniu 6. rocznicy wkroczenia wojsk polskich. do 
Bydgoszczy 


Teatr Miejski. 


Występ Pomorskiej opery i operetki. 
„Hrakina Marica" 
z p. Kawecką w tytułowej roli. 


Świetna Kalmanowska operetka: „Hrabina 
Marica* dająca jak najszersze pole do popisu 
śpiewakom i śpiewaczkom, aktorom i baletowi, 
a nawet i dziecicm, pomimo, że już coś po dzie- 
siąty raz w ubiegły wtorek u nas ją wystawiono, 
zgromadziła do Teatru tak liczne tłumy, że sala 
aż po same brzegi wypełniła się publicznością. 
Jest to bezsprzeczna zasługa p. Kaweckiej, która 
mocą swoich pierwszorzędnych walorów tak Wo- 
kalnych, jak i aktorskich tak przyciągająco 
działa na tut. ogół. , 

Wtorkowe przedstawienie, mimo że przedsta- 
wiciele głównych ról, grali i śpiewali wprost 
koncertowo, nie stało na tym samym wysokim 
poziomie artystycznym, jak poprzednio. Pozwo- 
lono sobie na niewłaściwe skróty jak np. z arją 
cyganki z początku I aktu, którą zazwyczaj p. 
Czerniawska całkiem porządnie wykonywała, 
Były też błędy i niedociągnięcia w reżyserji jak 
np. scena ż cyganem, do którego hrabina Mari- 
ca śpiewa, by skrzypce stroił a tymczasem, cy- 
gana tęga wcale nie ma na Scenie. Że niespo- 
dzianki tego rodzaju, mogły p. Kawecką am- 
barasować i peszyć, to rzecz jasna. Zresztą 
wszystko pozatem szło ładnie i składnie, Dyry- 
gował ostro i z animuszem. p. Lewicki. Zdaje 
się jednak, że czasby już był repertuar ope- 
retkowy częmś nowem zasilić i odświeżyć. 


Z. Œ. Urbkanyl. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Towarzystwo Śpiewu „Lutnia“ Bydgoszcz. 
Lekcja śpiewu dziś w piątek, dnia 8 bm. o czasie 
zwykłym w lokalu kol. Jarnatha. Z powodu 
przygotowanego występu komplet konieczny. 

Zarząd. 


Towarzystwo śpiewu „Lutnia“ Bydgoszcz, 
Roczne walne zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 10 bm, o godz, 5 po poł. w lokalu kol, Jar- 
natha, przy ul Jana Kazimierza. Uprasza się 
o kompletne przybycie wszystkich członków 
czynnych i nieczynnych. Delegacje bratnich, 
kół śpiewaczych mile widziani, Zarząd. 


528a) Baczność W. Bartodzieje! W niedzielę. 
dnia t0-g0 bm. odbędzie się w sali szkolnej o go- 
dzinie 4 po poł. wielkie zebranie wszystkich obBy- 
wateli, zorganizowane przez tut. komitet oświa- 
towy Tow. Czytelni Lud. Ng porządku obrad 
wybór podkomitetu i utworzenie bibljoteki. Po! 
zebraniu można już książki wypożyczyć. Przyj- 
dźcie wszyscy! Składka członkostwa wynosi 
tylzo 10 groszy miesięcznie. 3 
Kemiiet Oświat T. C. L. | 
510a) Roczne walne zebranie Związku Werk- 


mistrzów Polskich odbędzie się w poniedziałek | 
dnia 11 bm. o godz. 6-tej wieczorem w restauracji, 


p. Szumińskiego, ul. Łokietka 18. Na porządku! 
dziennym wybór zarządu i bardzo ważne spra-| 
wy. Stawienie się wszystkich członków jest ko- 
nieczne. Zarząd. 
413)a Podciicerowie Rezerwy. 
sięczne Koła odbędzie się w sobote, dnia 9 bm.. 
o godz..7.30 wieczorem na sali hotelu Leng- 
ning“ ul. Długa 56. Wobec bardzo ważnych| 
spraw na porządku dziennym przybycie wszyst- 
kich członków obowiązkowe. Goście i sympaty- 
cy mile widziani. Zarząd. 


460a) Pomerski Związek Oficerów Rezerwy 
Koło Bydgoszcz. Koledzy, chcący uzyskać zni- 
żki do Teatru Miejskiego, zechcą się zgłosić 
u kol. Pilaczyfisckiego, Gdańska 163 do 12 bm. 

Zarząd. 


p 

Pocztowy) — w przeciwnym razie tracą prawo Ę 

| do głosowania, Zebranie zarządu godzinę przed l 
walnem zebraniem. Zarząd. 

|  5668a) Walne zebranie Koła Absolwentów M, 5 


inż. Bernaczka. Wręczenie im 


| niu we wtorki i czwartki następne notowanie 


iPiwa Browarów Ghelmińskich 


Zebranie mie-{ 


(Nowoczesna Szkoła Filmota 


według pinki powieści co DIE Ad. Zagórski? 
H.. Bupny-Maśtea, 

Opisy od 10—60 gr. 

przy kasie. 


Nr. 6. 


470a) Baczność Tow. Powstańców i Wojaków 
Mątwy. W niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 3-ciej 
po poł. odbędzie się roczne wałne zebranie w lo- 
kalu drh. Kuźniackiego. Wzywa się członków „y | 
zalegających ze składkami o uregulowanie ta- 
kowych przed zebranierm u drh. Dudka (Urzad | 


Szkoły Handlowej połączone z referatem p. Hau- 
nusiaka pt.: „Bilans handlowy i bilans platni- 
czy“ odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. o godz. 8 
wiecz. w sali „Harmonji* przy ul. Marcinkow= 
skiego 1. Z powodu ważnych Sprów uprasza 
się członków o liczny udział. zarząd. 
573a) Sekół Bydgoszcz II! -— Szwederowo, 
Roczne walne zebranie odbędzie się w niedzielę 
dnia 17-go bm. o godz. 4-tej po poł. w lokalu p. 
Jarnatha przy ul. Jana Kazimierza 5. Zarząd. 
572a) K. S. „Brda“ Schadzka informacyjna 
odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. o godz. 7-mej 
wieczorem w Domu Czeladzi Kat. przy ul. Zygm. 
Augusta. Przybycie wszystkich członków ko- 
nieczne. Zarząd. 
556a) Tow. Oświat.-Religijne pod opieką Św. 
Ignacego zwołuje na niedzielę, dn. 10 bm. Punktu- 
alnie na godz. 3 po poł. roczne walne zebrania 
na sali p. Kleinerta 4 śluza. O liczny udział 
członków uprasza się. Każdy członek winien za- 
brać książeczkę członkowską ze sobą, 
R Zarząd. y 4 
555a) Kat. Tow. Polskich Robotników pod wez- | 


OE SATA gc 4 Gae a. 


waniem św, Antoniego na Czyżkówku urządza ju 
walne zebranie w niedzielę, dnia 10 bm. o go- (m 
dzinie 5-tej po poł, na salce przy kościele św. jk 
Antoniego na Czyżkówku. Uprasza się wszyst- e 
kich o pukntualne przybycie. zarząd. JĄ 

Tow. gimn. „Sokół“ Bydgoszcz V Okole — je 


Wilczak. W środę, dnia 13 bm. o godz. 18-tej 
odbędzie się roczne walne zebranie w lokalu 
p. Kaubego (4 śluza). Równocześnie wzywa się 
wszystkich członków, zalegających ze składkami | 
celem uiszczenia takowych najpóźniej do wal- | 
nego zebrania, zaś członków, nie uregulujących | 
w powyżej podanym czasie swe składki, a zale- | 
gających ponad 3 miesiące w myśl § 11 stat. 
z listy członkostwa zostaną skreśleni. O punk- 
tualne stawienie się wszystkich członków upra- 
sza Zarząd. 
Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej. 
Na nowy transport cukru zbiera się do godzi- 
ny 6-tej. Zarząd. | 
FEE TEONA R RT T E SE TET 


— Zarząd Stowarzyszenia (Oficerów) Emery- 
tów Wojskowych oddział bydgoski zawiadamia 
swych członków, że dnia 8 stycznia (piątek) 
o godz. 5-tej po poł. w kasynie oficerskim 62. 
pp. Wlkp. (ul. Jagiellońska 78) jodbędzie sią 
walne zebranie członków, celem zatwierdzenia 
regulaminu wewnętrznego, zdania sprawozdania 
z działalności komitetu zabawowo-kulturalneg /7 
i utworzenia „Koła Pań“ przy Stowarzyszeniu. 
Na powyższe zebranie uprasza się członków 
o przybycie razem z żonami, celem wyboru ko- 
mitetu „Koła Pań". zarząd. | 
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Dolar spada dalej. 


Bank Polski płaci w dniu 8 stycznia za: | 
Dolar amerykański 
Funty szterlingów 
Franki szwajcarskie 
Frank francuski 


Liry włoskie 
Galeo holenderskie 
Korony czeskie 
Guldeny gdańskie - 
Marki niemieckie 
Szylingi austrjackie 
Termin lustracji patentów przesunięty do f-go 
lutego 1926 roku. 

Jak nam komunikuje Związek Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu, Ministerstwo Skarbu za 
wiadomiło Urzedy Skarbowe, że lustracje paten+-- 
tów należy rozpocząć z dniem 1-go lutego br. 
Zainteresowani, którzy dotychczas nie wykupili 
patentu mogą to uskutecznić do dnia 14-g0 bm., 
poczem w razie wykupna po tym terminie będą 
musieli zapłacić ponadto 4% odsetek zwłoki. 


Giełda zkożowa. 
Z powodu środowego święta oraz nie odby- 
wania się posiedzień giełdy zbożowej w Pozna- 
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giełdy zbożowej podany dopiero jutro. 


Znane ze swej dobroci 


oraz 


Porter _„ywiecki 
polecamy. 


548 Reprezentacja i Składy 
Bydgoszcz, Jackowskiego 37, Tel 15-05, 


5 pod artystycznem kierownictwem 
Stefana Morozowicza 


Przyjmuje za misuy 
na wszystkie kursy w r JA j 


Teatru Miejskiego od godz. 5—-6'/2. (553 


„Film narodowy, rzetelnie 

"a szeroko pojęty, jest walną 

pomocą w dziele zcałkowania 

narodowego i państwowego”,, 
Aa Zadówsłsa. 


załatwia wszelkie, choć- 
by najtrudniejsze spra- 
wy sądowe, 
procesowe, spadko- 
we, hipoteczne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
. spółkowe, najmu, admi- 
nistracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd. 


sl. Cieszkowskiego 2. Tel. (304 
Długoletnia 
(27310 


W aloryzacja. 
Udzielam informacyj w 
sprawie  zwaloryzowa- 
nia hipotek reszty cen 
kupna i t. p. Antoni 
Wysocki, Poznań, I 
gkrzynka prapa 63. 


Cebulę 
£ fascię białą, towar pod 
gwarancją suchy i zdro- 
wy sprzedaję i wysyłam 
pozamiejscowo .tyiko z 
polecenia kolejowego. 
Szancer, A 20. 
1 


J a 


Damski 
kostjum maskowy do 
wypożyczenia. Swiecka 
nr. 5, Bocianowo. (485 


| Dia panienki 

| młodej inteligentnej 
| poszukuje się pianino w 
| dzierżawę do domu za 


| umiarkowanem wyna- | 
| grodzeniem miesięcz- | 
| Dobre obejście | 


nem. 
| zapewnione. Łask. of. 
| z podaniem ceny dzier- 
| żawy pod „Talent do 
; Dzien. Bydg. (517 


Spieniężysy 


i prędko: zbyteczne przed- | 
mioty t. j meble, ubio- | 


ry oraz różne sprzęty 
nawe i używane, przy- 
niesione do sprzedaży 


na publiczne dobrowoł- | 


ne licytacje, odbywają- 
ce się każdą środę i go- 
botę. Taksator Marcin- 
kowski, Jezuicka 6. (412 


Garbarnia 

-| + „gł białoskórnia, 
f| Boszcz, Jasna 17, gar- 
buje i kupuje wszelkie- 

| go rodzaju skóry, po- 
prawia Źle garbowane, 
wymienia gotowe na 


Burowe, (518 


Tanio 
robię kapaiusze nowe i 
przerabiam stare. To- 


ruńska 181 ptr. prawo. į 


(446 


| Elegancki 
| kostjum maskowy wy- 
Dworcowa 30 


ożyczę. 
pożyczę (530 


MH ptr. lewo, 


Maskowe 
kostjumy wypożvcza 
Budna, Wełniany Rynek: | 
nr. 13. (555 


: BZaszcze | 


3 


| : dzięcięce 

| | Płaszczyki 

| A - dziecięce 

ji | Jopy sportowe | 
P poleca (27128 9 


w mmiejszem mieście z 
interesem z kompletnem į 
urządzeniem cały do ob- 
jęcia za 4.500 z}. i wiele 
innych poleca Biuro Pogoń 
Dworcowa 80. 


Diigńtaprywalny 


karne, | 


praktyka | 


„a ESASĄ z ogrodem za 


| wodworska 7. 


; | sypialnie dębowe i wszel- 
jj | kie meble na dogodnych 


H | Snfadeckich 43. 
ğina raty, 


Şi tanio do sprzedaniu pod 
$i gwarancją ulica Sowiń- 


| | kaflowe przenośne prawie 
ý | nowe do sprzedania, Wia- 


Gospedarstwo 


dług ugody. Właśc. 
liński. 


5 domów 


| handlowych w najlep- 


szem polożeniu Byd- 
goszczy, 


Bydgoszcz, Pomorska 43 
(454 i 


Gospodarstwo | 


od 90 mrg. z dobrą zio- 
zabudowaniem i 
łąką z torfem, poszuku- 
je zaraz celem kupna 
przy wpłacie 15.000 zł, 
Zgł. z podaniem ceny 
proszę nadesłać Dryl, 
Wy- 
(363 
am ae A nh 


mią, 


Zabartowo, 


i pow. 
rzyski, 


Dom Poli Negri 


ul. Zamoyskiego 21 Byd- 
goszcz na sprzedaż. Of. 
pod „P. N.* do Dzien. 
(516 


Bydg. 


Mala osada : 


1 mórg ogrodu na sprze- 
(543 


daż. Ugory 17. 


Majątek 


143 mórg pszennej ziemi, 
i wtem 15 mórg łąki, dom 
i budynki masywne pod 
dachówką, ziemia w jed- 
nym planie przy większem 
mieście majątek prywatny 
bez długu sprzedam za 
27.000 zł. wpłata 15.000. 
Zgłoszenia Biuro Pogoń, 


| Dworcowa 80. 


Gościniec 


wraz a kolonjatką i salą 
do zabaw, stajnie, skład- 
nica, ogród owocowy i 1 
morga ziemi wydzierżawię 
na 5 lat. Roczna dzierża- 


wa 1000 zł. Zgiosz, Biuro 
Pogoń, Dworcowa 80. 


Piekarnia 


dobrze prosperująca jest 
zaraz do wydzierżawienia 
ix kompletn, urządzeniem 
{na dogodnych warunka 


ch 
wprost od gospodarza za 
3.500 zł, Zgł. Biuro Pogoń 
Dworcowa 80. 


Bom 


1000 zł. sprzeda, Nowa- 
kowski, Kaszubska 34 


h 


Skład 


z urządzeniem i kom- 


| płetnem umeblowaniem 


2 pokojowem mieszka: 
niem z kuchnią korzyst- 
nie zaraz na sprzedaż. 
Gdańska 93, skład. (558 


©kazja. 
Mam na sprzedaż 16 
mórg dobrej łąki, Wia- 
domość Szubin, Wybu- 
dowanie, (483 


Meble 
jak jadalnie, sypialnie, 
kompletne kuchnie o- 


iraz inne meble bardzo 


tanio na sprzedaż. No- 
(419 


2 piece 


| kaflowe (białe) korzyst: 


nie na sprzedaż, Zgł. 


ipod „Piece“ do Dzien 
NI Dydg. 


(458 


Na sprzedaż 


||rower męski z wolnym 
j | biegem. 
Ai nr. 10. 


Nowodworska 
(437 


Leżanka f 
nowa. dobrze cdrobiona, 


Aiza 48 zł. na sprzedaż. 
jj Toruńska 178, przysta-, 


nek tramwajowy. (545 


Jadałnie 


Zieliński, 
256 


warunkach. 


Baczność 


jadalka zaraz 


skiego nr, 2. (549 


Dwa piece 


domość ul. Jezuicka 7-8 
Iptr. lewo. 535 


dJadałnie 
sypialnie dębowe1 wsze! 
kie meble na dogodnych 
warunkach. Zieliński, 
Śniadeckich 62 (57 


ma sprzedaż w Osiełsku 
47 mrg, inwentarz ży- 
wy i martwy. cena po- 
Ba- 
(432 


przy wpłacie 
12—30.000 zł..na sprze- 
|daż. Bliższe Grundtke, 


St. Banaszak, | 


Sprzeda 


jalka 100“. 


Szezapy 


I Kl. më 11 zł 


Motor 


daź. 
nia, Tumska 15. 


Fmaljowa 


Nowy 


kanapy, garnitury - klu- 


ce, krzesła, szory Wy- 
jazdowe 


we wykonanie, 
daje bardzo tanio. T. 
Wacławski, magazyn 
mebli wyściełanych. 


Sypialka 
za 400 zł. na sprzedaż. 
Sęrejski, Matejki 7, te- 
iefon 905. (51 


Mebli 
tadaych i tanio można 
tylko u Górnoślązaków 


zł, bieliżniarka 10 zł., 
szatonierka 34 gł, kana 


ciemny 150 zł., stolik 
dębowy 10 zł, stół bia- 


biurka 25 zł, biurko 
dyplomat. 50 zł, lustro 
twymo 95 zł, leżanka 
plusz. 85 zł, szafa do 
książek 150 zł, kanapa 
2 foteie piusz. 120 zł, 
stolik do szycia dębo- 
wy 35 zł. 2 fotela plu- 
szowe 400 zł.. stół okrą 
giy dębowy 40 zł., i wie- 
le innych mębii. (506 


Sprzedam 
szafę, bieliźniarkę, lu- 
stro, stół, symfonję, Ber- 
nardyńska 10 w mie- 
czarni. (522 


Futro 
męskie, eleganckie, no- 
we, wartość 1660 zło- 
tych sprzedam lub za- 
mienię na większy bry- 
lant, ewt. dopłacę kilkae 
set złotych. Of. pod „Fu- 
try“ do Dz. Bydg. (527 


Kupie 


natychmiast wózek dzie- 


cięcy tylko bardzo do- 
brze utrzymany. Łask. 
oferty pod „LL. 89''. (532 


Kupie 
używany fortepjan 
(skrzydło). Ot. do Dz. 
Bydg. pod „Zaraz‘*e (476 


Płacę 
najwyższe ceny za wszel- 


'kie skórki i włosie koń- 


skie. Garbuje i farbuje 
wszelkie obce skórki 
Mam na składzie zagra- 
niczne i tutejsze skór- 
ki, pozatem wykonuje 
wszelkie inne futra, Wil- 


|ezak, Malborska nr. 18. 


(32914 


i£upuję 
używane powozy i czę- 
ści jak osie ect. Ofer- 
ty pod „P. 20“ do Dz. 
Bydg. (470 


Kupie 
urządzenie składu ko- 
lonjalnego. Uferty pod 
s P. a ga Dz. Bydg. 


Poszukuję 
kamienicy w cenie 35,000 
zł, wpłaty 20,000 zł, reszta 


w krótkim czasie. Wacław | 


Poszwa, ul. Zduny 6. (543 


Poszukuje 
się domu w centrum mia- 
sta z zaprowadzonem rzeź. 
nietwem lub gdzie takowe 
zaprowadzone być może 


|do cony 80.000 zł. Firma 


„Polonia“ ul. Parkowa 3. 
Telefon 698. 533 


EK 


r dn m 


skład kolonialny w do- 
brym punkcie, kitka lat 
w jednym ręku. O£. do 
Dz. Bydg. pod ;Kolon- 
(477 


Czer. 
nacz, Gdańska 158. (429 


gazowy (3-konny) mało 
używany, tanio na sprze- 
Chełmża. Olejar- 
(875 


wanna do kąpieli z pra- 
wie nowym piecem do 
ogrzewania (urządzenie 


i II ptr. front. Telef, 838. 


elegancki pawóz (Jagd- 
wagen) ośki patentowe 


bowe, leżanki, matera- 


i robocze w 
wielkim wyborze facho- 
sprze- 


Chełmno, Grudziądzka 2. 
(104 


RZ TO -R R 


4 | sztywnej, Godziny podług 


Sniadeckich 6a, nabyć 
jak szafa do rzeczy 20 


pa plusz. 50 zł, bufeti? 


ły, duży 15 zł, fotel dol. 


Schoła, dnia D stycznia 1926 r. 


LO 


Starszą 

dzielną gospodynig po- 
szukuja zaraz Bracia 
Pawłowscy, Borzyszko» 
wy, poczta Lipnica, po- 
wiat chojnieki. 1502 


Kupię 
rower męski w dobrym 
stanie. Piekarnia, Zbo- 
żowy Rynek 11. (510 


Kucharz 
lub kucharka potrzebna 
zaraz. Spianecich ZD: 
(482 


Udzielam 
lekcyj niemieckiego i 
francuskiego. Łask ot 
pod „463“ do Dz. Bydg. 
; (463 


Służącą 
czyste, moralną i simien- 
ną, umiejącą dobrze goto- 
wać, prać i prasować, naj- 
chętniej z wioski poszu- 
kujo od 15 stycznia br. 
Świątecka, EA 159. 

6 


Korepetytora 
wskaże Dz. Bydg. (515 
m OE A ZZA, 


Karbowanie 

è plisowanie 
przyjmuje pracownia Su- 
kien Damskich „Chic 
Parisien“, Gdańską 157, 


1,  Służącą 

rzetelną do wszelkich 
prae domowych, która 
umie gotować, potrze- 
bna od 1. 1. 26. lub póź- 
Sentkowska, Na- 
ul. Dabrowskiego 
nr 255. (361 


(650 _ 


Szkoła tańców 
A. Tulibackiej 
na nowe kursy począt- 
kujących i mo .nych tań- 
ców dla młodzieży i o- 
sób starszych w kółkach 
1 pojedyńczo. Lekcje 
prywatne o każdej po- 
rze dnia. „Mazur“ spe- 
cjalne zapisy od godz. 

w kancelarji ulica 
Jackowskiego 2 parter 
prawo. (537 


Baczność ! 
Udzielam kursu 14-dnio- 
wego prasowania bielizny 


Necznia 
kupieckiego. syna ucz. 
ciwych rodziców, przyj- 
mę w naukę. Zgł. tyl- 
ko piśmienne. J. Molen- 
da, Produkty kolonjalne, 
uł. Sienkiewicza, róg 
Zduny, tel. 764, (409 


Chłopiec 
do hotelu. i. restauracji 
potrzebny. Zgłoszenia z 
rodzicami w hotelu „Bo- 
ston* Dworcowa 7a. 556 


Oddam 
syna pracowitego i spo- 
kojmego w naukę rzeź- 
nictwa. Zgł. ul. Matej- 
ki ar. 8, II p. (199 


Młody 
urzędnik państwowy 
z wykszt. 6 klas i do 
kładną znajomością 
wszelkich prac kance- 
iaryjnych, samodzielny, 
biegły korespondent po- 
szukuje odpowiedn. za- 
jęcia. Łask. oterty pod 
„R. W. 66“ do Dzien. 
Bydg. (188 


W iódarz 
przy robotnikach sezo- 
nowych, który już kiika 
lat praktykował wswym 
zawodzie (tak zw. Vor- 
schnitier) poszukuje pos 
sady zaraz lub od 1. 3. 26. 
albo jeszcze później. Of. 
pod „Włódarz* do- Dz. 
Bydg, (204 


życzenia. Ul. Śniadeckich 
nr. 15/16. IL piętro dom 
frontowy. (564 


Udzielam 
14 dniowego kursu praso- 
wania. Śniadeckich 15-16, 
parter, lewo. (541 


fiji 

wyucza wszystkich listo- 
wnie prawie bezpłatnie : 
Instytut _Stenograficzny, 
Warszawa, Bep. 5. (934 


Podróżującego 
z branży bieliźnianej i 
bławatniczej poszukuje 
firma „Bielizna“, Byd- 
goszcz, Podwale 20. (513 


Podróżujący 
możliwie z branży win 
i spyrytuaiji potrzebny 
na prowizję. Kaucja po- 
Żądana, lecz nie konio- 
cznie. Zgł. z życiory- 
sem i podaniem refe» 
rencji do Dz. Bydg. Rod 


uj. P. B. ( 


. Murarz 
z dobremi świadectwa- 
mi, obeznany z remon- 
tem i budową, z zaciąg- 
giem (chłopak 16 letni 
i dziewczyna.  poszu- 
kuje miejsca na więk- 
szem majątku od 1. 4. 26 
Zgłosz. Leonard Siuda. 
murarz, Kotomierz, pow. 
Bydg. (120 


Państwowy 
Bank Rolny w Byd- 
goszczy, poszukuje ga- 
raz doskonałej stenoty- 
pistki, ze stenografją 1 
znajomcścią buchalterji. 
Zgłoszenia osobiste od 
9—3 Dworcowa 29. (474 


Gospodyni 
sumienna i pracowita 
poszukuje posady. Zgł. 
pod „J. G. U.* do Dzien. 
Bydg. 


Panienka 
znająca strój i krawie- 
czyznę, potrzebna- od 
z 4 = je stałą posa- 

ę do Bydgoszczy. Zgł. 
pod „M. K.“ do Dzien. 


Ekspedjentka 
z kaucją do- 2000 zł. 
może objęć natychmiast 
posadę w. iirrmie Bracia 
Chylińscy w Chełmnie. 
(472 


Dzielłnego 
kowala poszukuję Od 
1. 4. 26, Gmina Osiek p. 
Sośno pow. Bydgoszcz. 

(469 


Bydg. (520 
Poszukuję Rutynowany 
służącej do dwóch osób.| kupiec, æ długoletnią 

praktyką, w branży 


Kosiarska, Chrobrego 
Rre 22, (542 | blawat. i konfekcji po- 
szukuje posady kierce 
wnika,. podróżującego 
lub pierwszego ekspedj. 
kaucję może złożyć. Qf 


Służąca 
z dobremi świadectwa- 
mi, umiejąca gotowąć, 


jest potrzebna. Chró „Bławat i konfekcja 
brego 12, T p. lewo. (5359|90 Dz. Bydg. (526 
i > ct. : Poszukuję 
Służąca p 
p dy jako borowy lub 
młodsza, porządna i rze- | OSA i 
telna, z dobrekii świa-|| Urówy. magazynier, 


zawiadowca podwórzowy 
it. p., zaraz lub później. 
Jestem żonaty. Of. upr. 
pod „Borowy“ do Dzien. 
 Bydg. (503 


dectwami, może się nu- 

tychmiast zgłusić. Pie- 

chocka, Gdańska 143. 
[CZA 


+ 

Słolarze. 
i polijerki mogą się 
zgłosić. Wielkie Barto- 
dzieje, Fordońska 63. (441 


Pokojowa 

z letnim świadectwem, 
umiejąca szyć, poszukuje 
pracy. Łaskawe zgłosz. 
Muzaąalewska, Kordeckie- 
go 32. (334 


Służąca 
z Poznańskiego poszu- 
kuje zajęcia. Adres 
wskaże Dzien. Bydg. (440 


Zdelny 


Pielęgniarka 

(Freblanka)  masażystka 
poszukuje posady do cho- 
reji osoby — lub dzieci 
podróżujący potrzebny |(ochroniarki) jakiejkol- 
de branży księgarskiej. ļ wiek, Okolica obojętna, 
Wiadomość oruńska | zg. do Dzien. 
nr, 181. (45 i retlanka“, 


- A ERT S 


Gti. 


Bydg. pod 
yas. Pai 


Elew Hg 

rałody, energiczny z 

prakłyką poszukuje za: 

raz posay, Łask. żgł. 

pod „394“ mg Bydg. 
BD) 


Ogrodnik | 

żonaty, 40 letni, biegiy 
w swym zawodzie z wła- 
snym uczniem poszukuje 
posądy na majątku od 
1. 4. 26 Zgł. pod „Ogro- 
dnik“ do Dz. Bydg. (42 


Siostra 
z długoletnią praktyką 
dobremi świadectwami, 
połeca się do pielęgno- 
| wania chorych, obejmie 
dyżury nocne, lub przyj- 
mie stałą posadą. Wiad 
OS 12, p. pr. 
4 


Panna 
umiejąca szyć i znająca 
wszelką pracę domową 
poszukuje zajęcia domo- 


Mleczarnia 
parowa, w dobrej mlecz- 
nej okolicy zaraz ko- 
rzystnie do wydzierża: 
wienia lub na sprzedaż. 
Of. pod „Nr. 2119 
Dzieu. Bydg. 


Poszukuje 
skladu towarów kolon- 
jalnych. Of pod „500“ 
do Dzien, Bydg. (499 


Wydzierżawię 


(pw Bydgoszczy 2 domy 


z ogrodem watzywnym 
zaraz ną 4 lata. Gdzie, 
wskaże Dzien, Bydg. 

r (442 


ł 


Skłaż 
obuwia, 4 pokoje z kuch 
nią, zaraz na sprzedaż 
także bez towaru. Wia- 
domości udzieli P. No- 


wak, Bydgoszcz, Gdań- 
ska 154, III ptr. 


(487 


wego lub przy dzieciach | mzzsywaszzzznswa 


od 15. I. e 
Łucja Wicher, Samsie 
czynek pod Mroczą. (494 


Młynarz 
kawaler, z dobr. świa- 
dectwami, znający wsze!- 
kie nowoczesne urzę- 
dzenia, poszukuje cd 
15. I. samodzielnej po- 
sady. Łask‘ zg? przyjm. 
J. Braniecki, Zdziecho- 
wa, pow. Gniezno. (464 


Młode 
dziewczę z wioski pra- 
gnie się wyuczyć zaraz 
gospodarstwa domowe- 
go na większym mająt- 
ku. Zgł. du Dz. Bydag. 
pod „Majątek“, (478 


_, Nańdszwajcer 

Muller, Białuty poczta 
Iłowo powiat Działdo- 
wo (Pomorze) poszuku- 
je posady z 2 pomocni- 
kami od i. 4. 238., posia- 


dam dobre świadectwa |; 


i znam się na chorobach 
bydlęcych. 5% 


H lynarz 
dzielny w swym zawo- 
dzie z dobremi świadect- 
wami wykonuje także 
wszelkie  reperacje i 
przebudowy poszukuje 
stałego stanowiska sa- 
modzie!lnego lub kierow 
mika Pa 01. do Dz. 

yag. Pp 
(37 


Szofer 
kavaler A tongo mirsak 
dectwami poszukuje po- 
sady. Of. upr. Godzich, 
Trzuskołoń pow. Witko- 
wo. (103 


Zbożowiec 
z długoletnią praktyką 
na stanowiskach kiero- 
wniczych poszukuje za- 
raz lub później posady. 
Łask. zgł. pod „Zemlo- 
płody* do Dz. 
(508 


Ogrodnik 
kawaler, wydoskonalony 
w swoim zawodzie oraz 
w pszczelniectwie poszu 
je posady zaraz ewitl. 
od 1. II. 26. 0f. do Dz 
Bydg. pod „120%, (493 


Kto 
przyjmie 15 letnią dziew 
Czynkę z dobrego domu 
która ukończyła szkołę 
powszechną, na prakty- 
kę za uczennicę do ma- 
gazynu bławatnego lub 
norymbersko - galante- 
ryjnego. Łask. of. z po- 
daniem warunków pros 
szę składać do Dz. Bydę. 
pod „W. B“ (434 


Bona 
skromnych wymagań 
poszukuje posady vd 15 
stycznia, mogę Lrzygo” 
tować de I klasy Łask of 
do Dz. Bydg. pod ,Skrom 
na. | (484 


Uezciwe 
skromne dziewczę, szu- 
ka pracy w lepszym do- 
mu do wszelkich zajęć 
domowych, zaraz lub 
później. nę do ca t 
Bydg. „„Pracowita*. 

KN (478 


DZIERŻAWY. 
Ubikacje 


| fabryczne do wynajęcia. 
Gdańska 40. Tal. 220. (461 


„„Młynarz*. 
2 


Bydg. 


lub póżniej. |% Ś 


2 pokoje z kuchnią do 
wynajęcią. Krakowska 
ur. 8a. (379 


Mieszkanie 
5 pokojowe przy ulicy 
Dworcowej, 5 minut od 
dworca, zaraz do odstą- 
pienia z meblami, Zgł. 
pod „,333/444* do Dzien. 
Bydg. (480 


Mieszkanie 
3-pokojowe w lepszym 
domu na Okolu, za 
zapłaceniem rocznego 
czynszu oraz świadczeń 
z góry, od 15 lutego do 
wynajęcia. Of a poda- 
niem zawodu pod „Go- 
spodarz'* üypsen Bydg 

l 


umeblowany pokój z 


centralnem ogrzewą* 
niem zaraz do wynaję- 
cia. P. Maiwald, Gdań- 
ska 137, HIL (307 


2 pokoje 
umebl, z używaniem ku- 
chni zaraz do wynaję- 
cła. Gdańska 102 II ptr. 
prawo. (378 


Pokój 
z oscbnem wejściem za- 
raz do wynajęcia. Plo- 
szyńska, 7 > Modą 18. 


2 pokoje 
umeblowane, z osobnam 
wejściem, dia dwóch 
panów od 1. If. do wy- 
najęcia. Adres wskato 
Dzien. Bydg. (485 


Z lub © pokoje 
słoneczne do wynajęcia. 
Plae moa ta 1II.ptr. 

5 


Pokój 
umebł. zaraz do wyga 
jęcia z własnę pościelą, 
uł. Wileńska 8 ptr. le- 
wo. (557 


Pokój 
dlia kulturalnej, solid- 
nej osoby z cafodzien- 
nem utrzymaniem do 
| wynajęcia. Wszelkie 
wygody. Adres wskaże 
Dzien. Bydg. (519 


abinin 


Pokój 
dła 2 panów do wyna- 
jęcia. Przyrzecze 81 ptr. 
lewo. (546 


Pokój 


lz kuchnią oddam mlog 


demu bezdzietnemumał- 
żeństwu, które mi 300 
zł. pożyczy 1 za rok z 
góry dzierżawę zapłaci 
Adres kę Dz. Bydg. 


Pekoje 
umeblowane do ar 
jęcia w składzie ul. Pod- 
górna nr. 1, także ulica 
Toruńska 185. (551 


Pokój 
umeblowany dla małżeń- 
stwa z używaniem kuchni 
od 15. 1. do wynajęcia. 
Sienkiewicza 19 p. l. (568 


Pokój 
amebl. do wynajęcia. 
Promenada I. Götz, (867 


3 | celem 


Pekój 
mały umebl. dla pana 
do wynajęcia. Marcin. 
kowskiego E ptr. lewę, 

( j 


| COO eaa A 
Pokój 
frontowy z balkonem. 
komfortowo umebl. dia 
pana do wynajęcia. Mare 
cinkowskiego 11 ptr. le- 
wo. (488 
aee ZA ZZOZ Z 
Pokój 
umebl. do wynajęcia. 
Lorenz.  Cieszkowskie- 
go 12-18 ptr. prawo. (460: 
dataene r 


Pokój 
umebl. z całem utrzy- 
maniem i osobnem wej- 
ściem takża dla małżeń- 
stwa zaraz do wynaję* 
cia. OR da Neumann. 


? pokoje 
umeblL mieszkalny isy- 
piałka dla 2 panów ta- 


nio do wynajęcia. Pios 


tra Skargi 7 ptr. lewo, 
: (444 


Obiady 80 gr. 
Bar Angielski, Gdańska 
nr. 165 Koncert. (29177 


Dia 

mego szwagra, wdowca, 
lat 40, z dwojgiem dzieci 
poszukuję Żony, do» 

brej i szlachetnej mat- 
ki, wdowy nie wyklu- 
czone. Panie raczą swa 
of. 3 fotografią żę 
do Dz. dg. MAS 
B. $*, w (479 


PIESKA ZEZOYECEE OZZIE. 
Wdowa 
lał 40, dobrze usytuc« 
wana, właściciełka do- 
mu, z 2 dziećmi (14 i 12 
iat) pragnie zapoznać 
solidnego bląchmistrza 
zsmażpójścia. 
Wdowiee bezdzietny po- 
żądany. Warsztat bez 
narzędzi w śródmieściu 
obecny. Dokładne 1 ob- 
szerne oferty upr. Się, 
skierować „G 575% 
do Dzien. Bydg.  ( 


Potrzebuję | 
3500—4000 zł. lub eiv 
chego wspólnika, dobry, 
zysk i gwarancja zań 
pewniona. Zgl do Dzi 


Bydg. pod „Przemysl. 
4 (418 


> w 

Spólnik ` 
z ka 23-3.000 st, 
potza zaraa do dobrze 
zaprowadz. biura handlo+ 
wego. Wymagana znajom, 
książ kowości. 


1—5000 sł. ` 
ki poszukuje za- 
Pe” * Zatitwnioczenie p 


WERDER ZZO OOZZEĄZZA ADTZRDAWACZONA 
Dobre lokaty ' 
kapitału 2- 6.000 sł. zn, 


teczną | 
poszukiwana, Grundtko, 
BPE, Pa kde 45. 


szkanie pokojowe zi 
meblami lub bez. Fran- 
ciszek Klimek, e: 


nr. 34 ] 


(| Zgubione 
papiery wojskowe na 
nazwisko Romana Dr 
sta unieważnia się. (486. 
a cią A 


Przybłąkał 

się ciemnobrązowy niej 
olowczyk. ' Ogrodnik 
oss, Sw. Trójcy 23, | 
(507 ` 
„ZGRANA LWA T TERE 

Przy 
ulicy Koronowskiej 5% 
znajduje się pies z nuv; 
merem 1691, (438; 


„ Unieważniam 

zaginiony weksel na 1000, 
złotych z akceptam „Ad 
Ueborle na zlecenie Le-| 
wandowski fabryka „Pasa- 
mon“, Przybyłowie. 53% 


| 
i 
| 


Podziękowanie 


| składamy wszystkim znajomym, przy- 
jjacielom i krewnym a osobliwie ce- $ 
|chowi piekarskiemu za ostatnią przy- Wi 
sługę oddaną ś. p. 
Maksymilianowi Fietzowi 


maika i rodzina. 


Postępowanie unadlościowe. 


Co do majątku kupca Olgi Lamprechł w Byd- 
goszczy, właścicielki firmy „Manufaktura i Galanterja 
jA. Lamprecht* w Bydgoszczy, ul Dworcowa nr. 73 
"wdraża się z dniem dzisiejszym, t j. z dniem 
31 grudnia 1925 r. © godz. 111/, przed poł. 
postępowanie upadłościowe. 

Zarządca masy upadłościowej mianuje się p. kupca 
Maksymiijana Lewandewskiego w Bydgoszczy, 
ml Dworcowa 95a. 

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj- 
później do dnia 15. 2. 1926 P 

Do powzięcia uchwaly, czy mianowany zarządca 
masy ma pozostać, ewentualnie eslam wyboru nowego 
zarządcy, dalej eelem ustanowienia wydziału wierzy- 
cioli, a także cslem powzięcia nchwały co do kwestji, 
(wymienionych w $ 172 ustawy © upadłościach, wy- 
znacza się w mitaj wymienionym Sądzie termin na 
jdzień 22 stycznia 1926 p. o godz. 10 przad poł., 
zań celera zbadania zgłoszonych wierzytelności, termin 
ma dziań 25 lutego 1326 r. o godz. 10 przed poł. 

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, 
należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie 
są cokolwiek dłażni, zakazuje się owe rzeczy wy- 
dawać dłużnikowi apadłemu względnie uiszczać się 
z długu, a nadto poleca się tm, aby najpóźniej do 
dnia 1 lutego 1526 r. donieśli zarządcy masy 
© posiadnniu takich rzeczy | o tem, czy przysługują 
dm jakie wierzytelności, z powodu których mieliby 
prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy. 
Bydgoszcz, dnia 31 grudnia 1925, 


Sekretarz Sądu Powiatowego. 


-_ fimelaż:prrymtona. 


W poniedziałek, dnia 13 stycznia br. 
godzinie ł1 przed południem będę sprze- 
dawał w Borówni pow. Szubin, u pana 
Draheima najwięcej dającemu za gotówkę: 


6 króm, 1 żniwiarke. 


Poczekaj, 
468 kom. sądowy w ŁABISZYNIE. 


Przefarg przymusowy. 


p W środę, dnią 9 stycznia 1926 roku 
| o godzinie 10-tej przed poł. sprzedawać się 
będzie przy Nowym Rynku nr. 1 wejście 
$-cie najwiecej dającemu za natychmiastową 
zapłatą następujące przedmioty: 
stoły, lustra, szatonierki, szafy, 
biurka, regały, maszynę do szycia, 
kanapy, maszyny do pisania, obraz 
olejny, zegarek kieszonkowy, mē- 
szyny de liczenia, bufet, futro mę- 
skie, 2 wozy (platiorm) i wiele in- 
nych drobnych przedmiotów. 


Powyższe przedmioty można obejrzeć 
godzinę przed licytacją. (528 
Bydgoszcz, dnia 7. L 1926 r. 


Oddział Egzekucyjny 
przy Magistracie miasta Bydgoszczy. 


(533 


PE EE 


Przypominamy 


naszym akcienarjuszura 
że: BacuqadBrnug 


szej głównej kasie w 
Bydzoszezy, dokąd pro- 


cić. Za każdy kupon 
i-no tysiąc markowej 
akcji, bonifikujemy 5 gr. 
Wielkopolska Papiernia 
Tow. åke., 


stesBaowygy słodki 
świeży dostarcza hur- 
townie i detaiicznie (552 
Szwajcarski Bwór 
Sp. z ogr. odp 
Bydgoszcz, 
Jackowskiego 25-27. 


Najplesze 


dolde 
dostarcza hurtownie i de- 


talicznie 551 


Szwa.carki dwór 
Sp z ogr odp. 
Bydgoszcz, 
Jackowskiego 25-27, 
Tel. 254 


wszeikiego rodzaju, tak- 
że meble wyściełane pod 
gwarencią fachowo i do- 


brze wykonane na do- 
modnych warunkach po 
ieca. 445 

Ww. Kosmowski, 
Bydgoszcz, 

Plac Piastowski 6a. 
Tel. 357. S«ład fabrycz- 
ny uł. Sienkiewicza 1. 


złoio i srebro 
kupuje i płaci naiwyż- 
sze ceny. (80161 


 Kozebowci, Dluga 29. 


Fotografje 
od 1 zł, portrety od 2 zł 
„Wiołś, Sienkiewicza 44. 
(318 


w firmie A. ©. Jende 


za rok 1924 naszych ax 
cji realjzujemy przy na- 


simy się łaskawie zwró' SE] 


He 
Bydgoszcz » Cz FARNE EN r 
Twaróg i% 


Szan. czytelnikom „Dziennika Bydgoskiego” w Chojnicach R 
podajemy do łaskawej wiadomości, iż otworzyliśmy 


ww Ghinebfmańicencha 
Bziennika Bydgoskiego” 
u. p. Bronisława Warsińskiego 


CEAHGBERECIE, ualiicea Niichiciewicwzaa iX. 


ageniurg, i 


Przyjmowanie zamówień na 


abonament, luźna sprzedaż. 


sprzedaż przymusowa. 


naznaczona na dzień 7 stycznia o godzinie 11 przed 
południem w Bydgoszczy przy uło Gdańskiej 165 


mie apaifsupiica SE, 


ponieważ sprawa została przedtem załatwiona. (547 
EBpeunscHaaeSA, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


CEBIEIRKG ED GE r b WW GE 


+2000000 
© . 


3 1 
++ve0000 


wszelkiego rodzaju 


szybko, starannie ipo conach 
konkurencyjnych wykonuje: 


SE 


OADAARNE BYDGOSKA 


«Wydawn. Dziennika Bydgoskiego |. 
l Pomadka 30. - Teleton 36 


PAŃSTWOWE Naties 


196.14 më.) 


Rank ad KA 


sprzeda dnia 14 stycznia 1826 r. © godz. tl 

w sali restauracyjneja. Redta* a przy ul. Toruńskiej 
w Bydgoszczy w drodze przetargu ustnego: 

1. Z leśnictwa Trzciniec, oddz 80b: 1141 szt. 

drewna użytkowego = 634. 18 mê. (I kl. — 6.29 m3, 

H kl. — 128.02 mż, UI kl. — 303.78 m3, IV kl. 


2. Z leśnictwa Trzeinięe, oddz. 80b: a) 76 mp. 


zd 


CIWO DYŚGWZO 


| wszelkie sprawy sądowe | 
i zastępuję przed sadem. 


Koronowo 
r r PROMOWE 


Grzemtosiom 
kancelarję moją ze Starego Rynku nr. 11 
na ul. Dworcowa 94 I. pir. 


Dr. SBuncizugracisi, 
Een a BAWIE Telef. 371, 


Ik p pa zj 


PA. orz siei 


ŚR Dworcowa 35. 
J EPIRA ENE E Si 


Szanownej Publiczności miasta i oko- 
licy Bydgoszczy podaję do wiadomości, 
że nabyłem 


se =» 
FZEŻEMATAW! 
od pana W. Łutczaka 
poarzzgg uni. KBDiłunżief 43 
Otwarcie interesu nastąpi 
w sobote, dnia 9. bm. 
Polecając me przedsiębiorstwo, za- 


powniam, że mięso i | wyroby w wielkim 
wyborze i pierwszej jakości prowadzić 
będę. 4 

Prosząc o łaskawe poparcie mego przed- 
siębiorstwa, kreślę 


z poważaniem 
ej A. zakaz 


ky ely | zwracać się dla aaie konkursu do | a 
Biura Rewizyjnego „Fiducia” 
A rer. oec. Kazimierza a AAEE EGEN 
E celem osiągnięcia nadzoru sądowego oraz osą- 6 


R; po mo b ROPY ugodowych. R 


Poszukuje się od 1. 2. 7925 r. wszechstronnie 
doświadczonego fachowca na ARONA starszego 


Śieśki anie wolne dla Er wzgl. kawalera. 

Odpowiednie wnioski z dołączeniem odpisów 
świadectw i podaniem wysokości zasług należy 
skierować do 


Dyrekcji Krajowego Zakładu OPrAWCHEJY 
w Chojnicach - Pomorza. 498 


J Poważne Towarzystwo Ubezpieczeń i 


triny radiowych akwiayiorde 


ją do AE (AOI od ognia jak 
$ stępców na miasto Bydgoszcz i | okolicę zą wy- 
y nagrodzeniem wysokiej prowizji. -~ Oferty : 


DĄ f najlepszej 
£ jakości 


Poszukuje: 


3. Z leśnictwa Przyjezierze, oddział 158c: 


A R Skrz viia poraya nr: „Pe: 


RN 


szczapów sosn. opałowych, b} 23 mp. gałęzi I kl. 
c) 824 mp. gałęzi IM kl. 


a) 193 mp. szezapów sosn. opałowych, b) 25 mp. 
wałków sosn. opałowych, e) 29 mp. gałęzi sosn. 


aiziielimezg$aB Ein CABSŚWEM 


obznajmionego z gospodarką rolną oraz 


nmezszyymisieę 


do parowej maszyny. — Wyda w dzierżawę 


5 morgowy ogród warzywny |. 


ogrodzony z domkiem mieszkalnym. 
szenia przyjmuje 


I kl, d) 600 mp. gałęzi sosu. I kl. 
4. Z leśnictwa Biedaszkow o, 
a) 161 mp. szczapów gosn. opałowych, b) 37 mp. 
wałków sosn. opałowych, c) 16 mp. gałęzi SOSN. 
I ki, d) 585 mp. gałęzi sosn. III kl. 
5. Z leśnictwa Łochowo: a) 1000 mp. szczapów 
sosn. opałowych, b) 800 mp, wałków sosn. opał., 
c) 1400 mp. gałęzi sosn. I i HI ką, 
uki sprzedaży ogłoszone będą przed licytacją. 
Zigło- | Płacić należy rendantowi, obecnemu przy sprzedaży. 
Bliższe informacje w Nadleśnietwię ~ Bydgoszcz, 
ul. Jagiellońska 21 oraz w leśnictwach. (397 


oddz. 215a: 


majginość Potulice 
p. Nakło (Noteć), Telefon nr. 76. 
sprzeda zrowiru $gmmMSĘRCZHNA1B Za gotówkę 


ca. 150 m” sosen 
irigmkowyth - króowyrynanydh. 


Oferty z podaniem ceny za 1 m? loco las uprasza 
się nadesłać do 20 stycznia r. b. Bliższe warunki 


© kiki Radca koty 


"Zawadów: 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 


„iPzienzzańis KMPęzejstapskeń* na X kwarta! 19892 r. (styczeń, 
luty, marzec) za 8,58 zł wraz z opłatami pecztowemi „Dziennik* odbierać będę 
z poczty «= proszę dostarczyć pod poniższyni adresem: 


Imię i nazwisko : 


RTR 


Miejscowość: BRRAGAAIA 6 EB EG SAONA OT LĘDRZAIK SI WZDDYRKAKGŁZNK NĄ | ulica i BE. Tauna ARP ARASZEGKAGZTARZAZAARAAKTTAZZAW 


EEE 0 W Ów 


„Z La FR 
i 


+ Ecwiti Pazo ag. 
ZA ... 


iten przedpłaty na „iBziemanniis HBypaiczapsisi* za | kwafłał 1926 
(styczeń, luty, marzec) odebrałem, eo-niniejszem potwierdzam. / 


t 


NRRRRRE NE DZRSZGZRAZRIZZCAZDIADAANASZANAJ dnia AAADGŻZIZAZYJ DEWIUZAKIANITPOZIOZURIYKTE 1925, 


ji i podpis: PA n 


y GRODZKI, BYdęOSZCZ, PL.Wolności Z! a NORSE W czę 


EA 


| pprzedaży — DEEDE: 


: Zamówiemie. 


Nitiejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„iPzieuwoznika Edqpałęiepsieś" na styczeń 1926 r. za 2,66 zł 
wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty -— proszę dostar= 
czyć pod poniższym adresem: 


Imię i nazwisko: .. 


Bśwwiń paæsczíiowagy. 
1A ORA 


tytulem przedpizty na „KMBzicemmiłe Wywcieówskci* za styczeń 1325 
odobrałera, co nintojszem potwierdzam, 


EZ 


pzazazązzakzta0a.j dnia NOSARISZEO JĘZ SZE O ÓIIEÓOWDZOCWATCZA 1925, 


podpis : ESEE Z EET SPE KAC zł 


465 


